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nrąaniLatorzy ^uycięslua
£) znanie powiewa nad po­

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
tężnym państwem ra­

dzieckim zwycięski sztandar 
Wielkiej Socjalistycznej Re- 
^°lucji Październikowej. Z 
kością kieruje ludzkość 
$racująca wzrok ku wielkie- 

krajowi socjalizmu, ku 
erhu krajowi, w którym nie 

wyzyskiwaczy, w którym 
Cała władza należy do mas 
$racujących, w którym po- 
°żono na zawsze kres bez- 

^°bociu i nędzy, w którym 
^Zewi się przyjaźń naro- 

i buduje się nowe, wspa 
n*ałe życie! Z miłością i 
szacunkiem patrzą masy 
bacujące całego świata na 
Wielki naród radziecki, któ- 

pod wodzą partii Lenina 
Stalina dał przykład, jak 

Walczyć i zwyciężać.
$rogę do zwycięstwa na- 

r°du radzieckiego oświetla 
^ehiusz wodzów rewolucji, 
Łehina i Stalina.

Jeszcze przed pół przeszło 
bekiem, w ponurym okresie

Stalin, przezwyciężając wy­
trwale i uparcie ogromne 
trudności, zaczęli tworzyć 
i wychowywać partię bolsze­
wicką. Partia ta — silna, 
zespolona, zdyscyplinowana, 
najbardziej bojowa i rewo­
lucyjna partia na świecie, 
uzbrojona w najbardziej po­
stępową teorię teorię

Caratu, gdy robotnicy i chło 
Rosji carskiej cierpieli 
uciskiem obszarników i 

*aPitalistów, gdy każdy prze 
Jaw myśli rewolucyjnej był
butnie karany, Lenin i

marksizmu-leninizmu — po­
wstała dla zorganizowania i 
kierowania wielkimi walka­
mi socjalistycznymi, dla zwy 
cięskiej budowy socjalizmu.

. . Przypomnijmy sobie 
pamiętny 1917 rok. Lenin — 
na emigracji. Stalin — na 
zesłaniu w dalekim Turu- 
chańsku. Klasa robotnicza 
pod kierunkiem bolszewi­
ków kroczy na czele ruchu 
rewolucyjnego mas ludo­
wych i obala znienawidzony 
carat. Towarzysz Stalin, po 
wróciwszy z zesłania 12 mar 
ca do Piotrogrodu, stawia 
przed partią zadania: rozwi­
jać rewolucję, umacniać Ra­
dy, jako organ rewolucyjnej 
władzy ludu. Po przyjeź- 

. dzie do Piotrogrodu, Lenin 
w pierwszym swoim przemó­
wieniu w dniu 3 kwietnia 
wysuwa bojowe hasło: 
„Niech żyje rewolucja so­
cj alistyczna!“ Słynne tezy 
kwietniowe Lenina uzbroiły 
partię bolszewików w ge­
nialny plan walki o przej­
ście od rewolucji burżuazyj- 
no-demokratycznej do re- . 
wolucji socjalistycznej, w 1 
genialny plan walki o Rppu- l

blikę Rad. Kwietniowa kon 
ferencja partii przyjmuje 
jednogłośnie tezy Lenina.

Bolszewicy pod kierun­
kiem Lenina i Stalina uczą 
i organizują masy ludowe 
dla przeprowadzenia rewo­
lucji socjalistycznej. Zespa­
lają oni umiejętnie walkę o 
pokój, walkę mas chłop­
skich o przejęcie ziemi ob- 
szarniczej, ruch narodowo- 
ściowo-wyzwoleńczy naro­
dów uciskanych przez carat 
z ruchem socjalistycznym 
proletariatu o obalenie wła­
dzy burźuazji i ustanowie­
nie dyktatury proletariatu.

Na VI zjeździe partii to­
warzysz Stalin rozwija ideę 
Lenina o możliwości zwycię-
stwa socjalizmu
Mówi on:

„Niewykluczona 
liwość. że właśnie

w Rosji.

jest moź- 
Rosja bę-

dzie krajem, który utoruje 
drogę do socjalizmu. Nale­
ży odrzucić przestarzały po­
gląd, jakoby tylko Europa 
mogła wskazać nam drogę“.

Kierownicza rola partii 
bolszewickiej, z Leninem i
Stalinem na 
decydującym 
zwycięstwa 
dziernikowej 
cjalistycznej.

czele, stała się 
czynnikiem

Wielkiej Paź-
Rewolucji So-

wytrzyma naporu światowe­
go frontu kapitalizmu. Wiel­
cy wodzowie partii, Lenin i 
Stalin, obalili całkowicie tę 
wrogą teorię. Wierząc bez­
granicznie w siłę klasy ro­
botniczej, Lenin i Stalin za­
szczepili masom pracują­
cym pewność, że powstanie 
w Rosji zwycięży, że władza 
ludu pracującego uratuje 
Rosję i wyprowadzi ją na 
czoło ludzkości, że państwo 

Radzieckie stanie się ostoją 
ruchu rewolucyjnego całego 
świata Masy pracujące Ro­
sji, rozumiejąc słuszność idei 
Lenina i Stalina, wystąpiły 
pod rierownictwem bolsze­
wików do decydującej wal­
ki z burżuazją, pełne dum­
nej świadomości, że one 
pierwsze na świecie wciela­
ją w życie rewolucję socja­
listyczną.

Lenin i Stalin byli bezpo­
średnimi organizatorami i 
inspiratorami zbrojnego po­
wstania październikowego, 
śmiało i pewnie, twardo i 
rozważnie prowadzili partię 
i klasę robotniczą do decy­
duj ącej walki. Towarzysz 
Stalin w najdrobniej szych 
szczegółach opracował plan 
szturmu październikowego, 
zaaprobowany przez Lenina. 
Na czele ośrodka partyjnego 
kierującego powstaniem paź 
dziernikowym, wybranego 
przez Komitet Centralny 
stanął towarzysz Stalin. Ro­
botnicy. marynarze, żołnie-

mowy i główne punkty opo­
ru władzy burżuazyjnej w 
Piotrogrodzie, kierując się 
osobistymi wskazówkami to­
warzysza Stalina. Lenin i 
Stalin gromiąc zdrajców i 
sprzedawczyków — Zinowie 
wa, Kamieniewa i innych — 
zespolili całą partię do wal-

go stali Lenin i Stalin. Gdy 
zabrakło Lenina — sztandar 
jego poniósł naprzód wielki 
kontynuator dzieła Lenina 
— wódz narodów, towarzysz 
Stalin, inspirator i organi­
zator wszystkich zwycięstw 
Związku Radzieckiego.

Pod kierunkiem towarzy-
ki o dyktaturę proletariatu, sza Stalina, na podstawie o-

pracowanego przezeń planu, 
przeprowadzono w ZSRR so­
cjalistyczne uprzemysłowie­
nie kraju, kolektywizację go 
spodarstwa rolnego, rewolu­
cję kulturalną. Geniusz Sta 
lina doprowadził naród ra­
dziecki do zwycięstwa socja­
lizmu. Geniusz Stalina wie­
dzie ZSRR do komunizmu.

Uzbrojone w zwycięską

o władzę Rad.
Wielka Październikowa Re 

wolucja Socjalistyczna zmie­
niła radykalnie sytuację lu­
du pracującego Rosji. Od­
dała ona całą władzę pań­
stwową w ręce robotników i 
chłopów, czyniąc ich jedy­
nymi gospodarzami wszyst­
kich bogactw . kraju. Po­
dobnego zwycięstwa mas 
pracujących historia dotąd 
nie znała. Zwycięstwo Wiel 
kiej Rewolucji Październi­
kowej oznacza gruntowny 
przełom we wszechświato­
wej historii ludzkości, zwrot 
od dawnego świata kapitali­
stycznego do nowego świata 
socj ali etycznego.

Trzydzieści dwa lata upły­
wają od chwili, gdy bohater­
ski naród radziecki rozpoczął 
budowę nowego życia pod 
sztandarem Lenina — Sta­
lina, pod kierunkiem partii 
bolszewickiej. W ciągu tych 
lat państwo radzieckie nie­
raz przeżywało chwile trud­
ne i niebezpieczne. Ale wiel-

naukę Lenina Stalina
masy pracujące krajów de­
mokracji ludowej kroczą 
pewnie ku socjalizmowi. Z 
wizerunkiem Lenina i Stali­
na w sercu walczą ujarz­
mione narody o w^yzwrolenie 
z niewoli kapitalistycznej.

Mądry wódz i nauczyciel 
mas pracujących całego 
świata, wielki Stalin, wska­
zuje wszystkim uciemiężo­
nym pewną drogę do zwy­
cięstwa.

rze

ki naród 
wychodził 
kich prób.

radziecki zawsze 
zwycięsko z cięż- 
gdyż na czele je­— atakowali Pałac Zi-

Wrogowie leninizmu, zdraj 
cy klasy robotniczej — opor 
tuniści, starali się uniemoż­
liwić przeprowadzenie rewo­
lucji socjalistycznej, przepo­
wiadając, iż władza radziec­
ka w jednej tylkn Rosji nie
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Idee Wielkiej Rewolucji Październikowej
IDEE ŁENINA-STAUNA

Upel Jasio Walaszczyka 
tokarza Polskich Zakładów Optycznych B 

do klasy robotniczej Polski; 
Indywidualne książeczki oszczędnościowe

prowadzą ludzkość ku jasnej przyszłości, 
ku szczęściu, ku niewzruszonemu pokojowi 
Depesza Przewodniczącego Komitetu Centralnego PZPR

Towarzysza Bolesława Bśeruta do Generalissimusa Józefa Stalina

stworzą nowe warunki rozwoju 
masowego współzawodnictwa w dziedzinie oszczędzani

WARSZAWA. Jan Walas zczyk, tokarz Państwowy^ 
Zakładów Optycznych w Warszawie, zwrócił się do rac? 
zakładowej swojej fabryki z listem, w którym wysU^„ 
konkretny projekt podjęcia przez szerokie masy Prara- 
jące w Polsce współzawodnictwa w oszczędzaniu “W *

WARSZAWA. Przewod­
niczący Komitetu Central­
nego PZPR — Bolesław 
Bierut wystosował do Ge­
neralissimusa Józefa Stali­
na następującą depeszę:

Do
Towarzysza Józefa Stalina 

Moskwa — Kreml.

będą czujność wobec 
zakusów wroga, że sy­
stematycznie i stale pod­
nosić będą siły gospodar­
cze i polityczne Polski Lu­
dowej, że wzmacniać będą 
międzynarodowy front po­
koju.

W dniu 7 listopada, w 
dniu święta wszystkich lu­
dzi miłujących pokój, na­
ród polski wyrrża głęhc * ą 
wiarę, że pod Waszym kie­
rownictwem siły postępu 
i demokracji zapewnią

ludzkości trwały pokój 
szczęśliwa przyszłość.

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej

1

(—) BOLESŁAW BIERUT

W dniu 32 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
polska klasa robotnicza i 
cały naród polski składają 
na Wasze ręce gorące, ser­
deczne pozdrowienia dla 
bratnich narodów Związku 
Radzieckiego i życzenia 
dalszych wspaniałych suk­
cesów, które są sukcesami 
całej postępowej ludzko­
ści.

Naród nasz z wdzięcz­
nością pamięta, źe Rewo-

Rozkwit i pomyślność narodów radzieckich 
i serdeczna przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 

iest rąkojmlą bezpieczeństwa 
i pskojowei praty narodu

Depesza Prezesa Rady Ministrów Tow. J. Cyrankiewicza 
do Generalissimusa Józefa Stalina

WARSZAWA. Prezes Rady Ministrów R. P. Józef Cyran* 
kiewicz wystosował do Generalissimusa Józefa Stalina — 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR następującą depeszę:

lucja Październikowa
przywróciła Polsce nie­
podległość, że potężne siły 
zbrojne Związku Radziec­
kiego przyniosły nam wy­
zwolenie z pęt hitlerow­
skiej niewoli. Naród polski 
nigdy nie zapomni, że to 
dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego Pol­

ska mogła wstąpić na dro­
gę wiodącą do socjalizmu. 
Dlatego też rocznica Wiel­
kiej Rewolucji Październi­
kowej święcona jest w 
Polsce w atmosferze szcze­
gólnej radości i entuzjaz­
mu.

W sercach i umysłach 
narodu polskiego wielkie 
zwycięstwa Rewolucji Paź­
dziernikowej, ‘sukcesy bu­
downictwa socjalistyczne­
go, zwycięstwo nad faszy­
stowskim najeźdźcą i wal­
ką o trwały pokój są nie­
rozłącznie związane z Wa­
szym imieniem i dlatego 
też w dniu 7 listopada — 
w uroczystym i radosnym 
dniu święta narodów ra­
dzieckich i całej postępo­
wej ludzkości naród polski 
pragnie wyrazić Wam — 
Wielkiemu Wodzowi mas 
pracujących całego świata 
i wielkiemu przyjacielowi 
Polski — uczucia najgłęb­
szej miłości i przywiąza­
nia.

Zwycięskiego pochodu 
idei Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, idei . Le­
nina—Stalina, nie zdołają 
powstrzymać żadne siły. 
Na nic stę nie zdadzą pro­
wokacje i groźby imperia­
listów anglo - amerykań­
skich, ani zbrodnie ich ti- 
towsko-trockistowskich a- 
gentów. Masy pracujące 
Polski, którym przewodzi 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, pragną zapew­
nić Was, że w odpowiedzi 
na knowania podżegaczy 
wojennych będą wzmac­
niać i zacieśniać brater­
skie więzy ze Związkiem 
Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej, że ucząc 
się na doświadczeniu. ’ 
przodującej Partii Leni­
na — Stalina zaostrzać

Do
Generalissimusa J, W. Stalina

Przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR

MOSKWA
W 32 rocznicę Wielkiej So­

cjalistycznej Rewolucji Paź= 
dziemikowej przesyłam Panu, 
Panie Premierze, jak również 
narodom Związku Radzieckie^ 
go najser(tec:&ąiejsze życzenia 
w imieniu Rządu Rżecżypospos 
litej i swoim własnym dalsze® 
go, wspaniałego rozkwitu kra®

ju, który jest nadzieją i otu» 
chą ludzi postępu i pokoju na 
całym świecie.

Wielka Socjalistyczna Res 
wolucja Październikowa wys 
zwoliła narody Związku Ra® 
dzieckiego, stworzyła z nich 
niezwyciężoną twierdzę postę® 
pu i pokoju i zapoczątkowała 
nową epokę w historii świata.

Wielka Socjalistyczna Re= 
wolucja Paźdzdermkowa przys 
niosła narodowi ..polskiemu, 
dzięki sile Zwiążku Radziec= 
kiego i bohaterstwu Armii Ra® 
dizieckiej, wyzwolenie sipod

jarzma hitlerowskiego, two® 
rżąc trwałe warunki dla budo­
wy przez naród Polski ustroju 
s pr a wi edli w o ś c i sp o ł e czn e j.

Rozkwit i pomyślność naro­
dów Związku Radzieckiego i 
serdeczna przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim jest rękojmią 
bezpieczeństwa pokojowej pra 
cy narodu polskiego.

Pod przewodem Związku Ra= 
dzieckiego, naród polski wraz 
z narodami państw demokra® 
cji ludowej i milionami >pro= 
stych ludzi na całym świecie, 

' walczy i walczyć będzie o 
sprawiedliwy i trwały pokój.

Józef Cyrankiewicz,
Prezes Rady Ministrów R. P.

brykach i zakładach pracy.
List Jana Walaszczyka 

brzmi następująco:
Warszawa, dnia 4. 11. 1949 r.

Do
Rady Zakładowej 
Polskich Zakładów 
Optycznych

Jestem tokarzem w P.Z.O. 
i zrobiłem już kilka uspraw­
nień, takich jak: przy­
rząd do toczenia kul w mi­
skach rewolwerowych, przy 
rząd do przecinania sztyf­
tów gwintowych i inne, 
które przyniosły oszczędno­
ści oszacowane na sumę 
550.000 zł. '

Staram się oszczędzać 
również na surowcu i e- 
nergii, pracuję bowiem w 
zrozumieniu tego, że w 
Polsce Ludowej musimy 
produkować szybko i ta­
nio, żeby nasze wyroby 
były dostępne w cenie, 
gdyż za pokajają nasze po­
trzeby, a nie kapitalistów.

Uważam jednak, że za­
równo ja, jak i moi towa­
rzysze pracy, którzy dają 
szereg usprawnień i osz- 

, czędzają na surowcu, w 
materiałach pomocniczych, 
energii i narzędziach, po­
winniśmy wiedzieć każde­
go dnia i w końcu każde­
go miesiąca, ile zaoszczę­
dziliśmy dla naszego zakła­
du, to znaczy dla Polski 
Ludowej.

Biorąc to pod uwagę, 
zwracam się za pośrednie-

Drugi dzień procesu Milic Peirovica 

iiiń lilii! ńiitt HM 
siafkB titomskich „dgplomatóuj^

KATOWICE. W drugim dniu procesu Miliea Petrovi- 
ca, zeznawali przed Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Katowicach szpiedzy, zwerbowani przez oskarżonego na 
terenie Śląska na rozkaz dyplomatów jugosłowiańskich. 
Inni, zeznający tego dnia świadkowie, przedstawili 
szczegóły czarnogiełdowych machinacji dolarowych, do­
konywanych przez członków jugosłowiańskiej ambasady
w Warszawie.

Pierwszy ze świadków ze­
znawał Eryk Dyga. Dopro­
wadzony z więzienia świa­
dek jest byłym pracowni­
kiem huty Kościuszko. Ze­
znaj e, że w marcu 1948 r. 
poznał oskarżonego Petrovi- 
ca, który powiedział, że za­
leży mu na uzyskaniu w dy­
skretny sposób pewnych ry­
sunków części maszyn pro­
dukowanych w hucie „Ko- 
ściuszko“. Ponadto Petro- 
vic podkreślił, że chciałby 
posiadać dane odnośnie 
rocznej produkcji huty

W rozmowie tej oskarżony 
kładł nacisk na zachowa­
nie tajemnicy. Dodał rów­
nież, że rysunki i zestawie­
nia przesłane będą do am­
basady jugosłowiańskiej w 
Warszawie, skąd przesyłką 
dyplomatyczną nie podlega 
jącą kontroli, dostarczone 
będą do Jugosławii.

świadek Dyga dostarczył 
oskarżonemu żądanych in­
formacji, w zamian za co 
otrzymał wynagrodzenie 
pieniężne, oraz dostał nowe 
zamówienie. tym razem 
przekazał oskarżonemu in­
formacje dotyczące nowo- 
wprowad-zonej wówczas siat 
ki płac oraz wykazów po­
równawczych danych daw-

szernych zeznaniach opisał 
swoje kontakty szpiegow­
skie z oskarżonym. Zachę­
cony obietnicą sowitego wy­
nagrodzenia Widera dostar­
czył żądanych informacji, 
pomimo, że zdawał sobie 
sprawę, iż zdradza tajemni­
ce państwową.

Oskarżonego interesowała 
również i huta Miłowice. 
Wszedł on w kontakt z pra­
cownikiem tej huty Broni­
sławem Gertowskim, który 
zeznawał obecnie jako świa­
dek doprowadzony z więzie­
nia. W styczniu 1945 r. 
przyszedł do świadka oskar­
żony wraz z attache han­
dlowym ambasady jugosło­
wiańskiej Svetozarem Pe- 
troyicem oraz przedstawi­
cielem Jugosłowiańskiego 
Towarzystwa Handlowego 
Krajnerem.

Gertowski zeznał ponad­
to w śledztwie, że radca 
ambasady Marayic wypyty-

w ścisłym kontakcie z rad­
cą Saicicem, który podczas 
licznych spotkań wypytywał 
ją o sprawy związane z eks­
portem do ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, świa­
dek udzielała mu żądanych 
informacji, świadek dodaje, 
że dyplomaci jugosłowiań­
scy ujawniali w rozmowach 
swój wrogi stosunek do 
ZSRR.

Saicic nie poprzestał na 
kontakcie z Polońska, ale 
starał się również o zazna­
jomienie się, za jej pośred­
nictwem z innymi osobami, 
które mogłyby mu dostar­
czyć wiadomości szpiegow­
skich. świadek przyznaj e, 
że przyjmowała od Saicica

Petrovica świadek rozsyłała 
propagandowe broszury ti- 
towskie pod wskazane adre-
sy. Petroyic uzyskał rów-
nież od • niej informacje
szpiegowskie dotyczące eks­
portu cementu polskiego.

Doprowadzony z więzie­
nia świadek Mossowicz, któ­
ry był inżynierem w hucie 
Kościuszko przyznaje, że u- 
dzielał Petroyicowi ogólnych 
informacji o produkcji 
huty.

świadek Zyvan Gawryło- 
wicz, który był niegdyś ka-

twem Rady Zaklado^^ 
Związku Zawodowego Me­
talowców o spowodowany 
wydania nam książeczek 
w których zapisywane by­
łyby zaoszczędzone sumy 
przy produkcji.

Można byłoby wtedy 
wzbogacić formy współza­
wodnictwa pracy 
szlachetni^ rywalizację.na 
odcinku oszczędzania.

Zainteresujemy w 
sposób większe rzesze ro­
botników sprawą oszczęd­
ności, a tym samym wzb°T 
gacimy naszą gospodarką 
wzmocnimy obóz pokoju 1 
postępu i przyśpieszymy 
nasz marsz do socjalizmu*

Jan Walaszczyk
Rada Zakładowa popiera 

wniosek Tow. YZalaszczyka
Przewodniczący R. Z. 

(—) Burchard.

Centralna Rada Zw. Za­
wodowych poinformowana 
przez Związek Zawodowi 
Metalowców o inicjatywie 
Jana Walaszczyka zaintere­
sowała się listem tokarz^ 
z P. Z. O.

Dnia 5 bm. przewodniczą­
cy C. R. Z. Z. Al. Zawadzi 
przyjął Jana Walaszczyka 
w siedzibie C. R. Z. Z. i 
serdecznej rozmowie wyra­
ził uznanie dla jego inicja­
tywy i pomysłowości.

Przewodniczący C. R. Z. 
podkreślił, że zagadnienie 
oszczędności ma zasadnicze 
znaczenie dla dalszego roz­
woju gospodarczego kraju> 
szczególnie w okresie podej­
mowania i realizowania wie* 
kich zadań planu 6-letnie- 
go. Aleksander Zawadzki 
wskazał, że słuszna inicja­
tywa Jana Walaszczyka 
przyczyni się do zmobilizo­
wania zarówno ogniw zwią^ 
kowych jak i całej admini- 
stracśi, a przede wszystkim 
szerokich mas pracujących 
do wzmożenia oszczędności i 
przyniesienia ogromnych ko 
rzyści krajowi, przyspieszy 
dobrobyt mas pracujących 
oraz pozwoli na szybsze 
zbudowanie fundamentów 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej -socj alizmu.

wał go o stosunki w pol-

pitanem j ugosłowiańskich
wojsk królewskich, po ogło- szeniu rezolucji Biura In- | **
formacyjnego Partii Komu-

nych i nowy<-' 
dukcyjnych

Doprowadzony

^nrm pro-

z więzie-
nia świadek Widera w ob-

skim sądownictwie oraz o 
szczegóły dotyczące polsko- 
radzieckich umów handlo­
wych. świadek zobowiązał 
się ponadto zbadać jakie 
jest rbzmieszczenie fabryk 
miedzi na terenie Prlski.

Z kolei zezna wała dopro­
wadzona z więzienia świa­
dek Daria Polońska była u- 
rzędniczka firmy Centro- 
stal. świadek pozostawała

prezenty w postaci jugosło­
wiańskich win, koniaków, 
papierosów, galanterii itp.

, świadek Antonina Ze-
mantowska, również dopro­
wadzona z więzienia zezna- 
je, że utrzymywała ścisły 
kontakt z oskarżonym Pe- 
trovicem. W toku rozmów 
udzielała mu informacji od­
nośnie żyeia politycznego i 
społecznego w Polsce. Petro- 
vica interesowało wówczas 
szczególnie ustosunkowanie 
się poszczególnych człon­
ków Polskiej Partii Robot­
niczej do ogłoszonej w tym 
okresie rezolucji Biura In­
formacyjnego Partii Komu­
nistycznych i Robotniczych. 
Svetozar Petroyic, który 
przybył pewnego dnia wraz 
z oskarżonym do mieszkania 
Zemantowskiej wypytywał 
ją szczegółowo o nową siat­
kę płac i zarobki pracowni­
ków polskich w tym okresie.

Z polecenia oskarżonego

nistycznych i Robotniczych, 
nawiązał kontakt z przed­
stawicielami ambasady jugo 
słowiańskiej w Warszawie. 
Zeznał on, że Petrovic usi­
łował prowadzić wśród zna­
jomych Polaków agitację 
na rzecz Tito.

Przesłuchani zostali na­
stępnie świadkowie, którzy 
pośredniczyli w dokonywa­
nych przez dyplomatów ju­
gosłowiańskich czarnogieł­
dowych machinacjach do­
larowych.

Rejonowy Sąd Wojskowy 
ujawnił zawarte w aktach 
sprawy nielegalne biuletyny 
jugosłowiańskie, które roz­
syłane były na terenie ślą­
ska, jak również listy szere­
gu obywateli, którzy doma­
gali się od ambasady jugo­
słowiańskiej w Warszawie 
natychmiastowego zaprze­
stania nadsyłania tych ma­
teriałów propagandowych.

Dalszy ciąg rozprawy na­
stąpi w dniu 8 bm.

włókien sztucznych
wykona? roczny
plan produkcji

Łódź. Zakłady podległe Zje 
dnoczeniu Włókien Sztucz" 
nych wykonały do dnia 2 bm 
roczny plan produkcji żarów 
no pod względem ilościowym, 
jak i wartościowym. Wyko­
nanie planu w terminie krót 
szym o 2 miesiące było moż­
liwe dzięki szybszej, niż prze 
widywano, odbudowie szere­
gu maszyn produkcyjnych i 
dzięki zastosowaniu licznych 
usprawnień i pomysłów racjo 
nalizatOTskich. Niepoślednią 
rolę spełniło również współ­
zawodnictwo pracy.

Wydawca R S. W PRASA" 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła- 
dy Graficzne, Przedsiębior­
stwo Państwowe. Wyodrębnio­
ne. Zakład Główny w Poznaniu

K — 4026
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^orzej wohł

REWOLUCJA NOWEJ ERY
$ w dziejach, ludzkości 

Wydarzenia, których o- 
^9^ i znaczenie wychodzą 

eko poza zasięg Czasu i 
^jsca, w którym się one 

ja które uwydatnia-
lat h?- hardziej, im więcej 

ocieli nas od nich, im bar 
s nglądać je można z per 

ktywy procesu dziejowego.

ni bardziej widoczne stają 
$ skutki, które one wywołu 

narastaj$ z każdym 
k:em jak lawina, zmiatając 
^wierzchni ziemi ustalone 

_ "Ckami prawa i obyczaje, 
°wgi państwowe i moralne. 
Jakim historycznym wyda- 
“ntem, otwierającym nowa 

W dziejach całej ludzkość 
J była Wielka Socjalistyczna 
Ewolucja Październikowa.

❖
^trzydzieści dwa lata temu 
d $mu 7 pr/ piernika prowa i 

przez sławną Partię i
^cewików przystąpiły ma- 

ludowe na całym teryto- 
olbrzymiego państwa 

^rów, do szturmu na twier- 
kapitalizmu, by wcielić 

r czyn rewolucyjne idee 
a^ksizmu-leniniżmu, by zbu 

^wać państwo na zupełnie 
j Siennych zasadach niż by- 

budowane wszystkie pań- 
hva dotychczasowe, by na 

^cjsce władzy ucisku i wy- 
/sku ustanowić władzę klas 
cVchczas wyzyskiwanych i 

^ciskanych — dyktaturę pro- 
1Gtańatu.

Zwycięska Rewolucja Paź- 
^iernikowa nie była więc 
Zdarzeniem rozgrywającym 

w ramach istniejącego od 
^ków porządku na świecie 

jak były nimi inne, dotych 
pasowe rewolucje, które za- 

' aj^hpwały jedną formę wycys 
u» ;nną formą wyzysku. Tym 

S^iej zaś można by uważać 
^Wolucję Październikową za 
wYdarzenie wyłącznie i tylko 
.Osyjskie, jak to głosiły w 
Wej tępocie przerażone jej 

bromem i impetem klasy po 

MICHAŁ FRUNIE

siadające i ich „uczeni" na 
całym świecie kapitalistycz­
nym.

Było to raczej pierwsze 
Pękniecie światowego łańcu­
cha kapitalistycznego w jego 
najsłabszym miejscu, był to 
Pierwszy wielki awangardowy 
hój stoczony przez rosyjską 
klasę robotniczą, przez czoło 
Wy oddział międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, który 
Potrafił wchłonąć w siebie 
Wszystkie najlepsze doświad­
czenia tego ruchu i wyciąg­
nąwszy z nich najbardziej re 
Wo>icyjne wnioski zadać de­
cydujący cios swej własnej 

burźuazji i ustalić swoje pa­
nowanie. Był to pierwszy 
sygnał do decydującego boju 
dla całego międzynarodowego 
proletariatu, dla wszystkich 
ludów gnębionych i uciska­
nych. a zarazem pierwszy od 
głos dzwonu pogrzebowego, 
który zabrzmiał nad światem 
kapitału i wyzysku.

Czy mógł proletariat mię­
dzynarodowy nie usłyszeć te­
go sygnału, który zapowiadał 
zwycięstwo? Czyż mogła bur- 
żuazja, nie pojąć dźwięku 
tego dzwonu, który zwiasto­
wał jej koniec? Oczywiście, 
że nie!

Dlatego też rozdzieliła Re­
wolucja Październikowa z 
miejsca świat cały na dwa 
wielkie obozy „za i przeciw", 
wywołując bezgraniczne u- 
wielbienie i miłość dla siebie 
u jednych oraz wściekłą nie­
nawiść i złorzeczenia u dru­
gich. Nic nie może lepiej, jak 
ten właśnie fakt, określić i- 
stotny międzynarodowy cha­
rakter Rewolucji Październi­
kowej. Od tej chwili „za" 
lub „przeciw" Związkowi Ra 
dzieckiemu stało się najistot­
niejszym probierzem każdego 
ruchu rewolucyjnego, stało 
się najistotniejszym spraw­
dzianem przynależności do 
jednego lub do drugiego obo­
zu.

Jakie były okoliczności i 
przyczyny, które zapewniły 

zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej?

Jedną z podstawowych 
przyczyn zwycięstwa Paździer 
nika stanowiło olbrzymie do 
świadczenie pracy rewolu­
cyjnej, zarówno teoretycznej 
jak i praktycznej jakie miała 
za sobą rosyjska klasa robot­
nicza i jej czołowy zorgani­
zowany oddział Partia Bol­
szewików.

Trwająca od wielu dziesią­
tków lat na terenie Rosji car 
skiej. walka rewolucyjna, 
prowadzona w najcięższych 
warunkach politycznych, na­
uczyła proletariat rosyjski 
rozpoznawać dokładnie gdzie 
są jego przyjaciele i gdzie są 
wrogowie. Zmusiła go do ja­
snego rozgraniczenia pusto- 
słownych programów od prak 
tycznej treści oraz przyswoiła 
mu wysoki stopień organiza­
cji jakiego taka walka wymaga 
ła. Same zresztą zadania, ja­
kie stały przed proletariatem 
rosyjskim były tak wielkie, 
że nie mógł on ich przezwy­
ciężyć bez wykucia nowych 
pojęć teoretycznych, bez naj­
doskonalszego władania orę­
żem marksizmu i zastosowa­
nia go do nowych zmienio­
nych warunków. Tego zadania 
dokonała Partia Bolszewików 
rozwijając dalej idee mark­
sizmu, tworząc nowe, wyższe 
formy organizacyjne. Oto jed­
na z podstawowych przyczyn, 
która zapewniła zwycięstwo 
Października, która wysunęła 
proletariat rosyjski i jego 
wodzów na czoło międzyna­
rodowego ruchu robotnicze­
go.

Jeszcze w swej genialnej 
pracy „Co robić" Lenin pisał:

„Historia postawiła obecnie 
przed nami najbliższe zada­
nie, które jest najbardziej re­
wolucyjne ze wszystkich naj ■ 
bliższych zadań proletariatu 
jakiegokolwiek innego kraju 
Urzeczywistnienie tego nada­
nia, obalenie najpotężniejszej 

ostoi reakcji nie tylko euro­
pejskiej, ale również azja­
tyckiej, uczyniłoby z prole­
tariatu rosyjskiego awangar­
dę międzynarodowego prole­
tariatu rewolucyjnego."

Jakkolwiek więc Rewolucja 
Październikowa była bezpo­
średnim dziełem mas ludo­
wych Rosji, to jednakowoż z 
szerszego punktu widzenia

FELIKS Ml ER Z YN:> E i

była ona ostatecznym rezul­
tatem walki i myśli rewolu­
cyjnej całego międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, któ­
ry wzbogacał ją swym doś­
wiadczeniem i któremu w za­

mian służyć miała swoimi re 
zultatami i swoim doświad­
czeniem.

Jest zrozumiałe, że już sam 
przebieg Rewolucji, jej zwy­
cięstwo stały się ogrc .ym 
nowym doświadczeniem nic 
tylko dla proletariatu rosyj 
skiego, ale dla mas robotni 
czych na całym świecie. Prze, 
konały się one naocznie o 
tym, że zwycięstwo nad bur 
żuazją osiągnięte być może 
tylko pod warunkiem zastoso­
wania nowej taktyki i stra­
tegii, nowych form organiza­
cyjnych, pod warunkiem u- 
stanowienia dyktatury prole­
tariatu.

Znaczenie więc Paździer­
nika nie ogranicza się 

do samego jego przebiegu, nie 
ogranioza się jedynie do sym­
bolu znamionującego począ­
tek nowej ery. Rewolucja 
Październikowa nie tylko por. 
wała swym przykładem pro­
letariuszy wszystkich krajów 
nie tylko wykazała, ^że klasa 
robotnicza może zwyciężyć. 
Rewolucja Październikowa 
zmieniła sam zasadniczy u- 
kład sił w świecie kapitali­
stycznym. Przerwała ona 
front kapitalistyczny, osłabia­
jąc wszystkie ogniwa tego 
frontu, ułatwiając tym sa­
mym masom ludowym w in­
nych krajach ich zadanie i 
wreszcie stworzyła pierwsze 
na świecie państwo socjali­
styczne, niezwyciężoną cyta­
delę całego międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, po­
tężny bastion wszystkich sił 
walczących o wolność i pokój 
przeciwko imperializmowi.

Okoliczności te izadecydowa 
ły o tym, że WKP(b) stała się 
wzorem dla najbardziej bo­
jowych i rewolucyjnych od­
działów7 klasy robotniczej na 
całym św'ecie, że uczenie się 
na doświadczeniach WKP(b) 
stało się niezbędnym warun­
kiem powodzenia dla każdej 

prawdziwie rewolucyjnej par 
tii.

„Wzór rosyjski — mówił 
Lenin — pokazuje wszystkim 
krajom coć niecoś, a nawet 
coś bardzo istotnego z ich 
własnej, nieuniknionej i nie­
dalekiej przyszłości".

Rewolucja Październikowa 
wpłynęła więc bezpośrednio 
na odrodzenie ruchu rewolu­
cyjnego na całym świecie, na 
oczyszczenie go od elementów 
oportunistycznych i zdradziec 
kich.

Wskazania Lenina i Stalina 
a zwłaszcza przemówienia 
tow. Stalina w Komisjach Ko 
min temu stały się olbrzy­
mim wkładem w dzieło bol- 
szewizacji Komunistycznych 
Partii w7 całym świecie, wkła 
dem w dzieło przygotowania 
całej światowej armii prole­
tariatu do obalenia imperia­
lizmu. Bez tej pomocy ze stro 
ny WKP(b) i jego wodzów 
światowy ruch robotniczy 
długo jeszcze chromałby i 
schodził niejednokrotnie na 
manowce.

Niemniej doniosłym wkła­
dem w7 doświadczenia ideo­
we i organizacyjne obozu re­
wolucji była walka toczona 
w obrębie WKP(b) z trocki­
sto wsko-bucharinowską dy­
wersją. W walce tej WKP(t 
pod wodzą Stalina nie tylko 
ochroniła dziedzictwo nauko­
we Lenina, ale i rozwinęła 
dalej leninizm w nowych wa 
runkach, zapewniając całko­
wite cwycięstw^o bud? w 
twa socjalistycznego w ZSRR

W całej pełni ujawniła się 
jednak rola Związku Raó w 
kiego i WKP(b) jako czoło­
wych sił w7 walce o wolność, 
o szczęście i pokój w groź­
nych dniach nawałnicy hitle 
rew kiej. gdy ważyły się lo­
sy ludów i narodów7.

Już nie tylko komuniści i 
ich zwolennicy, ale dziesiątki 
i setki milionów prostych lu­
dzi. często jeszcze zacofanych 
i pozostających pod wpły­
wem ideologii burżuaeyjnej, 
zrozumiało rolę Związku Ra­
dzieckiego, jako państwa no- 
wego typu, jako chorążego 
idei najbardziej postępowych 
— idei socjalizmu naukowego.

Wcina z hitleryzmem stała 
się wielkim egzaminem dla 
budownictwa socjalistyczne­
go, egzaminem, który naród 
radziecki i jego sławna 
WKP(b) edały wzorowo. Woj 
na wykazała milionom ludzi 
rezultaty budowmictwa socja 
listycznego i ostatecznie zach 
wiała w ich oczach porządki 
kapitalistyczne, niosące lu­

dom nędzę, bezrobocie i za­
gładę Ustrój radciecki oka­
zał się ustrojem wyższym ! 
doskonalszym od wszystkich 
dotych czasowych ustrój ówt.

Decydujący udział ZSRR w 
rozbiciu bloku faszystowski 
go, jego wielka rola w walce 
narodowo-wyzwoleńczej oraz 

w walce ludów kolonialnych 
wprowadziły w rezultacie 
pnzełom w układzie sił świa­
towych, wysuwając obóz po­
koju, wolności i socjalizmu 
jako siłę czołową i niezwy­
ciężoną. Rozbite zostały ta­
kie podstawowe filary faszyz 
mu jak hitleryzm i faszyzm 
włoski, poderwaną została si 
ła imperialiizmu japońskiego, 
równocześnie zaś powstał 
zwańcy front państw Demokra 
ej i Ludowej, kroczących do 
socjalizmu.

Powstań e krajów Demokra 
cji Ludowej ściśle związane 
jest z rezultatami Paździer­
nika, z decydującymi zwycię 
stwami Zw. Radzieckiego w 
wojnie z hitlerowcami, oraz' 
z pomocą udzieloną tym kra- 
jom po wyzwoleniu ich przez 
Armię Radziecką. Ale do te­
go nie ograniczyła się pomoc 
ZSRR dla krajów Demokracji 
Ludowej. Obok pomocy mate­
rialnej j poliitycznej niemniej 
szą rolę w. rozwoju krajów; 
tych odegrała pomoc ideolo­
giczna WKP(b), jej doświad­
czenie w walce z wrogą ideo­
logią, jej doświadczenia w bu 
downictwie socjalistycznym.

„Podobnie jak u podstaw 
naszej Demokracji Ludowej — 
powiedział tow. Bierut, leży 
ofiarna, bohaterska pomoc 
Związku Radzieckiego, tak i 
u podsta:w naszej odmienności 
od drogi radzieckiej leży 
wszechstronna pomoc i opar­
cie się na doświadczeniu i 
osiągnięciach zwycięskiej dyk 
taiury proletariatu. Dz ęki te 
mu możemy w ramach Demo- 
kracj. Ludowej odmiennie re­

JAKUB SWIERDŁOW

alizować funkcję dyktatury 
proletariatu".

Dzięki więc Związkowi Ra 
dzieckiemu i WKP(b), droga 
budownictwa socjalistycznego 
w krajach Demokracji Ludo­
wej przebiegać może w wa­

runkach bardziej korzystnych 
W warunkach ułatwiających 
przejście milionów ludzi od 
gospodarki indywidualnej do 
form gospodarki socjalistycz­
nej. W ten sposób rezultaty 
Rewolucji Październ kowTej 
działają wciąż jeszcze, rozsze-1 
czając się na coraz szerszy za-! 
kres życia społecznego i poli­

tycznego we wszystkiej, kra­
jach śwńata.

Nikt dziś nie może już wąt 
pić również w to, że swój 
wspaniały rozwój zawdzięcza 
ją kraje Demokracji Ludo­
wej w każdej niemal dziedzi­
nie, wielkiej pomocy ZSRR i 
jego doświadczeniom. Wystar 
czy wspomnieć ruch współ- 
zaiwodnictwa i racjonalizator­
stwa, metody planowani a, me 
tody wymiany doświadczeń i 
wiele, wiele innych.

MICHAŁ KALININ

Wystarczy wskazać na przy 
kład kliki Tito, by zrozu­
mieć jak niebezpieczną, anty- 
ludową i idącą na rękę im­
perialistom jest każda próba 
lekceważenia doświadczeń 
ZSSR, występowania prceciw 
ko Krajowi Rad, przeciwko 
WKP(b). Dziś .już jest jasne, 
że ta droga prowadzi wprost 
do obozu faszyzmu, do zdra­
dy i zaprzaństwa. Paździer­
nik • jego ' renultaty stać się 
rm cą 'wzorem dla wszystkich 
krajów.

* ♦ *
32 lata, jakie upłynęły od 

chwil, wybuchu Rewolucji 
Październikowej stanowdly 
nieprzerwany łańcuch trium­
fu wielkiej idei marksizmu- 
leninizmu, stanowiły nieprzer 
wany łańcuch klęsk dla gas­
nącego świata imperializmu.

Z dnia na dzień potężnieje 
obóz wolności pokoju i socja­
lizmu, zmiatając jak domki 
z kart reakcyjne plany pod­
żegaczy wojennych

Utworzenie Centralnego 
Rządu Chin Demokratycznych 
i Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej to nowe etapy na 
drodze zwycięstw Październi­
ka, etapy, które wskazują, że 
nie ma takiej siły, która zdol 
na byłaby odwrócić bieg hi­
storii.

Toteż Święto Rewolucji Paź 
dziennikowej n:e jest tylko 
świętem ludów Związku Ra­
dzieckiego, jest ono również 
naszym św.ętem, jest ono 
świętem dz esiątków milionów 

•dzi na całym świecie. jest 
ono świętem wszystkich ludzi 
walczących o pokój i socja­

lizm.
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Ra-

TJ ocząwszy od pierwszych 
* dni zwycięstwa Wielkie­
go Października, Lenin i Sta 
lin wielokrotnie wskazywali, 
iż obalone klasy wyzyski­
waczy będą usiłowały odzy- 
skąć utracone pozycje, będą 
walczyć przeciwko władzy 
mas pracuj ących, przeciw­
ko młodej Republice 
dzieckiej.

Na początku roku 
przeciwko państwu 
dzieckiemu wystąpili

1918 
ra- 
im-

perialiśoi niemieccy, któ­
rych celem było obalenie 
dyktatury proletariatu i 
i uczynienie z kraju ra­
dzieckiego swojej kolonii. 
Po pertraktacjach poko­
jowych w Brześciu impe­
rialiści Anglii, Francji i 
Japonii rozpoczęli — w 
oparciu o węwnętrzne siły 
kontrrewolucyjne — zbrój 
ną interwencję przeciwko 
Krajowi Rad.
Lud pracujący młodej Re­

publiki Radzieckiej — w ob­
liczu grożącego niebezpie- 
^ęństwa — skupił się do- 
kbłś! partii Lenina—-Stalina. 

.. Armia Radziecka, która na­
rodziła się w walkach o wol 
ność, stała się tą decydują­
cą siłą, która zapewniła hi­
storyczne zwycięstwo naro­
du radzieckiego.

Trzy lata trwała zacięta 
walka radzieckiego narodu 
o swoją wolność i niezawi­
słość. Bohaterska Armia Ra­
dziecka, kierowana przez 
Lenina i Stalina, rozgromiła 
pułki białogwardzistów i 
wypędziła interwentów. 
Armia Radziecka dowiodła, 
źe stanowi potężną siłę i 
pewnego obrońcę Wielkiego 
I^tździernika.
TYokonana przez naród ra- 

dziecki w okresie przed­
wojennych pięciolatek, prze 
budowa socjalistyczna grun 
townie zmieniła kraj ra­
dziecki. W ciągu krótkiego 
czasu ZSRR stał się potęż­
nym mocarstwem przemy­
słowym. Wraz z całym kra­
jem coraz silniejsza stawała 
się Armia Radziecka. Po­
tężny przemysł socjalistycz­
ny pozwolił wyposażyć 
armię w najbardziej nowo­
czesne uzbrojenie.

Armia Radziecka — 
ostoja bezpieczeństwa na­
rodu radzieckiego — sta­
ła się groźną siłą dla wro­
gów. W roku 1941, gdy 
hitlerowscy zaborcy pod­
stępnie napadli na Zwią­
zek Radziecki, wszystkie 
narody kraju radzieckie- 

jak jeden mąż — 
ruszyły na wielką wojnę 
patriotyczną.
Wojna z zaborcami faszy­

stowskimi toczyła się, jak 
mówił Stalin,,... o życie lub 
śmierć Państwa Radzieckie­
go, o życie lub śmierć naro­
dów ZSRR, Chodzi o to, 
czy narody Związku Ra­
dzieckiego pozostaną wolne 
czy też dostaną się w nie­
wolę".

I znów, jak w latach wojny 
domowej, Stalin stanął ną 
czele sił zbrojnych państwa 
radzieckiego. Pod dowódz­
twem Stalina już w grudniu 
1941 roku wojska radzieckie 
rozbiły pod Moskwą- nie- 
m^ckie dywizje, zadały im 
ciężki cios i rozwiały mit o 
ni^wybiężonej armii Hi­
tlera;
•p ~>aterska praca ludzi ra 
Jr ”' d cck ‘ eh, waleczność 
żołnierzy Armii Radzieckiej

Armia Radziecka jest dziecięciem Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Stworzenie i orga­
nizacja Armii Radzieckiej — armii nowego typu 
— armii socjalistycznego państwa — jest nieroz­
łącznie związane z imieniem Józefa Stalina. 
Stalin wraz z Leninem stali u kolebki Armii 
Radzieckiej-

Stalin odegrał wybitną rolę w tworzeniu kadr 
Armii Radzieckiej, w dziele wychowania jej do­
wódców i instruktorów polityczno-wychowaw- 
czych. Stalin opracował główne wytyczne par­
tyjno-politycznej pracy armii. Jest on twórcą 
nowej, radzieckiej nauki wojennej. W działalno­
ści Stalina w wyjątkowo harmonijny sposób ze­
spala się geniusz wodza politycznego z geniuszem 
wielkiego dowódcy.

znalazły swój najpełniejszy 
wyraz w zwycięstwie pod 
Stalingradem najwięk-
szym zwycięstwie w historii 
wojen. Stalingrad był 
zmierzchem armii niemiec- 
ko-faszystowskiej. W 1943 
r. rozgromiono Niemców w 
Łuku Kurskim. W ciągu

Partia bolszewicka wódz i organizator
Wielkiej Rewolucji Październikowej

Kierowana przez genial­
nych -wodzów Ewolucji Le - 
nina;: i Stalina, Pąrtią Bol­
szewicka, budowała swą 
strukturę partii nowego 
typu, na zasadach centra­
lizmu demokratycznego, na 
zasadach, zapewniających 
możliwość spełnienia dzie­
jowego zadania — obalenia 
władzy caratu i kapitału. 
Wykuwała ona swą zwar­
tość w walce z socjaldemo- 
kratyzmem i oportunizmem 
jako ideologią agentury 
burżuazyjnej w ruchu ro­
botniczym.

Pod wodzą Lenina — Sta­
lina hartowała się Partia 
Bolszewicka nabierając co­
raz większych doświadczeń 
w toku dwóch rewolucyj, 
które poprzedziły Wielką 
Rewolucję Październikową.

Już w burżuazyjno-demo- 
kratycznej rewolucji 1905 r. 
i w rewolucji lutowej 1917 r. 
Partia Bolszewicka uzbrojo­
na w oręż marksizmu-leni- 
nizmu umiała przewidzieć 
kierunek rozwoju 
i słusznie określić 
letariatu jako jej 
przodującej siły.

rewolucji 
rolę pro- 

jedynie

Umiejętność wiązania re­
wolucyjnej teorii marksi­
stowskiej z praktyką rewo­
lucji — to jedna z głównych 
cech Partii Bolszewickiej. 
„Bez rewolucyjnej teorii nie 
ma ruchu rewolucyjnego" 
— mówił Lenin. Ale i „teo­
ria staje się bezprzedmioto­
wą, jeśli nie jest związana z 
rewolucyjną praktyką".

PARTIA BOLSZEWICKA 
POD GENIALNYM KIE­
ROWNICTWEM LENINA I 
STALINA STANĘŁA NA 
CZELE MAS LUDOWYCH, 
JAKO WÓDZ I ORGANIZA­
TOR REWOLUCJI PAŹ­
DZIERNIKOWEJ. Do Re­
wolucji Socjalistycznej Par­
tia szła z jasnym i zdecy- 
dowanym programem walki _ , _ ,
z burżuazyjnym rządem ze na zbrojną demonstra- 
tymczasowym Kiereńskiego, cję jest jeszcze za wcześnie, 
walki o pokój bez aneksji, że będzie ona daremnym 
walki o ziemię dla chłopów trwonieniem rewolucyjnej 
i konfiskatę ziemi Obszami- energii mas, że energię tę 
czej, o samookreślenie nąro- należy zachować do chwili, 
dów i rozbicie carskiego' kiedy dojrzeją warunki 
więzienia narodów, o wpro- zbrojnego powstania. Po 
wadzenie kontroli nad pro- dniach lipcowych skończył 
dukcją społeczną i podzia- pokojowy okres rewolu- 
łem produktów.

Wytyczne programu Par- Dzięki niezmordowane i 
tii Bolszewickiej znalazły pracy jaką rozv/inęła Par- 
wyraz w słynnych tezach tia Bolszewicka zmienił sie

następnego roku Armia Ra­
dziecka zadała wrogowi dzie 
sięć ciosów stalinowskich, 
które wstrząsnęły całym fron 
tern armii hitlerowskich — 
od Bieguna Północnego do 
Dunaju.

W roku 1944 Armia Ra­
dziecka przeniosła działania 

Od pierwszej chwili powstania Partia Bolszewicka 
kształtowała się jako partia rozwijająca i wcielająca 
w życie teorię marksizmu, jako partia powołana do 
spełnienia roli kierownika walki rewolucyjnej prole­
tariatu.

kwietniowych Lenina. „Te­
zy kwietniowe Lenina na­
kreślały genialny plan wal­
ki Partii o przejście od re­
wolucji burżuazyjnej do re­
wolucji socjalistycznej, o 
przejściu od pierwszego e- 
tapu rewolucji do drugiego 
etapu". (Historia WKP(b).) 
Tezy kwietniowe głosiły ko­
nieczność przejścia całej 
władzy państwowej w ręce 
Rad Delegatów Robotni­
czych, Chłopskich i żołnier-
skich. 
pienie 
tarnej 
jako 
formę 
nej w

Oznaczało to zastą- 
republiki parlamen- 

przez republikę rad, 
najbardziej celową 
organizacji politycz- 
okresie przejściowym 

od kapitalizmu do socjali­
zmu. Oznaczało to zastąpie­
nie burżuazyjnej formy wła 
dzy — władzą proletariacką, 
dyktaturą proletariatu.

W okresie od marca do 
lipca 1917 roku Partia Bol­
szewicka stawiała sobie 
przede wszysktim zadanie 
zdobycia większości klasy 
robotniczej i biednego 
chłopstwa dla polityki i ha­
seł Partii. Cierpliwie dema­
skowała ona, na własnym 
doświadczeniu mas, rolę u- 
godowych partii eserowców 

wojenne na terytorium Nie­
miec i wyzwoliła Europę od 
tyranii hitlerowskiej. W sty 
czniu 1945 roku Armia Ra­
dziecka rozpoczęła decydują 
ce natarcie na legowisko 
zwierza faszystowskiego, zaś 
w kwietniu rozpoczęła się o- 
statnia bitwa — bitwa o Ber 
lin.

8 MAJA FASZYSTOWSKIE 
NIEMCY SKAPITULOWAŁY 

Związek Radziecki okazał 
się silniejszy od hitlerow­
skich Niemiec i ich soj uszni 
ków zarówno pod względem 
militarnym, jak i gospodar 
czym oraz moralno-politycz 
nym. żadna armia państw 
zachodnio-europejskich nie 
mogła powstrzymać natarcia 
hord hitlerowskich. Tylko 
ZSRR mógł stawić opór, a 
następnie rozgromić Niemcy 
hitlerowskie, odnosząc całko 

charakter rad, które uprzed 
nio opanowane były przez 
mienszewików, eserowców. 
Bolszewicy stali się decydu­
jącą siłą w Radach. Rosła 
fala rewolucji. Dojrzewał 
moment przygotowania po­
wstania zbrojnego, moment 
wzięcia przez klasę robotni­
czą władzy w swe ręce.

Genialna strategia i tak­
tyka Partii Bolszewickiej 
znalazła potwierdzenie w 
powstaniu zbrojnym. Mo­
ment powstania był trafnie 
wybrany. Na nic zdały się, 
wysiłki kontrrewolucji, do 
obozu której jawnie* mien- 
szewicy i eserowcy przeszli.

Zimowy Tylko taka Partia mogła 
bolszewików PrZeZ uratować ludzkość przed fa-
oddziały wojskowe i Czir- s?ystowsk^ bestią Hitlerów-
wona- Gwardia. Działania 
ich łączyły się z działaniami 
marynarki. 
„Aurora"

— Krążownik być wzorem dla partii re- 
ogniem swych wolucyjnych całego świata, 

może być przodowniczką w 
ich walce o pokój i o zbu­
dowanie nowego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

dział obwieścił 25 paździer­
nika (7 listopada) początek 
nowej ery — ery Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej".
(Stalin). J

„Tylko taka partia, jak 
Partia Bolszewików, dosta­
tecznie śmiała, ażeby po­
prowadzić lud do stanow­
czego szturmu, dostatecznie 
oględna, by ominąć wszy- 

wite zwycięstwo nad wro­
giem.

W trzy miesiące po odnie 
sieniu zwycięstwa nad Niem 
cami Związek Radziecki — 
wierny swym obowiązkom so 
jusznika — rozpoczął dzia­
łania wojenne przeciwko Ja 
ponii. W 15 dni rozgromiona 
została wyborowa armia 
kantońska, w wyniku czego 
Japonia skapitulowała.

Walka wyzwoleńcza Ar­
mii Radzieckiej była nie 
tylko walką o wolność i 
niezawisłość narodu ra­
dzieckiego, lecz także wal­
ką o wolność i nie- 

stkie i w§zęl^in skały pod­
wodne na drodze do celu — 
tylko taka Partia mogła tak 
umiejętnie połączyć w jeden 
wspólny potok rewolucyjny 
tak różne ruchy rewolucyj­
ne, jak ruch ogólnodemo- 
kratyczny na rzecz pokoju, 
ruch chłopski, demokratycz­
ny, zmierzający do zagar­
nięcia ziemi obszarniczej, 
ruch narodowo-wyzwoleń­
czy uciskanych narodów, 
walczących o równoupraw­
nienie narodowe, oraz so­
cjalistyczny ruch proleta­
riacki, dążący do obalenia 
burżuazji, do ustanowienia 
dyktatury proletariatu". 
(Stalin).

Tylko taka Partia mogła 
prowadzić narody Związku 
Radzieckiego w ciągu 32 
lat budownictwa socjali­
stycznego od zwycięstwa do 
zwycięstwa.

ską.

Tylko taka Partia może 

, Z doświadczeń takiej Par­
tii Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza czerpie 
nauki o tym, jak kierować 
masami ludowymi w budo­
wie nowego życia, w budo­
wie socjalizmu.

zawisłość narodów W* 
ropy i Azji. Armia Radzi® 
ka wypędziła hordy faS*^ 
stowskie z Polski, 
nii, Czechosłowacji, 
rii i z szeregu inny®11 
państw.

i mienszewików, jako agen­
tów imperialistycznej bur­
żuazji.

Gdy wzburzeni robotnicy 
piotrogrodzcy w odpowiedzi 
na rozpoczęcie ofensywy na 
froncie w lipcu 1917 roku 
wyszli na ulice z zamiarem 
zbrojnej demonstracji — 
Partia postanowiła nadać 
tej demonstracji charakter 
pokojowy. Uważała bowiem,

Za cenę wielkich ofiaf 
krwi najlepszych synów na* 
ród radziecki utrzymał 
niepodległość, przyniósł 
kój i wolność narodom, 
re przez długi czas cierpiał 
pod jarzmem faszyzmu. 
zaciętych krwawych walkacn 
naród radziecki i jego af* 
mia zyskały sławę niepoko* 
nanych.

Co stanowi źródło siły 
mii Radzieckiej, źródło 
wyjątkowych wartości mof^1 
nych i bojowych, jej bezpf^ 
kładnego bohaterstwa, wspa 
niałej sztuki wojennej, 
wielkich zwycięstw?

Zwycięstwa Armii 
dzieckiej — to zwycięst^ 
radzieckiego ustroju pan* 
stwowego i społecznego. 
„Ustrój socjalistyczny, 
dzony przez Rewolucji 
Październikową — 
Stalin — dał naszemu na* 
rodowi i naszej armii Wi®1 
ką i niezwyciężoną siłę J 

Źródłem siły Armii 
dzieckiej, źródłem jej wi®1 
kich zwycięstw była paf* 
tia Lenina-Stalina — na* 
tchniony organizator wal­
ki całego narodu przeciwk® 
zaborcom faszystowskim; 
Ona to zjednoczyła lud^1 
radzieckich i skierowała 
ku wspólnemu celowi, kt° 
remu poświęcili wszystm® 
swe siły i środki.
Najświetniejsze zwycięst­

wa zawdzięcza naród radzi® 
cki i jego armia strategie^ 
nemu geniuszów7!, mądroS®1 
i dalekowzroczne ści sweg° 
wodza, Józefa Stalina. Naj* 
większym szczęściem ludzi 
radzieckich i całej postępo­
wej ludzkości jest fakt, że w 
ciężkich latach wojny 7* 
walce o honor, wolność i n1® 
zawisłość narodu radzieckie­
go i mas pracujących całeg0 
świata, przewodził Stalin.

Po zakończeniu wojny na­
ród radziecki powrócił do P° 
kojowej pracy twórczej i wy 
pełnia wytknięte przez Sta­
lina zadanie: zaleczyć w juk 
najkrótszym czasie rany zu* 
dane przez wojnę, przywró­
cić przedwojenny poziom 
rozwoju gospodarki narodo­
wej, a w najbliższej przysz­
łości znacznie ten poziom 
przekroczyć, podnieść dobro 
byt narodu.

W obliczu panującej hist® 
rii wojennej, rozniecanej 
przez imperialistów? amery­
kańskich, Związek Radziec­
ki wytrwale i konsekwentnie 
prowadzi politykę pokoju, P° 
litykę demaskowania podże­
gaczy wojennych. Miliony 
prostych ludzi wszystkich 
krajów świata popierają sta 
linowską politykę pokoju.

Na przestrzeni całej swo­
jej historii Armia Radziecka 
mocno i nieugięcie stała na 
straży wolności, honoru i ni® 
zawisłości Państwa Radzie® 
kiego. Siły zbrojne ZSRR 
czujnie strzegą twórczej pra 
cy ludzi radzieckich. Pod 
kierownictwem partii Leni- 
na-Stalina będą one i nadal 
trw7ałą ostoją pokoju i bez­
pieczeństwa narodów.



Jumer 304
Strona 5

CZOŁOWI PRZYWÓDCY

IV. MOLO 7 OH'

A. MIKOJAN

Ł. BERŁA

G. MA LENKÓW

N, CHRUSZCZÓW

WKP(b)
PAŃSTWA RADZIECKIEGO

K. WORÓS/AŁOW

Ł. K4GANOH1CZ



Strona 6 NumerSOJ

echem na całym świe-

jewa świadczy fakt, że do-

kim 
cie.,

ekspresji

Ludzie radzieccy
LAUREACI NAGRODY

1 Tamara Chanum. Arty 
stka ludowa Uzbekista­

nu, znakomita odtwórczyni 
pieśni i tańców ludowych. 
Specjalizuje się w folklorze 
Azji środkowej, ale nie­
mniej świetnie śpiewa nasze 
„Umarł Maciek, umarł". Do­
brze znana i podziwiana 
także w Polsce podczas 
swych występów w bieżą­
cym roku.

O Lew Oborin jest bardzo 
™ popularną postacią w 

Polsce. Usłyszeliśmy o nim 
po raz pierwszy, gdy w r. 
1927 jako dwudziestoletni 
muzyk przybył na pierwszy 
Międzynarodowy Konkurs 
Chopinowski w Warszawie i 
zdobył I nagrodę. Zdobył 
tę samą nagrodę po raz dru 
gi krótko przed wojną. Lew 
Oborin koncertował kilka­
krotnie w całej Polsce i na­
si miłośnicy muzyki mieli 
możność obserwować jak roz 
wijał się i dochodził do po­
ziomu najwyższej świato­
wej klasy pianistycznej ten 
niepospolity talent.

W pierwszym powojen­
nym Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim w 
Warszawie Lew Oborin już 
jako profesor Konserwato­
rium Moskiewskiego i lau­
reat Nagrody Stalinowskiej 
zasiadł w jury obok drugie­
go wybitnego muzyka ra­
dzieckiego Serebrlakowa. 
Tym razem Konkurs Chopi- 
hbWSkl stał się widownią 
sukcesów uczniów Obóriria 
— Belli Dawidowlćz i Je­
rzego Murawlewa.

Podczas ostatniej jego byt 
noścl w Poznaniu, po kon­
cercie w auli UP mieliśmy 
możność zamienić kilka 
słów z wybitnym pianistą. 
Lew Oborin wyraził swą ra­
dość z powodu niezwykłego 
rozwoju talentów wśród mło 
dego pokolenia naszych mu­
zyków. „Ten burzliwy roz­
wój młodych talentów i wa­
runki, jakie państwo wasze 
stworzyło dla uczących się 
artystów — są u was czymś 
zupełnie nowym — powie­
dział wówczas. — Są one 
rękojmią waszych wielkich 
osiągnięć na przyszłość i 
cieszą niewymownie nas — 
waszych przyjaciół radziec­
kich".

Imię Lwa Oborina jest 
nam szczególnie bliskie ze 
względu na rolę, jaką ode­
grał w dziele zbliżenia kul­
turalnego między Polską i 
ZSRR. Jest on jednym z 
czołowych ambasadorów idei 
przyjaźni naszych narodów.

3N. Ugolkow. Otrzymał 
premię za przyspiesze­

nie metod produkcji i po­
ważne wzmożenie wydajno­
ści. Pracuje jako tokarz w 
fabryce „Czerwony Proleta­
riusz".

h E C Młodzi artyści 
A# Uf U radzieccy Ser­

giusz Gurzo, Ina Makarowa 
i Włodzimierz Iwanow stwo­
rzyli w filmie „Młoda Gwar­
dia" doskonałe kreacje bo­
haterskich komsomolców, 
walczących z wrogiem na 
okupowanych terenach U- 
krainy. Za przekonywującą 
i pełną wyrazu grę odzna­
czeni zostali Nagrodą Stali­
nowską.

7 IIja Erenburg. Świetny 
satyryk, autor ponad | 

50 tomów błyskotliwych no­
wel, powieści obyczajowych, 
społeczno-politycznych. Je­
go powieści od „Julio Jure- 
niło" do ostatnich „Upadek 
Paryża", „Nawałnica", „Bu­
rza" — uzyskały światowy 
rozgłos. Poza tym doskona­
ły publicysta, autor kilkuset 
artykułów, które szczegól­
nym powodzeniem cieszyły 
się wśród żołnierzy radziec­
kich w czasie ostatniej woj­
ny.

8G. Ilin, dyrektor fa­
bryki „Sierp i młot", 

dzięki dobrej organizacji 
pracy wysunął swoją 'fabry­
kę na czołowe miejsce w 
kraju.

9B. Polewoj — pisarz, 
premia za tom opowia­

dań „My — ludzie radziec­
cy". Autor „Opowie 
wieści o prawdzi­
wym człowieku", 
spopularyzowanej w 
Polsce przez film o 
tej samej nazwie.

W W. Chrisano­
wa, technik - 

brygadier komso- 
molskiej młodzieżo­
wej brygady mo­
skiewskiej fabryki 
lamp elektrycznych. 
Premia za wypraco­
wanie nowych me­
tod pracy.

11 W. Helfreich — archi- g Nagroda stalinowska jest najwyższym odznaczę* 
11 tekt, autor projektu g niem państwowym Związku Radzieckiego w dziedzi* 

| ™ Została ona ustanowiona

wanie projektu 20-piętro- g uchwałą Rady Najwyższej ZSRR w roku 1939 KU 
wego bloku budynków ad- z uczczeniu 60 rocznicy urodzin Stalina. Wraz z tytu* 
ministracyjnych w Moskwie, g łem „Laureata Nagrody Stalinowskiej" przewiduje 
in Mikołaj Czerkasow, naj | ona premie pieniężne w wysokości od 100 do 200 tys. 
1« lepszy radziecki arty- | rubli.

sta filmowy o uderzającej | Nagroda Stalinowska jest przyznawana corocznie, 
dramatycznej i | w lafach od 1939__1948 _ 3 678 działaczy nauki, 

i techniki, literatury i sztuki otrzymało zaszczytny tytuł 
| „Laureata Nagrody Stalinowskiej". Pośród pierwT- 
| szych odznaczonych były takie nazwiska, jak: aka- 
g demik Wawiłow, przewodniczący Akademii Nauk 
| ZSRR, znakomity historyk Tarle i powieściopisarz 
f Arkadiusz Pierwencew, ale było również nazwisko 
| prostego chłopa, Jegora Jeżowa, czabana (pastucha) 
| kołchozowego z kołchozu „Czerwony Październik" 
• na podgórzu Ałtaju.
8 Już pierwszy podział premii pokazał, po jakiej linii 
| pójdzie przyznawanie najwyższej nagrody państwo*

szerokiej skali aktorskiej. 
Odtwórca głównych ról w 
wielkich filmach historycz­
nych „Iwan Groźny", „Alek 
sander Newski" oraz w sze­
regu komedii współcze­
snych.

IO Aleksander Fadiejew.
10 przew. Związku Pisa­

rzy Radzieckich, czołowy 
przedstawiciel realizmu so­
cjalistycznego, autor powie­
ści „Klęska" i „Ostatni z 
Udege". Nagrodę zawdzię­
cza „Młodej Gwardii" — po 1 
wieści opisującej podziemną 
walkę młodzieży radzieckiej 
na okupowanych terenach 
Ukrainy. Dzieło to niezwy­
kle popularne wśród mło­
dzieży, jest uważane przez 
krytykę radziecką za naj­
wybitniejszą powieść ostat­
nich lat; w Polsce znane z 
wspaniałego filmu o tej sa­
mej nazwie i z przeróbki 
scenicznej, zaprezentowanej 
publiczności przez Moskiew-; 
ski Teatr Akademicki pod-1 
czas jego występów gościn­
nych. O powodzeniu Fadie- | 

tychczasowy nakład wszy­
stkich jego utworów osiąg­
nął 8 076 tys. ezg. Brał u- 
dział w Kongresach Poko­
jowych we Wrocławiu i Pa­
ryżu, a wygłoszone tam prze 
mówienia odbiły się szero- 

][■ Pasza Angielina jest 
ii pierwszą traktorzystką 

radziecką, bez przesady rzec 
można — najbardziej po-f 
pularną kobietą w ZSRR. 
Gdy w kołchozach ukraiń­
skich zaczęto wprowadzać i 
traktory, mechanizując pra- ]

cę chłopa — młoda dziew­
czyna Pasza Angielina za­
pisała się na kurs trakto­
rzystów razem z chłopakami 
wiejskimi. Starzy kołchoz-; 
nicy kiwali głowami — czyz 
dziewczyna potrafi prowa­
dzić po polach tego stalo­
wego konia kołchozów? Czy 
potrafi zgłębić skompliko­
waną strukturę maszyny, 
aby w razie awarii napra­
wić szkodę? Pasza pokaza­
ła, że dziewczyna wszystko 
to potrafi. Wkrótce wybi­
ła się na czoło traktorzy­
stów radzieckich. Pobijała

Laureaci w laboratoriach przy pracy: 1. Inżynier- 
architekt Helfreich, autor projektów niebotycznych 
domów w Moskwie objaśnia makietę 20-piętrowego 
gmachu przy ul. Smoleńskiej swym asystentom i 
słuchaczom akademii. 2. Laureat Nagrody Stali­
nowskiej robotnica W. Chrisanowa sprawdza prakt- 
tyczne zastosowanie swego wynalazku w dziedzinie 
galwanizacji drutów. 3. W. Jelimar został nagro­
dzony za systematyczne wproiuadzenie ulepszeń w 
pracy działu stolarskiego swej fabryki. 4. iV. Mar- 
morsztein naczelny inżynier fabryki „Sierp i Młot'*. , 
5. Akademik Wawiłow przewodniczący Akad mii 
Nauk ZSRR — jeden z pierwszych laureatów Na­
gi edy Stalinowskiej. 6. Prof. Konserwatorium Mos­
kiewskiego Lew Oborin zasiada w jury Międzynaro­
dowego. Konkursu Chopinowskiego w Warszawie,

10
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w służbie pokoju
STALINOWSKIEJ

wej w ZSRR i jakie osiągnięcia Rząd Radziecki oce- ? 
nia jako najważniejsze dla kraju i narodu. |

Swe fantastyczne wprost sukcesy nauka radziecka g 
zawdzięcza słuszności i sile przekonań swych przed- | 
stawicieli, żelaznej konsekwencji w realizowaniu | 
swego światopoglądu — materializmu dialektycznego g 
i historycznego oraz żelaznej konsekwencji w walce | 
o pokój. Cechy te reprezentują laureaci Nagrody Sta- g 
linowskiej — naukowcy radzieccy, ale cechy te re- g 
prezentują również setki prostych ludzi, szarych ro- | 
Lotników i chłopów, odznaczonych tym zaszczytnym | 
tytułem- §

W twórczej pracy naukowej w ZSRR biorą bezpo- I 
średni udział nie tylko uczeni. Nauka wysyła z mu- | 
rów instytutów Akademii i Uniwersytetów na pola, | 
do fabryk, do kopalń. Nauka stała się dorobkiem pro- | 
stych ludzi — praktyków i nowatorów rolnictwa g 
i produkcji przemysłowej. Wśród laureatów Nagrody | 
Stalinowskiej jest wielu pisarzy, artystów i działaczy | 

kulturalnych. f

rekordy stachanowskie, pra­
cowała metodycznie, syste­
matycznie, fachowo, służąc 
radą i pomocą techniczną 
innym kierowcom trakto­
rów. Gdy wojska hitlerow­
skie napadły na Związek 
Radziecki, Pasza Angielina 
ze swą brygadą traktorzy- 
stek została ewakuowana w 
głąb kraju do Kazachstanu.

Tam pracowała dalej, pod­
nosząc stale wydajność zie­
mi, bijąc swe własne re­
kordy.

Pasza dzięki wytrwałej 
pracy zdobyła dyplom tech- 
nika-traktorzysty i została 
kierownikiem Stacji Maszy- 
nowo-Traktorowej. Nagro­
da Stalinowska została już
przyznana za pracę racjo-

nalizatorską i za przyczy­
nienie się do mechanizacji 
pracy rolnej.
] C Włodzimierz Fiłatow, 
Iw światowej sławy okuli­

sta, dyrektor kliniki chorób 
oczu w Odessie, twórca me­
tody przeszczepiania rogów­
ki. Przywrócił wzrok prze­
szło 1 000 osobom, a jego 
uczniowie wykonali około 
700 operacji, przeważnie u- 
danych. Fijatow jest auto­
rem 270 prac naukowych, 
dzięki którym udostępnił 
metody przeszczepiania ro­
gówki całemu światu.
10 Wsiewołod Pudowkin. 
W Obok Eisensteina naj­

większy radziecki reżyser fil 
mowy, specjalizuje się w fil­
mach monumentalnych i 
historycznych. Sławę przy­
niosła mu „Matka" według 
znanej powieści Gorkiego i 
„Burza nad Azją44. Ostat­
nio reżyserował „Admirała 
Nachimowa44.

Aleksy Stachanow. Gór 
nik, pierwszy racjona­

lizator robotniczy ZSRR. 
Pracując w kopalni doniec­
kiej „Ćentralna-Irmino" o- 
siągnął fantastyczne rezul­
taty w wydajności pracy, 
dzięki zastosowaniu maksy­
malnej racjonalizacji. Ini­

cjator ruchu, któ 
ry ogarnął 

wkrótce cały 
kraj i wzór pol­
skich racjonali­
zatorów.
W Konstanty 

Simonow, 
poeta. Premia za 
tom poezji „Przy 
jaciele i wrogo­
wie44. Utwory je­
go osiągnęły o- 
gromny nakład 
13 355 tys. egzem 
plarzy.
W Wiera Mu- 

cłiina jest 
najwybitniejszą 

rzeźbiarką w Zw. 
Radzieckim. Spe­
cjalizuje się w 
rzeźbie monu­
mentalnej i por­
trecie. Szeroką

29no
sławę przyniosła jej grupa 
„Robotnik i kołchoźnica44, 
która zdobiła szczyt pawilo­
nu radzieckiego na wystawie 
światowej w Paryżu w ro­
ku 1937.

HA Aram Chaczaturian, 
Ormianin. Twórca 

baletu „Gajana", opartego 
na tematyce ludowej, słyn­
nej II symfonii koncertu 
fortepianowego i wielu 
innych utworów. Jeden 
z najsławniejszych kom­
pozytorów współczesnych. 
Był kilkakrotnie w Polsce.

Ol N. Ramiszwili. Zasłu- 
żona artystka Gruziń­

skiej SRR. Za mistrzow­
skie wykonanie swej partii 
w zespole tanecznym.

HO Sergiusz Obrazcow — 
twórca i kierownik 

Państwowego Centralnego 
Teatru Kukiełek w Moskwie, 
który reprezentuje najwyż­
szą w tej dziedzinie klasę 
światową. Siła teatru O- 
brazcowa polega nie na je­
go wartości plastycznej, 
lecz na prawdzie psycholo­
gicznych postaci, kukiełki 
wywołują tak wrażenie 
wstrząsającej tragedii, jak i 
huragany śmiechu. Obraz­
cow jest również teorety­
kiem teatru. Występował 
w Polsce przed rokiem.

Repertuar jego jest nie­
zwykle bogaty; od bajek 
Gogola do sztuk dramatycz­
nych i rewii aktualnych, 
Obrazcow przeszedł niedaw­
no do sztuk satyrycznych 
na stosunki w krajach an­
glosaskich. Jego ostatnia 
sztuka, wystawiona z powo­
dzeniem W Moskwie pt. „W 
takt szmeru twoich rzęs44 
jest ostrą satyrą na sto­
sunki panujące w Ameryce.

HO N. Tichonow, poeta — 
nagroda za cykl wier­

szy „Gruzińska wiosna".
Oh A. Marków, tokarz fa- 
" * bryki „Czerwony prole­

tariusz44, premię otrzymał za 
przyspieszenie metod pro­
dukcji i zastosowanie no­
wych metod cięcia metali.
OC S. Iliuszyn, konstruk- 

tor samolotów. W cza­
sie ostatniej wojny skon­
struował szereg modeli sa­
molotów, które odegrały du­
ża rolę na froncie. Ostat­
nim jego dziełem jest IŁ-12, 
jeden z najszybszych samo­
lotów pasażerskich świata. 
W samoloty Iliuszyna jest 
wyposażone odrodzone lot­
nictwo polskie.
HO P. Byków, tokarz mo- 

skiewskiej fabryki fre­
zarek, pracując czterema 
wiertłami przy zastosowa­
niu nowych metod pracy 
wypełnił 18 rocznych norm.

Hn Lubow Orłowa. Popu- 
larna aktorka radziec-

ka filmowa o 
wszechstronnym
Jest również

niezwykle 
talencie.

_ _____  znakomitą
pieśniarka. Znana polskiej
publiczności z
„świat się śmieje4

, Wołga Wołga4

filmów: 
„Cyrk" 

„Wio-
sna" i wielu innych. Na­
grodzona medalem za naj­
lepszą kreację kobiecą na 
VIII Międzynarodowym Fe­
stiwalu Filmowym w Wene­
cji. żona reżysera Aleksan­
drowa.
HO Eugeniusz Tarle, histo- 

ryk radziecki, specja­
lizuje się w dziejach Rewo­
lucji Francuskiej i wieku 
XIX oraz w rozwoju klasy 
robotniczej w epoce kapi­
talistycznej. Autor biogra­
fii Napoleona i Talleyranda, 
świetny publicysta. Jest 
doktorem honoris causa 
Uniwersytetów w Londynie i 
Algierze. Nagrodę Stalina 
otrzymał za „Wojnę Krym­
ską" i „Historię dyplomacji". 
Ostatnio wydano po polsku 
jego „Napoleona44.
OQ Abraham Alichanow i 

Artemi Alichanian. 
Bracia, fizycy, członkowie 
Armeńskiej Akademii Nauk. 
Odkryli podczas badania pro 
mieni kosmicznych tak zwa­
ne waritrony, czyli cząstki 
o zmiennej masie. Odkry­
cie to stanowi nadzwyczaj 
duży i ważny krok naprzód 
w nauce o budowie jądra 
atomowego.

QA G. Bortkiewicz, tokarz 
leningradzkiej fabryki 

maszyn im. J. M. Swierdło- 
wa. Premię otrzymał za 
przyspieszenie metod pracy 
i stworzenie nowej metody 
szybkiego cięcia mętali.

Laureaci w laboratoriach i przy warsztatach. 1. Wręczenie dy­
plomu „Laureata Nagrody Stalinowskiej zasłużonej artystce 
Teatru Dramatycznego w Moskwie E. Ryżowej. 2. Akademik 
Trofim Łysienko, następca i kontynuator prac wielkiego Miczu­
rina, mówi przez radio o najnowszych osiągnięciach w dziedzinie 
uodpornienia herbaty na zimno. 3. Z zapartym tchem słuchają 
przemówienia Łysienki studenci wyższych uczelni. 4. Laureat Na­
grody Stalinowskiej dr med. D. Arapow w sali operacyjnej. 5. 
Inżynier E. Filistrowa tłumaczy robotnikom nowy sposób stoso- 

tkania tlenu w piecach martenowskich.
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Ludzie radzieccy
LAUREACI NAGRODY

ekspresji

&

stów

ski Teatr Akademicki pod­
czas jego występów gościn-

Fadie- 
że do-

nych. O powodzeniu 
jewa świadczy fakt,

cjalistycznego, autor powie- S 
ści „Klęska" i „Ostatni z S

ła się na czoło traktorzy- 
radzieckich. Pobijała

dramatycznej i

12 14 15

sn a ! scenicznej, zaprezentowanej
50 tomow błyskotliwych no- । publiczności przez Moskiew- 
wel, powieści obyczajowych,* -• - - -- - —
społeczno-politycznych. Je-

1 Tamara Chanum. Arty 
stka ludowa Uzbekista­

nu, znakomita odtwórczyni 
pieśni i tańców ludowych. 
Specjalizuje się w folklorze 
Azji środkowej, ale nie­
mniej świetnie śpiewa nasze 
„Umarł Maciek, umarł". Do­
brze znana i podziwiana 
także w Polsce podczas 
swych występów w bieżą­
cym roku.

O Lew Oborin jest bardzo 
" popularną postacią w 

Polsce. Usłyszeliśmy o nim 
po raz pierwszy, gdy w r. 
1927 jako dwudziestoletni 
muzyk przybył na pierwszy 
Międzynarodowy Konkurs 
Chopinowski w Warszawie i 
zdobył I nagrodę. Zdobył 
tę samą nagrodę po raz dru 
gi krótko przed wojną. Lew 
Oborin koncertował kilka­
krotnie w całej Polsce i na­
si miłośnicy muzyki mieli 
możność obserwować jak roz 
wijał się i dochodził do po­
ziomu najwyższej świato­
wej klasy pianistycznej ten 
niepospolity talent.

W pierwszym powojen­
nym Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim w 
Warszawie Lew Oborin już 
jako profesor Konserwato­
rium Moskiewskiego i lau­
reat Nagrody Stalinowskiej 
zasiadł w jury obok drugie­
go wybitnego muzyka ra­
dzieckiego Serebriakowa. 
Tym razem Konkurs Chopi- 
hóWski stał się widownią 
sukcesów uczniów Obórińa 
— Belli Dawidowićz i Je­
rzego Murawlewa.

Podczas ostatniej jego byt 
ności w Poznaniu, po kon­
cercie w auli UP mieliśmy 
możność zamienić kilka 
słów z wybitnym planistą. 
Lew Oborin wyraził swą ra­
dość z powodu niezwykłego 
rozwoju talentów wśród mło 
dego pokolenia naszych mu­
zyków. „Ten burzliwy roz­
wój młodych talentów i wa­
runki, jakie państwo wasze 
stworzyło dla uczących się 
artystów — są u was czymś 
zupełnie nowym — powie­
dział wówczas. — Są one 
rękojmią waszych wielkich 
osiągnięć na przyszłość i 
cieszą niewymownie nas — 
waszych przyjaciół radziec­
kich".

Imię Lwa Oborina jest 
nam szczególnie bliskie ze 
względu na rolę, jaką ode­
grał w dziele zbliżenia kul­
turalnego między Polską i 
ZSRR. Jest on jednym z 
czołowych ambasadorów idei 
przyjaźni naszych narodów.

3N. Ugolkow. Otrzymał 
premię za przyspiesze­

nie metod produkcji i po­
ważne wzmożenie wydajno­
ści. Pracuje jako tokarz w 
fabryce „Czerwony Proleta­
riusz".

h C Młodzi artyści 
u, U radzieccy Ser­

giusz Gurzo, Ina Makatowa 
i Włodzimierz Iwanow stwo­
rzyli w filmie „Młoda Gwar­
dia" doskonałe kreacje bo­
haterskich komsomolców, 
walczących z wrogiem na 
okupowanych terenach U- 
krainy. Za przekonywującą 
i pełną wyrazu gre odzna­
czeni zostali Nagrodą Stali­
nowską.

UW, Helfreich — archi- J 
tekt, autor projektu g 
niebotyków w Moskwie. Na- | 

grodę otrzymał za opraco- | 
wanie projektu 20-piętro- | 
wego bloku budynków ad- z 
ministracyjnych w Moskwie, z

1O Mikołaj Czerkasow, naj I 
lepszy radziecki arty- g 

sta filmowy o uderzającej |

szerokie j skali aktorskiej. 
Odtwórca głównych ról w 
wielkich filmach historycz­
nych „Iwan Groźny", „Alek 
sander Newski" oraz w sze­
regu komedii współcze­
snych.

IO Aleksander Fadiejew.
Przew. Związku Pisa­

rzy Radzieckich, czołowy 
przedstawiciel realizmu so-

Nagroda stalinowska jest najwyższym odznacze­
niom państwowym Związku Radzieckiego w dziedzi­
nie nauki, kultury i sztuki. Została ona ustanowiona 
uchwałą Rady Najwyższej ZSRR w roku 1939 ku 
uczczeniu 60 rocznicy urodzin Stalina. Wraz z tytu­
łem „Laureata Nagrody Stalinowskiej" przewiduje 
ona premie pieniężne w wysokości od 100 do 200 tys. 
rubli.

Nagroda Stalinowska jest przyznawana corocznie. 
W łatach od 1939—1948 — 3.678 działaczy nauki, 
techniki, literatury i sztuki otrzymało zaszczytny tytuł 
„Laureata Nagrody Stalinowskiej". Pośród pierw­
szych odznaczonych były takie nazwiska, jak: aka­
demik Wawiłow, przewodniczący Akademii Nauk 
ZSRR, znakomity historyk Tarle i powieściopisarz 
Arkadiusz Pierwencew, ale było również nazwisko 
prostego chłopa, Jegora Jeżowa, czabana (pastucha) 
kołchozowego z kołchozu „Czerwony Październik" 
na podgórzu Ałtaju.

Już pierwszy podział premii pokazał, po jakiej linii 
pójdzie przyznawanie najwyższej nagrody państwo*

7 IIja Erenburg, świetny 
satyryk, autor ponad■

Udege". Nagrodę zawdzię­
cza „Młodej Gwardii" — po 
wieści opisującej podziemną 
walkę młodzieży radzieckiej 
na okupowanych terenach 
Ukrainy. Dzieło to niezwy­
kle popularne wśród mło­
dzieży, jest uważane przez 
krytykę radziecką za naj­
wybitniejszą powieść ostat­
nich lat; w Polsce znane z 
wspaniałego filmu o tej sa­
mej nazwie i z przeróbki

w służbie pokoju
STALINOWSKIEJ

go powieści od „Julio Jurę- | 
niło" do ostatnich „Upadek! 
Paryża", „Nawałnica", „Bu­
rza" — uzyskały światowy 
rozgłos. Poza tym doskona­
ły publicysta, autor kilkuset 
artykułów, które szczegól­
nym powodzeniem cieszyły 
się wśród żołnierzy radziec­
kich w czasie ostatniej woj­
ny.

8G. Ilin, dyrektor fa­
bryki . „Sierp i ńiłot", 

dzięki organizacji^
pracy wysunął swoją 'fabry­
kę na czołowe miejsce w 
kraju.

9B. Polewoj — pisarz, 
premia za tom opowia­

dań „My — ludzie radziec­
cy". Autor „Opowie 
wieści o prawdzi­
wym człowieku", 
spopularyzowanej w 
Polsce przez film o 
tej samej nazwie.

WW. Chrisano­
wa, technik - 

brygadier komso- 
molskiej młodzieżo­
wej brygady mo­
skiewskiej fabryki 
lamp elektrycznych. 
Premia za wypraco-

tychczasowy nakład wszy­
stkich jego utworów osiąg­
nął 8 076 tys. ezg. Brał u- 
dział w Kongresach Poko­
jowych we Wrocławiu i Pa­
ryżu, a wygłoszone tam prze 
mówienia odbiły się szero­
kim echem na całym świę­
cie. ,
*|h Pasza Angielina jest 
aa pierwszą traktorzystką 

radziecką, bez przesady rzec 
można — najbardziej po-t 
pularną kobietą w ZSRR. 
Gdy w kołchozach ukraiń­
skich zaczęto wprowadzać i 
traktory, mechanizując pra- {

cę chłopa — młoda dziew­
czyna Pasza Angielina za­
pisała się na kurs trakto­
rzystów razem z chłopakami 
wiejskimi. Starzy kołchoz; 
nicy kiwali głowami — czyz 
dziewczyna potrafi prowa­
dzić po polach tego stalo­
wego konia kołchozów? Czy 
potrafi zgłębić skompliko­
waną strukturę maszyny, 
aby w razie awarii napra­
wić szkodę? Pasza pokaza­
ła, że dziewczyna wszystko 
to potrafi. Wkrótce wybi-

wanie nowych 
tod pracy,

me-

Laureaci w laboratoriach przy pracy: 1. Inżynier- 
architekt Helfreich, autor projektów niebotycznych 
domów w Moskwie objaśnia makietę 20-piętrowego 
gmachu przy ul. Smoleńskiej swym asystentom i 
słuchaczom akademii. 2. Laureat Nagrody Stali­
nowskiej robotnica W. Chrisanowa sprawdza prakt- 
tyczne zastosowanie swego wynalazku w dziedzinie 
galwanizacji drutów. 3. W. Jelimar został nagro­
dzony za systematyczne wprowadzenie ulepszeń w 
pracy działu stolarskiego swej fabryki. 4. (V. Mar- 
morsztein naczelny inżynier fabryki „Sierp i Młot". 
5. Akademik Wawiłow przewodniczący Akad mii 
Nauk ZSRR — jeden z pierwszych laureatów Na­
gi edy Stalinowskiej. 6. Prof. Konserwatorium Mos­
kiewskiego Lew Oborin zasiada w jury Międzynaro­
dowego Konkursu Chopinowskiego w Warszawie.

pracę racjo-przyznana za

wielu 
Jeden 
kom-

S

fortepianowego 1 
innych utworów.
z naj słkwnle j szych

najwybitniejszą 
rzeźbiarką w Zw. 
Radzieckim. Spe­
cjalizuje się w 
rzeźbie monu-

1Q Wiera 
china
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wej w ZSRR i jakie osiągnięcia Rząd Radziecki oce­
nia jako najważniejsze dla kraju i narodu.

Swe fantastyczne wprost sukcesy nauka radziecka 
zawdzięcza słuszności i sile przekonań swych przed­
stawicieli, żelaznej konsekwencji w realizowaniu 
swego światopoglądu — materializmu dialektycznego 
i historycznego oraz żelaznej konsekwencji w walce 
o pokój. Cechy te reprezentują laureaci Nagrody Sta­
linowskiej — naukowcy radzieccy, ale cechy te re­
prezentują również setki prostych ludzi, szarych ro­
botników i chłopów, odznaczonych tym zaszczytnym 
tytułem-

W twórczej pracy naukowej w ZSRR biorą bezpo­
średni udział nie tylko uczeni. Nauka wysyła z mu 
rów instytutów Akademii i Uniwersytetów na pola, 
do fabryk, do kopalń. Nauka stała się dorobkiem pio- 
stych ludzi — praktyków i nowatorów rolnictwa 
i produkcji przemysłowej. Wśród laureatów Nagrody 
Stalinowskiej jest wielu pisarzy, artystów i działaczy 
kulturalnych.

rekordy stachanowskie, pra­
cowała metodycznie, syste­
matycznie, fachowo, służąc 
radą i pomocą techniczną 
innym kierowcom trakto­
rów. Gdy wojska hitlerow­
skie napadły na Związek 
Radziecki, Pasza Angielina 
ze swą brygadą traktorzy- 
stek została ewakuowana w 
głąb kraju do Kazachstanu.

Tam pracowała dalej, pod­
nosząc stale "wydajność zie­
mi, bijąc swe własne re­
kordy. T .

Pasza dzięki wytrwałej 
pracy zdobyła dyplom tech- 
nika-traktorzysty i została 
kierownikiem Stacji Maszy- 
nowo-Traktorowej. Nagro­
da Stalinowska została już

nalizatorską i za przyczy­
nienie się do mechanizacji 
pracy rolnej.

1 r Włodzimierz Fiłatow, 
10 światowej sławy okuli­

sta, dyrektor kliniki chorób 
oczu w Odessie, twórca me­
tody przeszczepiania rogów­
ki. Przywrócił wzrok prze­
szło 1 000 osobom, a jego 
uczniowie wykonali około 
700 operacji, przeważnie u- 
danych. Fijatow jest auto­
rem 270 prac naukowych, 
dzięki którym udostępnił 
metody przeszczepiania ro­
gówki całemu światu.

] O Wsiewołod Pudowkin. 
W Obok Eisensteina naj­

większy radziecki reżyser fil 
mowy, specjalizuje się w fil­
mach monumentalnych i 
historycznych. Sławę przy­
niosła mu „Matka" według 
znanej powieści Gorkiego i 
„Burza nad Azją". Ostat­
nio reżyserował „Admirała 
Nachimowa".

Aleksy Stachanow. Gór 
1/ nik, pierwszy racjona­

lizator robotniczy ZSRR. 
Pracując w kopalni doniec­
kiej „Ćentralna-Irmino" o- 
siągnął fantastyczne rezul­
taty w wydajności pracy, 
dzięki zastosowaniu maksy­
malnej racjonalizacji. Ini­

cjator ruchu, któ 
ry ogarnął 

wkrótce cały 
kraj i wzór pol­
skich racjonali­
zatorów.
W Konstanty 
10 Simonow, 

poeta. Premia za 
tom poezji „Przy 
jaciele i wrogo­
wie". Utwory je­
go osiągnęły o- 
gromny nakład 
13 355 tys. egzem 
plarzy.

30 29

Mu- 
jest

sławę przyniosła jej grupa 
„Robotnik i kołchoźnica", 
która zdobiła szczyt pawilo­
nu radzieckiego na wystawie 
światowej w Paryżu w ro­
ku 1937.

HA Aram Chaczaturian, 
Ormianin. Twórca 

baletu „Gajana", opartego 
na tematyce ludowej, słyn­
nej II symfonii koncertu

pozytorów współczesnych. 
Był kilkakrotnie w Polsce.

ni N. Ramiszwili. Zasłu- 
żona artystka Gruziń­

skiej SRR. Za mistrzow­
skie wykonanie swej partii 
w zespole tanecznym.

nn Sergiusz Obrazcow — 
LŁ twórca i kierownik 

Państwowego Centralnego 
Teatru Kukiełek w Moskwie, 
który reprezentuje najwyż­
szą w tej dziedzinie klasę 
światową. Siła teatru O- 
brazcowa polega nie na je­
go wartości plastycznej, 
lecz na prawdzie psycholo­
gicznych postaci, kukiełki 
wywołują tak wrażenie 
wstrząsającej tragedii, jak i 
huragany śmiechu. Obraz­
cow jest również teorety­
kiem teatru. Występował 
w Polsce przed rokiem.

Repertuar jego jest nie­
zwykle bogaty; od bajek 
Gogola do sztuk dramatycz­
nych i rewii aktualnych, 
Obrazcow przeszedł niedaw­
no do sztuk satyrycznych 
na stosunki wr krajach an­
glosaskich. J ego ostatnia 
sztuka, wystawiona z powo­
dzeniem w Moskwie pt. „W 
takt szmeru twoich rzęs"

no N. Tichonow, poeta — 
nagroda za cykl wier­

szy „Gruzińska wiosna".
nh A. Marków, tokarz fa- 
« * bryki „Czerwony prole­

tariusz", premię otrzymał za 
przyspieszenie metod pro­
dukcji i zastosowanie no­
wych metod cięcia metali.
HE S. Iliuszyn, konstruk- 

tor samolotów. W cza­
sie ostatniej wojny skon­
struował szereg modeli sa­
molotów, które odegrały du­
ża rolę na froncie. Ostat­
nim jego dziełem jest IŁ-12, 
jeden z najszybszych samo­
lotów pasażerskich świata. 
W samoloty Iliuszyna jest 
wyposażone odrodzone lot­
nictwo polskie.
OO P. Byków, tokarz mo- 
óU skiewskiej fabryki fre­

zarek, pracując czterema 
wiertłami przy zastosowa­
niu nowych metod pracy 
wypełnił 18 rocznych norm.

HO Lubow Orłowa. Popu- 
larna aktorka radziec-

jest ostrą satyrą na sto-mentalnej i por- v v _ _ 
trecie. Szeroką sunki panujące w Ameryce.

ka filmowa o 
wszechstronnym 
Jest również

niezwykle 
talencie, 

znakomitą
pieśniarka. Znana polskiej 
publiczności z filmów: 
„świat się śmieje", „Cyrk", 
„Wołga — Wołga", „Wio­
sna" i wielu innych. Na­
grodzona medalem za naj- 
leuszą kreację kobiecą na 
VIII Międzynarodowym Fe­
stiwalu Filmowym w Wene­
cji. żona reżysera Aleksan­
drowa.
GO Eugeniusz Tarle, histo- 

ryk radziecki, specja­
lizuje się w dziejach Rewo­
lucji Francuskiej i wieku 
XIX oraz w rozwoju klasy 
robotniczej w epoce kapi­
talistycznej. Autor biogra­
fii Napoleona i Talleyranda, 
świetny publicysta. Jest 
doktorem honoris causa 
Uniwersytetów w Londynie i 
Algierze. Nagrodę Stalina 
otrzymał za „Wojnę Krym­
ską" i „Historię dyplomacji". 
Ostatnio wydano po polsku 
jego „Napoleona".

Abraham Alichanow i 
Artemi Alichanian. 

Bracia, fizycy, członkowie 
Armeńskiej Akademii Nauk. 
Odkryli podczas badania pro 
mieni kosmicznych tak zwa­
ne waritrony, czyli cząstki 
o zmiennej masie. Odkry­
cie to stanowi nadzwyczaj 
duży i ważny krok naprzód 
w nauce o budowie jądra 
atomowego.

on G. Bortkiewicz, tokarz 
vU leningradzkiej fabryki 

maszyn im. J. M. Swierdło- 
wa. Premię otrzymał za 
przyspieszenie metod pracy 
i stworzenie nowej metody 
szybkiego cięcia mętali.

Laureaci w laboratoriach i przy warsztatach. 1. Wręczenie dy­
plomu „Laureata Nagrody Stalinowskiej" zasłużonej artystce 
Teatru Dramatycznego w Moskwie E. Ryżowej. 2. Akademik 
Trofim Łysienko, następca i kontynuator prac wielkiego Miczu­
rina, mówi przez radio o najnowszych osiągnięciach w dziedzinie 
uodpornienia herbaty na zimno. 3. Z zapartym tchem słuchają 
przemówienia Łysienki studenci wyższych uczelni. 4. Laureat Na­
grody Stalinowskiej dr med. D. Arapow w sali operacyjnej. 5. 
Inżynier E. Filistrowa tłumaczy robotnikom nowy sposób stoso- 

...... < wania tlenu w piecach martenowskich.
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Związek Radziecki prze
ściślej, gdy wróg narzuci nam 
wojnę".

(J. Stalin „Uwagi na tema-
ty aktualne'* 
1927 r.).

28 lip ca

* * *
„Związek Radziecki zamani­

festował w Lidze Narodów 
na przykładzie jednego z
państw mniejszych — 
synii — swą wierność
dzie niezawisłości 
uprawnienia

i

- Abi- 
zasa- 

równo-
narodowego

wszystkich państw..
Związek Radziecki wykorzy­

stał również swój udział w Li­
dze Narodów dla praktyczne­
go przeprowadzenia swej po­
lityki wobec imperialistycz­
nego agresora".

(Z przemówienia W, Moło-

całego świata

32 LATA 
NA STRAŻY POKOJU

towa na sesji 
Wyk. w dniu 
1936 r.).

♦ *
,Nie mamy i

Centr. Kom. 
10 stycznia

nie możemfy

sję historyczną. Ale wygranie 
wojny nie oznacza jeszcze za* 
pewnienia narodom •trwałego 
pokoju i niezawodnego bezple* 
czeństwa w przyszłości. Zada* 
nie polega nie tylko na tym, 
żeby wygrać wojnę, lecz rów* 
nież na tym, żeby uniemożli­
wić rozpoczęcie się nowej a- 
gresji i nowej wojny, jeżeli 
nie na zawsze, to w każdym 
razie na długi okres czasu,

...Dla osiągnięcia tego celu 
iistniieje prócz całkowitego roz 
brojenia narodów agresyw­
nych tyłko jeden środek: stwo» 
rżenie specjalnej organizacji 
obrony pokoju i zapewnienia 
bezpieczeństwa, składającej się 
z przedstawicieli miłujących 
wolność narodów, oddanie do 
dyspozycji organu kierującego

tą organizacją, minimalnie nie* 
Zbędnej ilości sil zbrojnych, 
potrzebnej do zapobieżenia a- 
gresji i zobowiązania tej orga­
nizacji w razie konieczności 
do niezwłocznego zastosowa­
nia tych sił zbrojnych w celu 
zapobieżenia lub zlikwidowa­
nia agresji i ukarcnLa wino­
wajców agresji.**

(J. Stalin — Z referatu w 
XXVII Rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej — w dniu 
6 listopada 1944 r.).

jąc się imperialistycznym za* 
kusom reakcyjnym niezależnie 
od tego z jakiej strony pocho­
dzą — Związek Radziecki jest 
całkowicie pewny słuszności 
swej polityki, zmierzającej do 
obrony sprawy pokoju i postę­
pu ludzkości".

(Z oświadczenia W, Molo*
tow a w sprawie Ko nf er en- 

dniacji Paryskie] 
maja 1946 r.).

„...Co się zaś tyczy 
Radzieckiego, to j^go

Związki 
polityk

„Broniąc słusznych intere*- 
sów Związku Radzieckiego o* 
raz zasad przyjaznej współ* 
pracy z innymi krajami demo* 
kratycznymi i przeciw stawia* |

w stosunku do ONZ jest poh* 
tyką wzmocnienia tej organizm 
cji, polityką rozszerzenia i u* 
mocnienia międzynarodowej 
współpracy, polityką nieugią* 
tego i konsekwentnego prze*

„Wojna europejska, którą 
w ciągu dziesięcioleci przygo­
towywały rządy i partie bur- 
żuazyjne wszystkich krajów, 
wybuchła. Wzrost zbrojeń, 
krańcowe zaostrzenie walki o 
rynki w epoce najnowszego 
imperialistycznego stadium 
rozwoju kapitalizmu krajów 
przodujących, interesy dyna­
styczne najbardziej zacofanych 
wschodnio-europejskich mo­
narchii z konieczności dopro­
wadzić musiały i doprowadzi­
ły do tej wojny.

Podbój ziem i ujarzmienie 
narodów obcych, zrujnowanie 
narodu konkurującego, gra­
bież jego bogactw, odwróce­
nie uwagi mas pracujących 
od wewnętrznych kryzysów 
politycznych Rosji. Niemiec, 
Anglii i innych krajów, powa- 
śnienie i nacjonalistyczne o- 
tumanianie robotników oraz 
wytępienie Ich awangardy w 
celu osłabienia rewolucyjnego 
ruchu proletariatu — oto je­
dyna rzeczywista treść, zna­
czenie i sens współczesnej 

wojny.
Na socjaldemokrację przede 

wszystkim spada obowiązek 
ujawnienia tego prawdziwego 
znaczenia wojny i bezwzględ­
nego zdemaskowania kłam­
stwa, sofizmatów i „patriotycz. 
nych" frazesów, szerzonych 
przez klasy panujące przez 
obszarników i burżuazję w 
obronie wojny",

(W. Lenin „Wojna a so­
cjaldemokracja rosyjska'* 
1 Jistopada 1914 r.).

„Rząd robotniczy i chłopski, 
utworzony przez rewolucję 
24—25 października i opiera­
jący się na Radach Delegatów 
Robotniczych, Żołnierskich i 
Chłopskich, proponuje wszyst­
kim naródom biorącym udział 
w wojnie i ich rządom na­
tychmiastowe rozpoczęcie ro-
kowań 
wego, 
koju, 

/..za
czyli 
uważa

w sprawie spraw’edu- 
demokratycznego po

pokój sprawiedliwy 
demokratyczny... rząd 
natychmiastowy pokó;

bez aneksji (tj. bez zaboru 
cudzej ziemi, bez przy­
łączania przemocą obcych na­
rodowości) i bez kontrybucji.

...Rząd Radziecki bynajmniej 
nie uważa wyżej wymienio-

nych warunków pokoju za 
ultyipatywne, to znaczy, zga­
dza się na rozpatrzenie wszy­
stkich innych warunków po­
koju, nalegając jedynie na 
możliwie szybkie zgłoszenie 
ich przez którąkolwiek ze 
stron wojujących i domagając 
się zupełnej ich jasności, bez­
względnego wyrzeczenia 6ię 
wszelkiej tajności przy wysu­
waniu warunków pokoju".

(„Odezwa do ludów i rzą­
dów wszystkich krajów 
wojujących" 26 październi­
ka 1917 r.).

. * * *
„Jakie są nasze zadania?
...Zadanie polega na tym, 

aby postawić pod pręgierz 
wszystkich tych działaczy ru­
chu robotniczego, którzy uwa­
żają groźbę nowej wojny za 
„wymysł", którzy usypiają ro­
botników pacyfistycznym łgar­
stwem, którzy zamykają oczy 
na to, że burżuazja przygoto­
wuje nową wojnę, ponieważ 
ci ludzie chcą, aby wojna za­
skoczyła robotników znie­
nacka.

Zadanie polega na tym, aby 
Rząd Radziecki nadal prowa­
dził twardo i niezachwianie 
politykę pokoju, politykę po­
kojowych stosunków, nie ba­
cząc na prowokacyjne wysko­
ki naszych wrogów nie ba­
cząc na zadraśnięcie naszego 
prestiżu.

Drażnią nas I będą drażnić 
prowokatorzy z wrogiego obo­
zu. twierdząc, że nasza poko 
jowa polityka tłumaczy się na­
szą słabością, słabością naszej 
armii. Oburza to niekiedy któ­
regoś z naszych towarzyszy, 
skłonnych ulec prowokacii i 
żądających zastosowania ,<sta- 
nowczych" środków.

Jest to słabość nerwów. 
Jest to brak hartu. My nie 
możemy i nie powinmśmy 
tańczyć tak, jak zagrają nasi 
przeciwnicy. My musimy kro­
czyć po swojej drodze, bro­
nić sprawy pokoju, demontu­
jąc wolę pokoju, demaskując 
grabieżcze zamiary naszych 
wrogów i przedstawiając ich 
jako podżegaczy wojennych. 
Albowiem tylko taka polityka 
może dać nam możność zespo­
lić masy pracujące ZSRR w 
jeden wojenny obóz, jeśli 
wróg narzuci nam wojnę, a

mieć takich celów w wojnie, 
jak zagarnięcie cudzych tery­
toriów, podbicie obcych naro* 
dów, niezależnie od tego, czy 
chOdtei o narody i terytoria Eu* 
ropy, czy o narody i terytoria 
Azji, nie wyłączając Iranu. Na* 
szym pierwszym celem jest wy 
zwołenie spod niemiecki egu 
jarzma faszystowskiego na­
szych terytoriów i naszych na­
rodów.

Nie mamy i nie możemy 
mieć takich celów w wojme 
jak narzucenie swej woli i 
swego ustroju słowiańskim i 
innym ujarzmionym narodom' 
Europy, oczekującym pomocy 
od nas. Naszym celem, jest 
przyjście z pomocą tym naro­
dom w ich walce wyzwoleń­
czej przeciwko tyranii hitle­
rowskiej, by dać im potem cab 
kówitą możność swobodnego 
urządzenia się tak jak zechcą".

(J. Stalin — Z referatu wy­
głoszonego w XXIV Roczni­
cę Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej w 
dniu 6 listopada 1941 r.).

„Wraz z naszymi sprzymie­
rzeńcami będziemy musieli:

1. wyzwolić narody euro­
pejskie od zaborców faszy­
stowskich i udzielić im pomo­
cy przy odbudowie ich państw 
narodowych, rozczłonkowa-
nych przez ciemięzców faszy­
stowskich; •/

2. dać wyzwolonym naro­
dom Europy pełne prawo i 
swobodę decydowania samym 
o swym ustroju państwowym, 

3. poczynić kroki ku temu, 
by wszyscy zbrodniarze faszy­
stowscy, sprawcy obecnej woj» 
ny i cierpień narodów, nlezaie 
żuie od tego,, w jakim kraju 
się ukryją, ponieśli surową 
rę 1 odpowiedzieli za wszys kie 
popełnione przez siebie zO/oa- 
nie;

4. wprowadzić w Europie ta* 
ki stan rzeczy, który by wyklu 
czał całkowicie możność nowe* 
agresji Niemiec;

5 osiągnąć trwałą gospodar­
czą polityczną i kulturalną 
współpracę narodów Eurooy, 
opartą na wzajemnym zaufaniu 
i wzajemnej pomocy, w celu 
odbudowy gospodarki i kultu­
ry zniszczonej przez Niemców.

(J. Stalin — Z referatu wy­
głoszonego w XXVI Rocz­
nicę Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycz­
nej dnia 6 lislopadat1943 r.).

KRAJ SOCJALIZMU
„Masy ludowe widzą, że 

Związek Radziecki jest je­
dynym krajem, prowadzą­
cym walkę przeciwko no­
wej wojnie. Sympatyzują 
one dlatego z władzą ra­
dziecką, gdyż jest ona chorą 
żym pokoju, wierną ostoją 
przeciwko wojnie". (Stalin 
W 1924 r.)

Kiedy Rewolucja Paździemi 
kowa rozwinęła swe zwycię­
skie sztandary — reszta świa 
ta wiła się w wojnie, prowa­
dzonej przez drapieżny impe­
rializm. I óto młoda władza 
radziecka, jako pierwsze poz­
drowienia dla narodów, mor­
dujących się za interesy klik 
imperialistycznych, obwieści­
ła już w dniu 7. 10. 1917 r. 
„Dekret o Pokoju**. Z Lenin­
gradu zwrócono się bezpo­
średnio do walczących naro­
dów:

„Kontynuowanie tej woj­
ny o to, jak między silne 
i bogate narody podzielić 
słabsze lub podbite narodo­
wości, rząd uważa za naj­
większą zbrodnię przeciwko 
ludzkości, oświadcza uro­
czyście, że gotów jest nie­
zwłocznie podpisać pokój, 
kładący kres tej wojnie na 
podstawie wskazanych wa­
runków. jednakowo spra­
wiedliwych dla wszystkich 
narodów**.
Wierny swemu hasłu poko­

jowego współżycia narodów, 
jako podstawowego warunku 
wszechstronnego rozwoju czło 
wieka, Związek Radziecki pro 
wadzi od chwili swego po­
wstania zdecydowaną i bez­
kompromisową politykę poko­
jową!

Podstawy 
polityki międzynarodowej ZSRR

5M

„Wygrać wojnę z Niemcami 
— znaczy to spełnić wielką mi

Na jakich podstawach o- 
piera się polityka m ę- 

dzynarodowa Związku Ra­
dzieckiego. Sformułował ją 
towarzysz Józef Stalin wyraź 
nie w referatach na 17 i 18 
zjeździe WKP(b).
- „W warunkach przedwojen 

nego szału,, który ogarnął 
szereg krajów — mówił to­
warzysz Stalin — 26 stycznia 
1934 roku — ZSRR w ciągu 
tych lat trwał dalej mocno i 
niezachwianie na swoich po­
zycjach pokojowych, walcząc 
z niebezpieczeństwem wojny, 
walcząc o zachowanie poko­
ju, idąc na rękę tym krajom, 
które w ten czy inny sposób 
są za utrzymaniem pokoju, 
demaskując i zrywając ma­
skę z tych, którzy przygoto­
wują. prowokują wojnę**.

W pięć lat później, dnia 
10 *marca 1939 roku, a więc 
na kilka miesięcy przed wy­
buchem nowej wojny, towa­
rzysz Stalin mówił:

„Polityka zagraniczna 
Związku Radzieckiego jest 
jasna i zrozumiała:

1 Jesteśmy zwolennikami 
pokoju i wzmocnienia 

rzeczowych stosunków ze 
wszystkimi krajami, stoi- 
my i będziemy stali na tym 
stanowisku, jeśli kraje te 
będą przestrzegały takich 
samych stosunków ze
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Związkiem Radzieckim, je­
śli nie będą one usiłowały 
naruszyć interesów nasze­
go kraju.

2 Jesteśmy zwolennikami 
pokojowych, bliskich i 

dobrych stosunków sąsiedz 
kich z© wszystkimi kraja­
mi ościennymi, posiadają­
cymi wspólną granicę z 
ZSRR, stoimy i będziemy 
stali na tym stanowisku, je 
śli kraje te będą przestrze­
gały takich samych stosun 
ków ze Związkiem Ra­
dzieckim. jeśli nie będą u- 
siłowały naruszyć bezpo­
średnio lub pośredn o inte­
resów całości i nietykalno­
ści granic państwa ra­
dzieckiego.

3 Stoimy na stanowisku 
popierania narodów, któ 

re padły ofiarą napaści i 
walczą o niepodległość swej 
ojczyzny.

4 Nie boimy się gróźb ze 
strony napastników i go 

towi jesteśmy odpowiedzieć 
podwójnym ciosem na każ­
dy cios podżegaczy wojen­
nych, usiłujących pogwał­
cić nietykalność granic ra­
dzieckich.

Taka jest polityka zagra­
niczna Związku Radziec­
kiego.
Wszystkie posunięcia ra­

dzieckie, wynikające z <tej za 
sadniczej polityki pokojowej 
1. zmierzające do utworzenia 
siły zdolnej przeciwstawić 
sję i zahamować imperia­
lizm hitlerowski, były lekce­
ważone i sabotowane przez

burżuazyjnych polityków za­
chodnio-europejskich i rząd 
sanacyjny w Polsce. A z do­
kumentów i parniętn.ków o- 
publikowanych po wojnte 
wiemy dziś z całą dokładno­
ścią, że faszyzm niemiecki 
nie zdecydowałby s’ę na roz­
pętanie wojny, gdyby burżu- 
azyjni politycy angielscy 1 
francuscy oraz amerykańscy* 
monopoliści nie prowadzili 
podwójnej gry, gdyby przy­
jęli propozycje radzieckie.

Stało się inaczej. Imperia­
lizm hitlerowski narzucił 
światu wojnę. Związkowi Ra 
dzieckiemu, który czynił 
wszysuko, by do tej wojny n-e 
dopuścić, przypadło teraz W 
udziale rozbicie potęgi faszy­
stowskiej i ocalenie kultury 
ludzkiej przed zagładą. Zwią 
zek Radziecki wykonał to za 
danie.

W wyniku zwycięskiej woj 
ny z faszyzmem pokojowa po 
lityka Związku Radzieckiego 
stała się jeszcze bardziej zde 
cydowaną, jeszcze bardziej 
stanowczą.

Nazajutrz bowiem Po za­
kończeniu wojny wystąpiły 
znów na arenie międzyna­
rodowej siły, które nie za­
przestały zresztą swej dzia 
łalności podczas wojny, a po 
wojnie jawnie poczęły 
mącić współpracę między na 
rodami i podżegać do no­
wej wojny. Siłami tym* 
rządzj kapitał monopoli­
styczny, przede wszystkim 
kapitał amerykański, który 
prowadzi politykę imperia 
listyczną, politykę zdążają­
cą do zawładnięcia świa­
tem.
Te siły postanowiły uczy- 

n ć z ONZ narzędzie polityki 
imperialistycznej, a gdy zde­
cydowana polityka Związku 
Radzieckiego i krajów demo 
kracj; ludowej stanęła w po­
przek ich planom, rozpoczęli 
politykę deptania i gwałce­
nia postanowień Karty Naro­
dów Zjednoczonych, podwa­
żania autorytetu ONZ i mon 
towania bloków agresji. Na 
linii tej polityki leżało tor­
pedowa n e wniosków radziec 
kich w sprawie potępienia 
podżegaczy wojennych, w 
sprawie zakazu używania 
bomby atomowej i środków 
masowego niszczenia, w spra 
wie międzynarodowej kontro 
li energii atomowej, reduk­
cji zbrojeń itd. Na tej linii 
również leżało deptanie ukła­
du poczdamskiego w sprawie 
Niemiec i tworzenie kadłuba

Obok: Kongres Pokojowy w Paryżu. Przemówienie powitalne 
wygłasza przy mikrofonie prof. Fryderyk Jolliot-Curie.

Poniżej: Kongres Pokojowy w Pradze. Członkowie delegacji Korei 
Polski, górnik Kociuba i chłopka Cz. Kurkowska oraz Fietnamu
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Strona 9

Wodzi masom pracującym
to walce o pokój

statutu i wprowadza 
zasaćL

ONZ mG“ 
szanrwj^1^ na podstawie po- 

PoWcznej 1 go- 
st^a CZeJ niezależności pań* 

podstawie poszano- 
ścj a suwerenności i równo- 

a także konse* 
P^est e$° * bezwarunkowego

JSZych za'sa,d ONZją y z9odnośai i jednomyślno- 
fozstr e^>ch mocarstw przy 
ga<ln. zl*9aniu ważniejszych za» 
Wan?en . dotyczących aacho- 
koina międzynarodowego po- 

1 bezpieczeństwa".
Wyszyński — z ptze- 

hienia na Generalnym 
gromadzeniu ONZ w dniu 

trześnia 1947 r.).

twierdzą pokoju
s<hu $anstwa adenauerów i 
gres^cherów iako bazy a- 
l^J1 uczestników paktu at- 
^łu* Przec^w krajom 
stk J.^Cyrn P°kój, przede wszy 

. Przeciwko Związkowi 
Reckiemu.

biliony prostych 
łudzi na straży 

pokoju
Ąk? sytuacja w świecie jest 

inna niż była pmed wybu 
tyę?1 drugiej w°iny świato- 
19Już na wiele lat przed 

r°kiem towarzysz Sta- 
ż0 ostrzegał imperialistów, 
ją $9 dojnie, którą wywoła- 

^°l-czą S-Q wielu rzą- 
^awniei powolnych. 

niJ $°k°ju są dziś wielokrot 
lok ^ększe, niż były w 1939 

siły pokoju są większe

J Związek Radziecki nie 
i. tylko nie wyszedł osła- 

Ianv 2e zwycięskiej woj- 
z faszyzmem, ale jesz- 

bardziej wzmocniony. 
^Wojenny plan pięciolet- 

Przewidywał na rok 1950 
przekroczenie poziomu pro- 
oukejj przemysłowej w sto- 
^unku do ostatniego roku 
Przedwojennego, rekord o- 

roku 1940 o 48 proc.
Już w Czerwcu 1949 przekro 
^ono poziom produkcji z 
^40 roku o 41 proc!
9 Masy ludowe wielu kra 
. jów Europy środkowej 

. Wschodniej, dzięki zwy- 
cięstwu Armii Radzieckiej 
n$d , hitleryzmem, zdołały 
obalić ustrój kapitalistyćz- 
ny i weszły na drogę do 
Socjalizmu, korzystając z 
przyjaznej pomocy i przy- 
kładu Wielkiego Kraju So 
cjalizmu.
2 Okupacja radziecka w

Niemczech wschodnich 
Umożiiwiła złamanie głów- 
bych sił agresjj niiemiec- 

— monopolistycznego 
kapitału i junkierstwa i 
Pomogła niemieckim siłom 
Postępowym w utworzeniu 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, która w pro 
gramie swym na plan 
Pierwszy wysunęła zjedno- 
czen*e Niemiec i współpra- 

z krajami miłującymi 
Pokój, przede wszystkim ze 
Zw ązkiem Radzieckim.

„...Mamy wszystkie podsta­
wy dla twierdzenia, że pakt 
północno-atlantycki jest to 
wyłom w ONZ. Nie wolno nie 
uwzględnić, że w tym Właśnie 
znalazło swój wyraz nieugięte 
dążenie kół rządzących USA i 
Wielkiej Brytanii do ostatecz­
nego rozsadzenia i zniweczenia 
ONZ, która bądź co bądź po­
wstrzymuje i przeszkadza ‘na­
giąć całkowicie do agresywnej 
polityki inne państwa i która 
nie może stać się niemym na­
rzędziem w rękach anglo-ame- 
rykańskiego tdoku w realizo­
waniu polityki ustalenia w dro 
dze gwałtu anglo-amerykan* 
skiiego panowania nad świa­
tem.

...Wobec takiej sytuacji Zwią 
zek Radziecki musi jeszcze

4 Siły ludowe w Chinach 
osiągnęły zdecydowane 

zwycięstwo nad agenturą 
imperializmu — Ku omiń - 
tandem i wprowadzają 
dyktaturę demokracji ludo­
wej, przyłączając 475 mili­
onowy naród do obozu po­
koju.

5 Masy ludowe w krajach 
kapitalistycznych, kla­

sa robotnicza i siły postę­
powe orgairzują się w 
światowym froncie pokoju, 

* któremu przewodzi niezwy 
ciężony Związek Radziecki 
i ostrzegają imperialistów, 
że jeśli pokuszą sę napaść 
na kraj socjalizmu, to wy­
stąpią one czynnie przeciw­
ko imperialistom.

6 W krajach kolonialnych 
wzmaga się ruch naro 

dowo-wyzwoleńczy przeciw 
ko imperialistom.
Państwo radzieckie, wzra­

stająca stale potęga, jest 
twierdzą pokoju, na której o- 
pierają swe nadzieje setki 
milionów ludzi miłujących 
postęp, pokój i wolność. Rea­
listyczna, konsekwentna, po­
kojowa polityka ZSRR oparta 
jest na niewzruszonych zasa­
dach ustalonych od samego 
początku istnienia państwa 
radzieckiego. Uzbrojone w 
niezawodny oręż marksizmu- 
leninizmu, prowadzone przez 
genialnego wodza towarzysza 
Stalina, państwo radzieckie 
jest czujne wobec awanturni 
czych planów imperialistycz­
nych.

Fakt posiadania przez 
Związek Radziecki najnowo­
cześniejszych środków tech­
nicznych, jakie da je dziś nau­
ka, z energ ą atomową włącz 
nie, krzyżuje plany imperia­
listów pragnących uczynić z 
•bomby atomowej narzędzie 
szantażu politycznego.

ZSRR - nadzieja 
i opoka 

setek milionów
Tak w bardzo szerokim skro 

cie przedstawia się konsek­
wentna polityka pokojowa 
Związku Radzieckiego, od 
słynnego „Dekretu o Pokoju“ 
do dni ostatnich.

Poprzez stanowisko w la­
tach 1917—1924, kiedy władza 

energiczniej i jeszcze konse­
kwentniej toczyć walkę pirze- 
ciwko wszyst/kdm i wszelakim 
podżegaczom wojennym, prze­
ciwko polityce agresji i rozpę­
tywania nowej wojny, za po­
wszechny, trwały, demokraty­
czny pokój".

(Z oświadczenia Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR w sprawie paktu at-

styczeńlantyckiego 
1949 r.).

W ciągu ostatnich kilku lat 
rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji nie tylko nie wykony 
wały powziętych przez nie zo­
bowiązań w myśl porozumienia 
poczdamskiego, lecz narusza­
jąc bezpośrednio te zóbowiąza- 

radziecka likwidowała kolej­
no dziedzictwo carskiego im­
perializmu w stosunku do 
podbitych przezeń narodów, 
poprzez rok 1931, k:'edy Z w. 
Radziecki bronił niepodle­
głości Chin przed grabieżczy 
mi zapędami Japonii, poprzez 
lata 1933—1939 kędy rozbój 
niczy hitleryzm przejmował 
władzę w Niemczech, faszy­
stowskie „czarne koszule" 
Mussoliniego dławiły wolność 
Abisynii, kiedy Franco wspie 
rany przez hordy Hitlera i 
Mussoliniego mordował repu 
bliikańską Hiszpanię, k‘edy 
państwa kapitalistyczne przez 
swą świadomą politykę odda 
wały na łup hitleryzmu Cze­
chosłowację, torując drogę 
przyszłej rzezi światowej, 
kiedy torpedowano ze strony 
kapitalistycznej Anglii, Fran­
cji, Polski itd. w lecie 1939 ro 
ku wysiłki pokojowe ZSRR, 
ratowania ludzkości od pożo­
gi wojennej, konsekwentne
sitanowisko 
w okresie 
Poczdamu 
zmaganiach 
nie Wolnej

kraju socjalizmu 
powojennym od 
poczynając na

w ONZ. W obro 
Grecji. Indonezji,

Wolnego Vietnamu — koń­
cząc przebija się czerwoną ni 
cią — jasna, bezkompromiso­
wa zdecydowana wola Zwiąc 
ku Radzieckiego walki o trwa 
ły, demokratyczny pokój!

Można by jeszcze przyto­
czyć setki innych przykładów 
tej polityki. Oparta na mię­
dzynarodowej solidarności 
mas pracujących, dąży ona 
niezłomnie do ugruntowania 
pokoju w świecie i wyelimi­
nowania wojny z życia ludz­
kości!

Polityka pokojowa ZSRR 
przez swą stanowczość i sta­
łość zdobyła poparcie setek 
milionów ludzi w świecie, któ­
rzy w ojczyźnie Lenina i Sta­
lina widzą ostoję pokoju i po­
tężną siłę, zdolną przeciwsta­
wić się podżegaczom wojen­
nym.

W dniu rocznicy Rewolucji 
Październikowej nie tylko 
więc ludy radzieckie, nie tyl­
ko narody krajów demokra­

cji ludowej, ale dalsze setki 
milionów prostych ludzi w 
świecie z wiarą i pełną uf­
nością spoglądają w stronę 
Związku Radzieckiego — wier 
nego, niezłomnego chorążego 

G. L.pokoju!

nia, uprawiały politykę roz­
członkowania Niemiec i prze­
wlekania wszelkimi sposobami 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, zrywając wspólne 
uchwały czterech mocarstw 
odnośnie demokratyzacji i de- 
militaryzacji Niemiec, finalizu­
jąc obecnie uprawianie tej an* 
tydemokratycznej polityki u- 
tworzenia separatystycznego 
rządu zachodnio 'niemiecki eg« 
oddanego do rąk wczorajszych 
sługusów reżimu hitlerowskie* 
go.

Rząd Radziecki uważa tt-a ko­
nieczne zwrócić uwagę na tę 
niezwykle poważną odpowie- 
dzialność, spadającą na rząa 
USA w związku z uprawianą 
prziez Stany Zjednoczone Ame 
ryki wspólnie z Wielką Bryta­
nią i Francją polityką w Niem­
czech, która doprowadziła do 
utworzenia anty ludowego, se­
paratystycznego rządu w Bonn, 
wrogo ustosunkowanego do u- 
chwał Konferencji Poczdam­
skiej w sprawie demokratyza­
cji i demilitaryzacji Niemiec 
oraz do zobowiązań, jakie na­
łożono na Niemcy, co Jest nie 
do pogodzenia z interesami mi­
łujących pokój narodów Eu­
ropy",

(Noty Rządu ZSRR do rzą­
dów USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji z dnia 1 paź­
dziernika 1949 r.).

„Utworzenie pokój miłującej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej jest punktem zwrot 
nym w dziejach Europy. Nie 
ulega wątpliwości, że istnienie 
Niemiec . demokratycznych i 
pokój miłujących obok istnie­
nia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego — wyklucza mo­
żliwość nowych wojen w Eu­
ropie, kładzie kres przelewom 
krwj w Europie i uniemożliwia 
ujarzmienie krajów europej­
skich przez imperialistów świa 
ta.

...Jeśli te dwa narody wyka- 
żą swe zdecydowanie do walki 
o pokój z takim napięciem 
swych sił, z jakim prowadzWy 
wojnę — to pokój w Europie 
uważać można za zapewniony.

...Możecie nie mieć wątpliwo­
ści, że krocząc po tej drodze i u* 
macniając sprawę pokoju 
spotkacie się z wielkim zrozu­
mieniem i czynnym poparciem 
wszystkich narodów świata".

(Z pisma Generalissimusa 
Stalina do prezydenta 
Piecka i premiera Grote- 
wohla z dnia 12 październi­
ka 1949 r.).

♦ ♦ •

„Minęły te czasy, kiedy im- 
perialistom udawało się okła­
mywać masy i zachowywać ta-, 
jemnice, w jakiej rodziły się 
zbrodnicze wojny. Obecnie na­
rody orientują się co do istoty 
planów agresorów i widzą 
jasno, że podżegacze wojenni 
nie są tym panami losów świata 
za jakich dhcą uchodzić; narody 
stanowią ot eonie taką siłę, kto 
ra potrafi obrócić w niwecz 
zbrodinicizje plany imperialistów 
i obronić sprawę pokoju".

(Z odezwy Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Zwolenni­
ków Pokoju w Moskwie do 
Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju do wszystkich 
uczestników ruchu w obro­

nie pokoju we wszystkich 
krajach).

j,Od góry: Obrona pokoju jest sprawą wszystkich narodów 
świata'4 — głosił napis nad prezydium Wszeęhzwiązkowej Kon­
ferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie, w sali kolumnowej 
gmachu Związków Zawodowych. (27 sierpnia 1949 r.) „Dzień 
Pokoju" w Leningradzie (2 października 1949 r.) Grupa radziec­
kich kobiet — delegatek na Wszechzwiązkową Konferencję Zwo* 
lenników Pokoju w Moskwie (27 sierpnia 1949 r.) Poniżej: 
„Pozdrawiamy zwolenników pokoju, na całym świecie'1 — ha­
słem tym otwarto w stolicy pokoju Moskwie, uroczystości

i manifestacje w „Dniu Pokoju".
Potężne manifestacje pokojowe w Pradze w dniach Kongresu
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Związek Radziecki prze
ściślej, gdy wróg narzuci nam 
wojnę".

(J. Stalin „Uwagi na tema-
ty aktualne'* 
1927 r.).

28 lipca

„Związek Radziecki zamani­
festował w Lidze Narodów 
na przykładzie jednego z
państw mniejszych — 
synii — swą wierność
dzie niezawisłości 
uprawnienia

i

- Abi-
zasa- 

równo-
narodowego

wszystkich państw..
Związek Radziecki wykorzy­

stał również swój udział w Li­
dze Narodów dla praktyczne­
go przeprowadzenia swej po­
lityki wobec imperialistycz­
nego agresora".

(Z przemówienia W. Moło- 
towa na sesji Centr. Kom.

cofego świata
Wodzi masom pracującym
W watce o

32 LATA 
NA STRAŻY POKOJU

Wyk. w dniu 
1936 r.j.

* *
,Nie mamy i

10 stycznia

nie możemy

sję historyczną. Ale wygranie 
wojny nie oznacza jeszcze za* 
pewnienia narodom tirwałego 
poko ju i niezawodnego bezple* 
czeństwa w przyszłości. Zada* 
nie polega nie tylko na tym, 
żeby wygrać wojnę, lecz rów­
nież na tym, żeby uniemożli­
wić rozpoczęcie się nowej a* 
gresji i nowdj wojny, jeżeli 
niie na zawsze, to w każdym 
razie na długi okres czasu.
...Dla osiągnięcia tego celu 

istnieje prócz całkowitego ro* 
brojenia narodów agresyw­
nych tylko jeden środek: stwo* 
rżenie specjalnej organizacji 
obrany pokoju i zapewnienia 
bezpieczeństwa, składającej się 
z przedstawicieli miłujących 
wolność narodów, oddanie do 
dyspozycji organu kierującego

tą organizacją, minimalnie nie* 
Zbędnej ilości sił zbrojnych, 
potrzebnej do zapobieżenia a- 
gresji i zobowiązania tej orga­
nizacji w razie konieczności 
do niezwłocznego zastosowa­
nia tych sił zbrojnych w celu 
zapobieżenia lub zlikwidowa­
nia agresji i ukarania wino­
wajców agresji."

(J. Stalin — Z referatu w 
XXVII Rocznicą Wielkiej 
Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej — w dniu 
6 listopada 1944 r.).

jąc się imperialistycznym 
kusom reakcyjnym niezależnie 
od tego z jakiej strony pocho* 
dzą — Związek Radziecki jest 
całkowicie pewny słuszności 
swej polityki, zmierzającej do 
obrony sprawy pokoju i postę* 
pu ludzkości”.

(Z oświadczenia W. Molo*
tow a w sprawie Ko nierem 

dniacji Paryskie] 
maja 1946 r.).

„...Co się zaś tyczy 
Radzieckiego, to j^go

Związkd 
polityk*

„Broniąc słusznych intere*- 
sów Związku Radzieckiego o- 
raz zasad przyjaznej współ­
pracy z innymi krajami demo* 
kratycznymi i przeciw stawia- [

w stosunku do ONZ jest poliw 
tyką wzmocnienia tej organik 
cji, polityką rozszerzenia i u* 
mocnienia międzynarodowej 
współpracy, polityką nieugię* 
tego i konsekwentnego prze*

nja g^nia statutu i wprowadza 
2ycie jego zasad.

'lenienie ONZ jest mc- 
s2a 6 tylko na podstawie po- 
sPoXy,an^ politycznej i go- 
st^ 11026j niezależności pań* 
^an*’ na Podstawie poszano- 

a suwerenności i równo- 
grodów a także konse* 

Przpł e$° * bezwarunkowego 
. ^omia jednej z naj* 

^.^^^zyoh zasad ONZ — za 
zgodności i jednomyślno- 

mocarstw przy 
gQ(j F^ganiu ważniejszych za* 

lea .dotyczących aacho* 
koi?a. ^^dzyna rodowe go po- 
j 1 bezpieczeństwa".

Wyszyński — z prze­
jawienia na Generalnym 

gromadzeniu ONZ w dniu 
Września 1947 r.).

„...Mamy wszystkie podsta* 
wy dla twierdzienia, że pakt 
północno-aitlantyćki jest to 
wyłom w ONZ. Nie wolno nie 
uwzględnić, że w tym właśnie 
znalazło swój wyraz nieugięte 
dążenie kół rządzących USA i 
Wielkiej Brytanii do ostatecz­
nego rozsadzenia i zniweczenia 
ONZ, która bądź co bądź po­
wstrzymuje i przeszkadza ‘na­
giąć całkowicie do agresywnej 
polityki inne państwa i która 
nie może stać się niemym na* 
rzędziem w rękach anglo^ame* 
rykańskiego bloku w realiizo* 
waniu polityki ustailcnia w dro 
ćze gwałtu anglo-amerykan- 
skiego panowania nad świa* 
tem.

...Wobec takiej sytuacji Zwią 
zek Radziecki musi jeszcze

energiczniej i jeszcze konse= 
kwentniej toczyć walkę prze* 
ci/wko wszystkim i wszelakim 
podżegaczom wojennym, prze­
ciwko polityce agresji i rozpę­
tywania nowej wojny, za po* 
wszechny, trwały, demokraty­
czny pokój".

(Z oświadczenia Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR w sprawie paktu at-
lantyckiego 
1949 r.j.

styczeń

W ciągu ostatnich kilku lat 
rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji nie tylko nie wykony 
wały powziętych przez nie zo­
bowiązań w myśl porozumienia 
poczdamskiego^ lecz narusza* 
jąc bezpośrednio te zobowiąza*

„Wojna europejska, którą 
w ciągu dziesięcioleci przygo­
towywały rządy i partie bur- 
żuazyjne wszystkich krajów, 
wybuchła. Wzrost zbrojeń, 
krańcowe zaostrzenie walki o 
rynki, w epoce najnowszego 
imperialistycznego stadium 
rozwoju kapitalizmu krajów 
przodujących, interesy dyna­
styczne najbardziej zacofanych 
wschodnio-europejskich mo­
narchii z konieczności dopro­
wadzić musiały i doprowadzi­
ły do tej wojny.

Podbój ziem i ujarzmienie 
narodów obcych, zrujnowanie 
narodu konkurującego, gra­
bież jego bogactw, odwróce­
nie uwagi mas pracujących 
od wewnętrznych kryzysów 
politycznych Rosji Niemiec, 
Anglii i innych krajów, powa- 
śnienie i nacjonalistyczne o- 
tumaniani© robotników oraz 
wytępienie ich awangardy w 
celu osłabienia rewolucyjnego 
ruchu proletariatu — oto je­
dyna rzeczywista treść, zna­
czeni© i sens współczesnej 

wojny.
Na socjaldemokrację przede 

wszystkim spada obowiązek 
ujawnienia tego prawdziwego 
znaczenia wojny i bezwzględ­
nego zdemaskowania kłam­
stwa, sofizmatów j „patriotycz. 
nych" frazesów, szerzonych 
przez klasy panujące przez 
obszarników i burżuazję w 
obroni© wojny",

(W. Lenin „Wojna a so­
cjaldemokracja rosyjska" 
1 listopada 1914 r.).

♦ * ♦
„Rząd robotniczy i chłopski, 

utworzony przez rewolucję 
24—25 października i opiera­
jący się na Radach Delegatów 
Robotniczych, Żołnierskich i 
Chłopskich, proponuje wszyst­
kim naródom biorącym udział 
W wojnie i ich rządom na­
tychmiastowe rozpoczęcie ro-
kowań 
wego, 
koju.

/..za 
czyli 
uważa

w sprawie spraw*edu- 
demokratycznego po

pokó’ sprawiedliwy 
demokratyczny... rząd 
natychmiastowy pokó;

bez aneksji (tj. bez zaboru 
cudzej ziemi, bez przy­
łączania przemocą obcych na­
rodowości) i bez kontrybucji.

...Rząd Radziecki bynajmniej 
nie uważa wyżej wymienio-

nych warunków pokoju za 
ultyipatywne, to znaczy, zga­
dza się na rozpatrzenie wszy­
stkich innych warunków po­
koju, nalegając jedyni© na 
możliwi© szybkie zgłoszenie 
ich przez którąkolwiek ze 
stron wojujących i domagając 
się zupełnej ich jasności, bez­
względnego wyrzeczenia się 
wszelkiej tajności przy wysu­
waniu warunków pokoju”.

(„Odezwa do ludów i rzą­
dów wszystkich krajów 
wojujących" 26 październi­
ka 1917 r.j.

. * * *
„Jakie są nas>z© zadania?
...Zadanie polega na tym, 

aby postawić pod pręgierz 
wszystkich tych działaczy ru­
chu robotniczego, którzy uwa­
żają groźbę nowej wojny za 
„wymysł", którzy usypiają ro­
botników pacyfistycznym łgar­
stwem, którzy zamykają oczy 
na to, że burżuazja przygoto­
wuje nową wojnę, ponieważ 
ci ludzi© chcą, aby wojna za­
skoczyła robotników znie­
nacka.

Zadanie polega na -tym, aby 
Rząd Radziecki nadal prowa­
dził twardo i niezachwianie 
politykę pokoj-u, politykę po­
kojowych stosunków, nie ba­
cząc na prowokacyjne wysko­
ki naszych wrogów nie ba­
cząc na zadraśnięcie naszego 
prestiżu.

Drażnią nas 1 będą drażnić 
prowokatorzy z wrogiego obo- 
zu. twierdząc, że nasza poko 
-jowa polityka tłumaczy się na­
szą słabością, słabością naszej 
armii. Oburza to niekiedy któ­
regoś z naszych towarzyszy, 
skłonnych ulec prowokacii i 
żądających zastosowania .sta­
nowczych" środków.

Jest to słabość nerwów. 
Jest to brak hartu. My nie 
możemy i nie powinmśmy 
tańczyć tak, jak zagrają nasi 
przeciwnicy. My musimy kro­
czyć po swojej drodze, bro­
nić sprawy pokoju, demonstru­
jąc wolę pokoju, demaskując 
grabieżcze zamiary naszych 
wrogów i przedstawiając ich 
jako podżegaczy wojennych. 
Albowiem tylko taka polityka 
może dać nam możność zespo­
lić masy pracujące ZSRR w 
jeden wojenny obóz, jeśli 
wróg narzuci nam wojnę, a

mieć takich celów w wojnie, 
jak zagarnięcie cudzych tery­
toriów, podbicie obcych naro­
dów, niezależnie od tego, czy 
chadzi o narody i terytoria Eu* 
ropy, czy o narody i terytoria 
Azji, nie wyłączając Iranu. Na* 
szym pierwszym celem jest wy 
Zwolenie spod niemieckiego 
jarzma faszystowskiego na­
szych terytoriów i naszych na­
rodów.

Nie mamy i nie możemy 
mieć takich celów w wojnie 
jak narzucenie swej woli 1 
swego ustroju stłoWiańskirn i 
innym ujarzmionym narodom 
Europy, oczekującym pomocy 
od nas. Naszym celem, jest 
przyjście z pomocą tym naro­
dom w ich walce wyzwoleń­
czej przeciwko tyranii hitle­
rowskiej, by dać im potem cab 
kdwitą możność swobodnego 
urządzenia się tak jak zechcą".

(J. Stalin — Z referatu wy­
głoszonego w XXIV Roczni­
cą Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej w 
dniu 6 listopada 1941 r.).

„Wraz z naszymi sprzymie­
rzeńcami będziemy musieli:

1. wyzwolić narody euro­
pejskie od zaborców faszy­
stowskich i udzielić im pomo­
cy przy odbudowie ich państw 
narodowych, rozczłonkowa­
nych przez ciemięzców faszy­
stowskich; /

2. dać wyzwolonym naro­
dom Europy pełne prawo i 
swobodę decydowania samym 
o swym ustroju państwowym,

3. poczynić kroki ku temu, 
by wszyscy zbrodniarze faszy­
stowscy, sprawcy obecnej woj­
ny i cierpień narodów, nlezaie 
żnie od tego,, w jakim kraju 
się ukryją, ponieśli surową ka* 
rę 1 odpowiedzieli za wszys kie 
popełnione przez siebie zbroa- 
nie;

4. wprowadzić w Europie ta* 
ki stan rzeczy,, który by wyklu 
czał całkowicie możność nowe* 
agresji Niemiec;

5 osiągnąć trwałą gospodar­
czą polityczną i kulturalną 
współpracę narodów Eurooy, 
opartą na wzajemnym zaufaniu 
i wzajemnej pomocy, w celu 
odbudowy gospodarki i kultu­
ry zniszczonej przez Niemców.

(J. Stalin — Z referatu wy­
głoszonego w XXVI Rocz­
nicą Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycz­
nej dnia 6 listopadaf1943 r.).

„Wygrać wojnę z Niemcami 
— znaczy to spełnić wielką mi

f

1

kraj socjalizmu
„Masy ludowe widzą, że 

Związek Radziecki jest je­
dynym krajem, prowadzą­
cym walkę przeciwko no­
wej wojnie. Sympatyzują 
one dlatego z władzą ra­
dziecką, gdyż jest ona chorą 
żym pokoju, wierną ostoją 
przeciwko wojnie". (Stalin 
w 1924 r.)

Kiedy Rewolucja Paździemi 
kowa rozwinęła swe zwycię­
ską sztandary — reszta świa 
ta wiła się w wojnie, prowa­
dzonej przez drapieżny impe­
rializm. I oito młoda władza 
radziecka, jako pierwsze poz­
drowienia dla narodów, mor­
dujących się za interesy klik 
imperialistycznych, obwieści­
ła już w dniu 7. 10. 1917 r. 
„Dekret o Pokoju". Z Lenin­
gradu zwrócono się bezpo­
średnio do walczących naro­
dów:

„Kontynuowanie tej woj­
ny o to, jak między silne 
i bogate narody podzielić 
słabsze lub podbite narodo­
wości, rząd uważa za naj­
większą zbrodnię przeciwko 
ludzkości, oświadcza uro­
czyście, że gotów jest nie­
zwłocznie podpisać pokój, 
kładący kres tej wojnie na 
podstawie wskazanych wa­
runków. jednakowo spra­
wiedliwych dla wszystkich 
narodów".
Wierny swemu hasłu poko­

jowego współżycia narodów, 
jako podstawowego warunku 
wszechstronnego rozwoju czło 
wieka, Związek Radziecki pro 
wadzi od chwili swego po­
wstania zdecydowaną i bez­
kompromisową politykę poko­
jową!

Podstawy 
polityki międzynarodowej ZSRR

WF a jakich podstawach o- 
** piera się polityka m ę- 
dzynarodowa Związku Ra­
dzieckiego. Sformułował ją 
towarzysz Józef Stalin wyraź 
nie w referatach na 17 i 18 
zjeździe WKP(b).
- „W warunkach przedwojen 

nego szału,t który ogarnął 
szereg krajów — mówił to­
warzysz Stalin — 26 stycznia 
1934 roku — ZSRR w ciągu 
tych lat trwał dalej mocno i 
niezachwianie na swoich po­
zycjach pokojowych, walcząc 
z niebezpieczeństwem wojny, 
walcząc o zachowanie poko­
ju, idąc na rękę tym krajom, 
które w ten czy inny sposób 
są za utrzymaniem pokoju, 
demaskując i zrywając ma­
skę 2 tych, którzy przygoto­
wują. prowokują wojnę".

W pięć lat później, dnia 
10 marca 1939 roku, a więc 
na kilka miesięcy przed wy­
buchem nowej wojny, towa­
rzysz Stalin mówił:

„Polityka zagraniczna 
Związku Radzieckiego jest 
jasna i zrozumiała:

1 Jesteśmy zwolennikami 
pokoju i wzmocnienia 

rzeczowych stosunków ze 
wszystkimi krajami, stoi­
my i będziemy stali na tym 
stanowisku, jeśli kraję te 
będą przestrzegały takich 
samych stosunków ze
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Związkiem Radzieckim, je­
śli nie będą one usiłowały 
naruszyć interesów nasze­
go kraju.

2 Jesteśmy zwolennikami 
pokojowych, bliskich i 

dobrych stosunków sąsiedz 
kich ze wszystkimi kraja­
mi ościennymi, posiadają­
cymi wspólną granicę z 
ZSRR, stoimy 1 będziemy 
stali na tym stanowisku, je 
śli kraje te będą przestrze­
gały ftakich samych stosun 
ków ze Związkiem Ra­
dzieckim. jeśli nie będą u- 
siłowały naruszyć bezpo­
średnio lub pośredn o inte­
resów całości a nietykalno­
ści granic państwa ra­
dzieckiego.

3 Stoimy na stanowisku 
popierania narodów, któ 

re padły ofiarą napaści i 
walczą o niepodległość swej 
ojczyzny. #

4 Nie boimy się gróźb ze 
strony napastników i go 

towi jesteśmy odpowiedzieć 
podwójnym ciosem na każ­
dy cios podżegaczy wojen­
nych, usiłujących pogwał­
cić nietykalność granic ra­
dzieckich.

Taka jest polityka zagra­
niczna Związku Radziec­
kiego.
Wszystkie posunięcia ra­

dzieckie, wynikające z «tej za 
sadniczej polityki pokojowej 

zmierzające do utworzenia 
siły zdolnej przeciwstawić 
sję i zahamować imperia­
lizm hitlerowski, były lekce­
ważone j sabotowane przez

burżuazyjnych polityków za­
chodnio-europejskich i rząd 
sanacyjny w Polsce. A z do­
kumentów i parniętn.ków o- 
publikowanych po wojnie 
wiemy dziś z całą dokładno­
ścią, że faszyzm niemiecki 
nie zdecydowałby się pa roz­
pętanie wojny, gdyby burżu- 
azyjni politycy angielscy 1 
francuscy oraz amerykańscy 
monopoliści nie prowadzili 
podwójnej gry, gdyby przy­
jęli propozycje radzieckie.

Stało się inaczej. Imperia­
lizm hitlerowski narzucił 
światu wojnę. Związkowi Ra 
dzieckiemu, który czynił 
wszystko, by do tej wojny nie 
dopuścić, przypadło teraz W 
udziale rozbicie potęgi faszy­
stowskiej i ocalenie kultury 
ludzkiej przed zagładą. Zwią 
zek Radziecki wykonał to za 
danie.

W wyniku zwycięskiej woj 
ny z faszyzmem pokojowa po 
lityka Związku Radzieckiego 
stała się jeszcze bardziej zde 
cydowaną, jeszcze bardziej 
stanowczą.

Nazajutrz bowiem Po za­
kończeniu wojny wystąpiły 
znów na arenie międzyna­
rodowej siły, które nie za­
przestały zresztą swej dzia 
łalności podczas wwjny, a po 
wojnie jawnie poczęły 
mącić współpracę między na 
rodami i podżegać do no­
wej wojny. Siłami tym1* 
rządzi kapitał monopoli­
styczny, przede wszystkim 
kapitał amerykański, który 
prowadzi politykę imperia 
listyczną, politykę zdążają­
cą do zawładnięcia świa­
tem.
Te siły postanowiły uczy- 

n'ć z ONZ narzędzie polityki 
imperialistycznej, a gdy zde­
cydowana poliltyka Związku 
Radzieckiego i krajów demo 
kracj; ludowej stanęła w po­
przek ich planom, rozpoczęli 
politykę deptania i gwałce­
nia postanowień Karty Naro­
dów Zjednoczonych, podwa­
żania autorytetu ONZ i mon 
towania bloków agresji. Na 
linii tej polityki leżało tor­
pedowa n e wniosków radziec 
kich w sprawie potępienia 
podżegaczy wojennych, w 
sprawie zakazu używania 
bomby atomowej i środków 
masowego niszczenia, w spra 
wie międzynarodowej kontro 
li energii atomowej, reduk­
cji zbrojeń itd. Na tej linii 
również leżało deptanie ukła­
du poczdamskiego w sprawie 
Niemiec i tworzenie kadłuba

Obok: Kongres Pokojowy w Paryżu. Przemówienie powitalne 
wygłasza przy mikrofonie prof. Fryderyk Jolliot-Curie.

Poniżej: Kongres Pokojowy w Pradze. Członkowie delegacji Korei 
Polski, górnik Kociuba i chłopka Cz. Kurkowska oraz Fiełnamu
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Twierdzą pokoju
sch^0 ^a^stwa adenauerów i 
gr^^acherów jako bazy a- 

HCzestn^0W paktu at- 
^.tyckiego przeciw krajom 
s^^cym pokój, przede wszy 

przeciwko ZwiązkowiReckiemu.

biliony prostych 
łudzi na straży 

pokoju
sytuacja w świec-e jest 

inna niż była pmed wybu 
ein drugiej wojny świato- 

192 Już na wiele lat przed 
li a rokiem towarzysz Sta- 

ostrzegał imperialistów, 
ja Wojnie, którą wywoła- 

nie doliczą się wielu rzą- 
dawniej im powolnych. 

J Pokoju są dziś wielokrot 
l0? miększe, n'ż były w 1939 

siły pokoju są większe

I Związek Radziecki n*e 
tylko nie wyszedł osła- 

ze zwycięskiej woj- 
z faszyzmem, ale jesz- 

bardziej wzmocniony. 
^Wojenny plan pięciolet- 

przewidywał na rok 1950 
feekroczenie poziomu pro- 
uukcji przemysłowej w sto- 
Sunku do ostatniego roku 
Przedwojennego, rekordo- 
Ye^o roku 1940 o 48 proc. 
Już w Czerwcu 1949 przekro 
°2ono poziom produkcji z 
^10 roku o 41 proc!
9 Masy ludowe wielu kra 
7* jów Europy środkowej 
\ Wschodniej, dzięki zwy- 
cięstwu Armii Radzieckiej 

hitleryzmem, zdołały 
obalić ustrój kapitalistyćz- 
ny i weszły na drogę do 
s°cjalizmu, korzystając z 
Przyjaznej pomocy i przy- 
kładu Wielkiego Kraju So 
ojalizmu.
9 Okupacja radziecka w 

Nemczech wschodnich 
Umożliwiła złamanie głów­
nych sił agresj? nliemiec- 

— monopoli stycznego 
kapitału i junkierstwa i 
Pomogła niemieckim siłom 
Postępowym w utworzeniu 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, która w pro 
gramie swym na plan 
Pierwszy wysunęła zjedno- 
czen*e Niemiec i współpra­
cę z krajami miłującymi 
Pokój, przede wszystkim ze 
Zw ązkiem Radzieckim.

4 Siły ludowe w Chinach 
osiągnęły zdecydowane 

zwycięstwo nad agenturą 
imperializmu — Ku omiń- 
tangiem i wprowadzają- 
dyktaturę demokracji ludo­
wej, przyłączając 475 mili­
onowy naród do obozu PO" 
koju.

5 Masy ludowe w krajach 
kapitalistycznych, kla­

sa robotnicza i siły postę­
powe organizują się w 
światowym froncie pokoju, 

‘ któremu przewodzi niezwy 
ciężony Związek Radziecki 
i ostrzegają imperialistów, 
że jeśli pokuszą s ę napaść 
na kraj socjalizmu, to wy­
stąpią one czynnie przeciw­
ko imperialistom.

6 W krajach kolonialnych 
wzmaga się ruch naro 

dowo-wyzwoleńczy przeciw 
ko imperialistom.
Państwo radzieckie, wzra­

stająca stale potęga, jest 
twierdzą pokoju, na której o- 
pierają swe nadzieje setki 
milionów ludzi miłujących 
postęp, pokój i wolność. Rea­
listyczna, konsekwentna, po­
kojowa polityka ZSRR oparta 
jest na niewzruszonych zasa­
dach ustalonych od samego 
początku istnienia państwa 
radzieckiego. Uzbrojone w 
niezawodny oręż marksizmu- 
leninizmu, prowadzone przez 
genialnego wodza towarzysza 
Stalina, państwo radzieckie 
jest czujne wobec awantur ni 
czych planów imperialistycz­
nych.

Fakt posiadania przez 
Związek Radziecki najnowo­
cześniejszych środków tech­
nicznych, jak e da je dziś nau­
ka, z energ ą atomową włącz 
nie, krzyżuje plany imperia­
listów pragnących uczyń’ć z 
bomby atomowej narzędzie 
szantażu politycznego.

ZSRR - nadzieja 
i opoka 

setek milionów
Tak w bardzo szerokim skró 

cie przedstawia stę konsek­
wentna polityka pokojowa 
Związku Radzieckiego, od 
słynnego „Dekretu o Pokoju" 
do dni ostatnich.

Poprzez stanowisko w la­
tach 1917—1924, kiedy władza

radziecka likwidowała kolej­
no dziedzictwo carskiego im­
perializmu w stosunku do 
podbitych przezeń narodów, 
poprzez rok 1931, kiedy Zw. 
Radziecki bronił niepodle­
głości Chin przed grabieżczy 
mi zapędami Japonii, poprzez 
lata 1933—1939 kędy rozbój 
niczy hitleryzm przejmował 
władzę w Niemczech, faszy­
stowskie „czarne koszule" 
Mussoliniego dławiły wolność 
Abisynii, kiedy Franco wspie 
rany przez hordy Hitlera i 
Mussoliniego mordował repu 
bliikańską Hiszpanię, kędy 
państwa kapitalistyczne przez 
swą świadomą politykę odda 
wały na łup hitleryzmu Cze­
chosłowację, torując drogę 
przyszłej rzezi światowej, 
kiedy torpedowano ze strony 
kapitalistycżnej Anglii, Fran­
cji, Polski itd. w lecie 1939 ro 
ku wysiłki pokojowe ZSRR, 
ratowania ludzkości od pożo-
gi wojennej, konsekwentne 

kraju socjalizmustanowisko 
w okresie 
Poczdamu 
zmaganiach

powojennym od 
poczynając na 

w ONZ. W obro
nie woinej Grecji. Indonezji, 
Wolnego Vietnamu — koń-
nie Wolnej

nia, uprawiały politykę roz« 
członkowania Niemiec i prze­
wlekania wszelkimi sposobami 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, zrywając wspólne 
uchwały czterech mocarstw 
odnośnie demokratyzacji i de- 
miłitaryzacji Niemiec, finalizu* 
jąc obecnie uprawianie tej an­
tydemokratycznej polityki u* 
tworzenia separatystycznego 
rządu zachodnio -niemiecki eg«u4 
oddanego do rąk wczorajszych 
sługusów reżimu hitlerowskie­
go.

Rząd Radziecki uważa za ko­
nieczne zwrócić uwagę na tę 
niezwykle poważną odpowie­
dzialność. spadającą na rząa 
USA w związku z uprawianą 
przez Stany Zjednoczone Ame 
ryki wspólnie z Wielką Bryta­
nią i Francją polityką w Niem­
czech, która doprowadziła do 
utworzenia anty ludowego, se­
paratystycznego rządu w Bonń, 
wrogo ustosunkowanego do u* 
chwał Konferencji Poczdam­
skiej w sprawie demokratyza­
cji i demilitaryzacji Niemiec 
oraz do zobowiązań, jakie na­
łożono na Niemcy, co Jest nie 
do pogodzenia z interesami ml*

cząc przebija się czerwoną ni 
cią — jasna, bezkompromiso­
wa zdecydowana wola ZwiąE 
ku Radzieckiego walki o trwa 
ły, demokratyczny pokój!

Można by jeszcze przyto­
czyć setki innych przykładów 
tej polityki. Oparta na mię­
dzynarodowej solidarności 
mas pracujących, dąży ona 
niezłomnie do ugruntowania 
pokoju w świecie i wyelimi­
nowania wojny z życia ludz­
kości!

Poliltyka pokojowa ZSRR 
przez swą stanowczość i sta­
łość zdobyła poparcie setek 
milionów ludzi w świecie, któ­
rzy w’ ojczyźnie Lenina i Sta­
lina widzą ostoję pokoju i po­
tężną siłę, zdolną przeciwsta­
wić się podżegaczom wojen­
nym.

W dniu rocznicy Rewolucji 
Październikowej nie tylko 
więc ludy radzieckie, nie tyl­
ko narody krajów demokra­

cji ludowej, ale dalsze setki 
milionów prostych ludzi w 
świecie z wiarą i pełną uf­
nością spoglądają w stronę 
Związku Radzieckiego — wier 
nego. niezłomnego chorążego
pokoju! G. L.

łujących pokój narodów 
ropy",

(Noty Rządu ZSRR do 
dów USA, Wielkiej

Eu-

rzą- 
Bry-

tanii i Francji z dnia 1 paź­
dziernika 1949 r.).

„Utworzenie pokój miłującej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej jest punktem zwrot 
nym w dziejach Europy. Nie 
ulega wątpliwości, że istnienie 
Niemiec . demokratycznych i 
pokój miłujących obok istnie* 
nia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego — wyklucza mo­
żliwość nowych wojen w Eu­
ropie, kładzie kres przelewom 
krwi w Europie i uniemożliwia 
ujarzmienie krajów europej­
skich przez imperialistów świa 
ta.

...Jeśli te dwa narody wyka* 
żą swe zdecydowanie do walki 
o pokój z takim napięciem 
swych sił, z jakim prowadziły 
wojnę — to pokój w Europie 
uważać można iza zapewniony.

...Możecie nie mieć wątpliwo­
ści, że krocząc po tej drodze i u* 
macniając sprawę pokoju 
spotkacie się z wielkim zrozu­
mieniem i czynnym poparciem 
wszystkich narodów świata".

(Z pisma Generalissimusa 
Stalina do prezydenta 
Piecka i premiera Grote- 
wohla z dnia 12 październi­
ka 1949 r.).

„Minęły te czasy, kiedy im* 
perialistom udawało się okła* 
mywać masy i zachowywać ta*, 
jemnice. w jakiej rodziły się 
zbrodnicze wojny. Obecnie na* 
rody orientują się co do istoty 
planów agresorów i widzą 
jasno, że podżegacze wojenni 
nie są tym panami losów świata 
za jakich chcą uchodzić; narody 
stanowią obecnie taką siłę, kto 
ra potrafi obrócić w niwecz 
zbroJdinictze plany imperialistów 
i obronić sprawę pokoju".

(Z odezwy Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Zwolenni­
ków Pokoju w Moskwie do 
Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju do wszystkich 
uczestników ruchu w obro­

nie pokoju we wszystkich 
krajach).

j,Od góry: Obrona pokoju jest sprawą wszystkich narodów 
świata** — głosił napis nad prezydium Wszeęhzwiązkowej Kon­
ferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie, w sali kolumnowe] 
gmachu Związków Zawodowych. (27 sierpnia 1949 r.) „Dzień 
Pokoju** w Leningradzie (2 października 1949 r.) Grupa radziec­
kich kobiet — delegatek na Wszechzwiązkową Konferencję Zwo­
lenników Pokoju w Moskwie (27 sierpnia 1949 r.) Poniżej: 
„Pozdrawiamy zwolenników pokoju, na całym świecie*' — ha-^ 
słem tym otwarto w stolicy pokoju v— Moskwie, uroczystości

i manifestacje w „Dniu Pokoju**.
Potężne manifestacje pokojowe w Pradze w dniach Kongresu
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KAZACHSTANNOWY URAL

ly

gandyjskiemu drogę daleko na 
zachód. Dzięki temu węglowi 
w Zagłębiu rozwija się prze* 
mysi hutniczy i chemiczny, e

żych ilościach znajduję się 
także w Zagłębiu Kużnieckim 
w Zachodniej Syberii. W wy­
niku tego huty i kopalnie sta-

się głównym ogniwem

kombajn węglowy wybitnie 
przyczyniają się do ułatwię* 
nia pracy górników.
Świetno połączenia kole jo* t 

we otwierają węglowi kara*:

GIGANTY PRZEMYSŁU RADZIECKIEGO
PRACUJĄ DL/l POKOJU

Jeszcze dwadzieścia lat temu na niezmierzo­
nych przestrzeniach szu miały stepy, otoczone 
wzgórzami. Dzisiaj na ich miejscu wznoszą się ol­
brzymie domy mieszkalne, teatry, uczelnie, tysią­
ce wagonów kolejowych przesuwa się po sieci nie­
zliczonych torów kolejowych, czynna jest tam jed­
na z największych na świecie hut żelaznych.

To Magnitogorsk — miasto 
na Uralu.

MAGNITOGORSK — to przy 
kład najbardziej jaskrawy, ale 
nie^dosobniony, przykład ra- 
dzięckiego rozmachu i nieby­
wałego tempa pracy. Na Ura­
lu wokół ogromnych zakładów 
przemysłowych wyrastają no­
wo, potężne miasta. Rozwój 
tego okręgu jest ściśle zwią­
zany z . charakterystycznymi 
kopalinami tego łańcucha gór­
skiego. Z całą stanowczością 
można twierdzić, że żadna o- 
kolica na świecie n;e połą­
czyła w sobie tylu , bogactw, 
co Ural. Na podkreślenie za­
sługuje wyjątkowa różnorod­
ność jego zasobów natural­
nych oraz ich niezwykła obfi­
tość. Dotychczas odkryto tu 
ponad 60 pierwiastków che­
micznych i około 800 minera­
łów. Bogactwa te są roz­
mieszczone na całej długości 
łańcucha górskiego.

Ural jest w ZSRR Jednym z 
największych ośrodków hut­
nictwa żelaza i stali oraz naj­
większym ośrodkiem hutnic­
twa metali półszlachetnych, 
jak: miedź, aluminium i ni­
kiel. Tam też znajdują się 
najważniejsze ośrodki budo­
wy traktorów, wagonów i ma­
szyn górmczych, ostatnio roz­
budowuje się przemysł samo­
chodowy.

Zapasy żelaza na Uralu 
obliczano przed rewolucją 
na setki milionów ton, o- 
becnie złoża odkryte Już o- ‘ 
cenią sie na miliirdy ton.; 
Jedna tylko Góra 'Magne- ‘ 
tyczna zawiera mniej w^cej ; 
pół miliona ton rudv żelaz- [ 
nej. Ponadto mamy tam wę­
giel, ropę naftową, mangan, 
chrom, sól kuchenną a zło­
ża soli potasowych znaku­
jące się w okolicy miastecz­
ka Solikamsk, wynoszą oko­
ło 18,4 miliardów ton, prze­
wyższając kilkakrotnie 
światowe zasoby rotasu. 
Mimo swych olbrzymich 

bogactw dopiero w XVI wie­
ku przemysł uralski zaczął się 

• rozwijać, a w roku 1631 po­
wstała pierwsza huta na Ura­
lu, w której pracowali chłpni 
pańszczyźniani. Aż do r. 1917 
Ural stanowił jeden z zacofa­
nych i zapomnianych rejonów 
carskiej Rosji, |dział jego y; 
ogólnej produkcii ówczesnej 
Rosji wynosił zaledwie 35% 
Panujące feudalne stosunki 
hamowały rozwój wytwórczo­
ści.

Dopiero Rewolucja Paź­
dziernikowa przyniosła 
gruntowe przemiany, stwo­
rzyła z Uralu jeden z naj­
bardziej uprzemysłowionych 
okręgów ZSRR.

Aby przemysł hutniczy móc 
postawić na wysokim po­

ziomie obok rudy żelaznej,

Hula oJ

wanadyn, 
kobalt.

dorwać także tytan, 
wolfram i

Przypadkowo

czy miedzianej, potrzebne by­
ły do tego celu pewne gatun­
ki węgla. Niestety Ural nie 
posiadał go i węgiel trans­
portowano z odległego Zagłę­
bia Donieckiego. Okazało się 
jednak, że węgiel ten w du-

śćiowa ropa naftowa. Dzięki 
temu nad brzegami Kamy wy* 
rosły wdeże wiertnicze szy* 
bów naftowych.

W czasie ostatniej wojny, 
Ural z arsenałem przemysłu 
stał się arsenałem obrony. Je­
go zdolności wytwórcze zo­
stały zwiększone na skutek 
skierowania tam przedsię­
biorstw przemysłowych, ewa­
kuowanych ze strefy przy­
frontowej. W czasie wojny 
produkcja Uralu wzrosła 4- 
krotnie. Z Uralu szły na za­
chód, na front pociągi pełne 
czołgów armat, pocisków i

Na południe od Wołgi aź po góry Ałtaju, a na 
północy od podnóża Himalajów, gór Tian-Szań do 
kolei syberyjskiej, rozciąga się Republika Kazach­
ska. Zajmuje ona prawie 3 mil km2 powierzchni, 
a zamieszkuje ją ponad 6 milionów ludności.

Kazachstan jest obecnie krajem węgla, ropy naf­
towej, gazu ziemnego, metali kolorowych, żelaza,- 
manganu, złota, molibdenu i innych rzadkich pier­
wiastków, surowców aluminiowych i chemicznych, 
a także rozmaitych materiałów budowlanych. Roz­
mieszczenie tych wszystkich bogactw mineralnych 
jest tym ciekawsze, że koncentrują się one grupa­
mi, co stanowi naturalną podstawę do tworzenia 
odrębnych rejonów gospodarczych.

kombinatu Uralsko - Kuźnice- 
kiego, stworzonego z inicja 
ty wy Stalina. Magnitogorsk! e 
kopalnie rudy dostarczały su* 
rowca nie tylko swej hucie, 
ale i odległej o 2000 km hu­
cie kuźrieck:e\ natomiast Za­
głobie Kuźnieckie zaczęło wy­
syłać do Magnitogorska mi­
liony ton węgla koksującego.

W okresie dwóch pierw­
szych pięciolatek Ural zmie­
nił się gruntownie. Giganty 
przemysłowe wyrastały je­
den po drunim. W Czelabiń­
sku powstała trzecia z 
kolei, co do wielkości, po 
fabryce stalingradzkiej i
charkowskiej ogromna
fabryka traktorów. Na pół­
noc od tego miasta w 
Swierdłowsku „wyrosły" 
wielkie hale „Urałmaszu" 
zaopatrującego poszczegól­
ne przedsiębiorstwa w in­

stalacje hutnicze, wal­
cownicze i obiabiarki. 
Na Uralu zaczęto wy*

nad brzegami Kamy od= 
kryto ropę naftową. 13 
lat Jemu na placu kra* 
snokamskiei papierni 
postanowiono postawić 
studnię. W trakcie wier* 
cenią zamiast wody wy­
trysnęła wysokowarto* 

wszelkiego innego sprzętu wq. 
jennego. Tu w odległych fa­
brykach robotnik uralśki wy­
kuwał zwycięstwo. Przy swym 
warsztacie pracy w trudzie 1 
w pocie czoła przyczyniał się 
do pokonania hitlerowskich 
Niemiec.

W warunkach pokojowych 
Ural rozbudowuje s:ę szybko, 
z dnia na dzień staje się bo­
gatszym i bardziej unrzemy- 
słowidnym krajem. W Niź- 
nym Ta gilu i Czelabińsku wy­
kańcza się nowe zakłady hut­
nicze, w Baszkirii powstaje 
nowy kombinat miedzi. Po­
przez przemysłowe miasta u- 
ralskie, z północy na południe 
ciągnie się na jdłuższa w ZSRR 
linia wysokiego napięcia, któ­
ra łączy nowe elektrownie 
Uralu.

Minął okres produkowania 
sprzętu wojennego. Ural prze- 

. stawił się na produkcję poko­
jową. I znowu jądą długie po­
ciągi ną zachód, a w nich róż- 
norodne maszyny dla fabryk 
i zakładów odbudowujących 
się ze zniszczenia wojennego.

Myliłby się ten, kto by 
przypuszczał, że Ural — 
kraj gigantów przemysło­
wych ZSRR — jest ponury, 
zadymiony, szary od popio­
łu. Przyroda tu jest tak buj­
na i bogata, że nawet ol­
brzymi wysiłek ciężkiego 
przemysłu nie potrafi przy­
ćmić piękna jej barw.

(n)

kra] węgla, nafiY* metali i manganu

Najlepiej rozwijającym się 
rejonem jest centralny 

Kazachstan. Tam znajduje się 
skupisko zasobów energetycz’ 
nych i metalowych. W kara- 
gandyjskim zagłębiu węglo* 
wym mamy dziesiątki mili ar* 
dów ton węglą, a także i wę« 
giel koksujący potrzebny có 
przemysłu hutniczego. Tam tez 
utworzono trzecią bazę węglo 
wą ZSRR, którą dostarcza kra- 
jowi miliony ton węgla w cią« 
gu, każdego foku. Kafagahda 
— miasto węgla powstało 
w roku 1929. Obecnie 
stanowi centrum obwodowe z 
200 000 mieszkańców i jest po» 
ważnym ośrodkiem przemysło­
wym stepu kazachskiego. Gór 
picy — Kazachowie tworzą 
podstawowe kadry robotnicze 
republiki.

Kopalnie karagandy nale­
żą do ośrodków najbardziej 
zmechąń-żowanych. Maszyny 
wyrębowe^ transportery ta­
śmowe i nowowynaleziony

Fabryki energii
Dzieło elektryfikacji Związku Radzieckiego zostało za­

początkowane przez Lenina. Opracowaś < n genialny 
pląn przewidujący wybudowanie w ciągu 15 lat szeregu 
wielkich elektrowni o łącznej mocy 1,5 miliona kwh- 
Plan ten został wykonany ze znaczną nadwyżką. W cią 
gu tego 15-lecia moc zainstalowanych elektrowni osiąg­
nęła 3,8 milh pów kwh. Przed drugą wojną światową 
produkcją energii elektrycznej w ZSRR była przeszło 
20-krotnie większa, aniżeli w carskiej Rosji w r. 1913.

Rząd radziecki, przywią­
zuje szczególną wagę 

do rozbudowy przemysłu «- 
nergetycznego widząc w nim 
jeden z głównych czynników 
unowocześnienia gospodarki 
narodowej. Potężne elektrow 
nie, jakie uruchomiono w ca­
łym kraju realizując plany 
pięcioletnie pracują przeważ­
nie na paliwie miejscowym 
— torfie, węglu brunatnym i 
innych gatunkach węgla, o 
niskiej kaloryjności.

Duży nacisk kładzie się na 
wykorzystanie siły rzek do 
produkcji energii elektrycz­
nej. W okresie władzy ra­
dzieckiej powstało szereg 
wielkich elektrowni wodnych 
zarówno w europejskiej jak 
i azjatyckiej części ZSRR. I 
iak uruchomiono elektrownie 
nad Wołgą (Rybińsk, Uglicz), 
nad Swirą, Kurą, Rionem, 
Syr-Darią, Irtyszem, Czyrczy 
kiem (k. Taszkentu) i in.

Energię wodną Dniepru wy 
korzystano wznosząc potężną 
elektrownię „Dnieproges", — 
która jest niewątpliwie jed­
nym, z największych osiąg­
nięć techniki radzieckiej.

Hitlerowcy wycofując się r 
Ukrainy, zniszczyli niemal 
całkowicie wspaniałe dzieło 
radzieckich inżynierów.

W ciągu trzech lat powstał 
nowy „Dnieproges", o mocy 
pnzewyższąjącej moc przed­
wojenną. Dziś po uruchomię 
niu dodatkowych turbin wy­
twarza on półtora razy wię­
cej energii elektrycznej, ani­
żeli otrzymywała jej cała Ro 
sja carska w 1913 roku.

/Liczba elektrowni w Związ 
ku Radzieckim, zwiększa się 
stale. Umożliwia to podwyż­
szenie stopnia elektryfikacji 
gospodarki kraju. Elektryfiku 
je się aparat napędowy w

Rafinerie repy w Kraśnowodzku

przemyśle, stosuje się energię 
elektryczną do procesów tech 
nologicznych (stapianie i spa­
wanie) zwiękrra się zużycie 
energii elektrycznej w kolej­
nictwie i rolnictwie.

Lenin mówiąc o planie 
elektryfikacji Rosji nazwa? 
kilowaty „maszynowymi 
niewolnikami", uważając 
energię elektryczną za nie­
zbędną dla pracy maszyn.

(w) 

TT odlewni stali

znaczne pokłady rud 
nych i manganu sprzyjają J 
wojowi czarnej metalurg^

Największe w Europa® 5 
kłady metalurgii kolorom 
tzw. Bałchaski Kombinat t 
Czy mkenc i e i Dż eskazg *n 
— w Centralnym Kasacie 
nie, pracują w oparciu 
by miedzi skupione w 
ganię, Kounradzie i Bodek

Drugie miejsce po 
nym Kazachstanie 
rejony Ałtaju Rudnego i 
wody wschodnio=kazach^ 
go, gdzie znajduje się P , 
wincja polimetalowa o 
czeniu światowym. Pan5 . 
radzieckie z chwilą Prze!?-ju 
w swe ręce przemysłu Alt * 
Rudnego przystąpiło do 
cjonalnego wykorzystywał 
cennych rud. Tam też 
kryto poważne złoża doW 
i cynku, a obecnie

1
V
V 
N 
V 
c 
n

Rudny posiada około 5? 
zapasu ZSRR tych rud. ”. 
ważną bazę energetyk ’ 
tego rejonu stanowi r?e 
Irtysz.
Trzeci rejon leżący w 

dniej części Kazachstanu tod^ 
jon ropy naftowej, gazów 
nych, soli, fosforytu i 
Przemysł naftowy, znajduj ‘ 
się w obwodzie embieńsk1f 
nad Morzem Kaspijskim 9 
starcza krajowi cennego PaIł 
wa. .A

Między dolnym biegiem 
gj i Uralu po w erzichnię. 1 
tysięcy km kw. zajmuje 
bogatszy w ZSRR obszar 
dajny. t

Niedaleko Aktiufoińsk? 
gdzie znajdują się znaczne 
kłady niklu i fosforytów 
wstący wielkie kombinaty : 
tniczy i chemiczny. .

Od czasów Rewolucji 
dziernikowej w Kazachstan , 
rozwmął się nie tylko prz<^ 
mysi węglowy, naftowy, 
niczy i chemiczny. Czynnej 
tam fabryki przetworów 
snych, konserw rybnych, 
krownie olejarnie, garbarń^ 
młyny, zakłady oczyszczania 1 
przeróbki bawełny, tytoniu 

(n)

i 
f
£ 
r
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z 
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Wysoki poziom techniki :v Związku Radzieckim umożliwia mechaniczną uprau'{ roli redukując pracę ludzką do minimum.

w zwycięskiej walce z posucha
jpołudniowo-wschodnie okręgi europejskiej części 

Związku Radzieckiego, zajmujące około 120 mi- 
hpnów hektarów, niemal całkowicie pozbawione są la­
sów. Szerokim pasem ciągną się tam tłuste, słynne 
z urodzajów czarnoziemy. Jednak tu właśnie często 
tarzały się klęski nieurodzaju. Przyczyną ich jest 
Kuchowiej“. W najgorętszych miesiącach roku nad 
spalonym słońcem stepem przelatuje suchy, gorący 
Wiatr — „suchowiejw. Wysusza on glebę, rośliny, po­
wietrze — sprowadza posuchę.

Pokonać posuchę — oto cel nauki radzieckiej!

. M yśl o pasach ochron­
nych pól narodziła się 

". Rosji w ostatnim ćwierć­
wieczu ubiegłego stulecia, 
^lewielka grupa uczonych z 

W. Dokuczajewem na 
^Zele założyła w Kamien- 

Stepie pierwsze pasy 
jssne i stawy. Wkrótce 
Jednak z powodu braku 
funduszów prace musiano 
Przerwać. Inaczej też i być 

mogło. Podjęcie tych 
Prac wymagało zasadniczej 
zrniany stosunków społecz­
nych.

gleby i stosowania nawozów 
organicznych i mineral­
nych, na rozwoju sieci na-
wadniaj ące j przez 
sztucznych stawów 
ników wód.

Podstawkowym

budowę 
i zbior-

zagad-

mMM rBinlc-uiio MM
Do Rewolucji Paździe mikowej w Rosji w7 rę­

kach obszarników, rządu carskiego i bogaczy wiej­
skich znajdowało się, przeszło 232 miliony ha zie­
mi. Natomiast milionowe masy chłopskie posiada­
ły niecałe 135 mil. ha. Większa część chłopów 
dzierżawiła ziemię obszarników płacąc im za to 
ponad 500 mil. rubli złotem rocznie. Jedna trzecia 
część chłopów nie miała koni, a 34°/o nie miało w 
ogóle żadnego inwentarza gospodarczego. Z powo­
du braku siły pociągowej, maszyn i narzędzi rolni­
czych oraz nasion, 15 proc, chłopów nie obsiewało 
swej ziemi.

Bohater Pracy Socjalistycznej 
Michał Efremów — przewodni* 
czący kołchozu „Iskra" na Ał­
taju wprowadził nową nielodę
fiewu pszenicy osiągając 

cetnarów z 1 ha.
60

NOWYMI DROGAMI 
KROCZY HISTORIA...

J)opiero Wielka Socjali­
styczna Rewolucja Paź­

dziernikowa umożliwiła kon 
tynuowanie przerwanych 
&*ac Dokuczajewa. Już w 
pierwszych latach swego 
istnienia młode państwo 
Radzieckie wypowiedziało 
Zdecydowaną walkę posu­
chom.

„Kołczak nauczył nas, 
jak należy organizować 
piechotę, Denikin — jak 
organizować kawalerię, 
posucha zaś uczy nas — 
jak należy organizować 
gospodarstwo wiejskie. Ta 
kimi oto drogami kroczy
historia4 pisał Józef
Stalin (Dzieła T. VI, str. 
275).
Wybitny uczony radziec­

ki, członek Akademii Nauk, 
Wasyl Robertowicz Wiliams 
zebrał doświadczenia swych 
Poprzedników i stworzył 
Rowy, tzw. trawopolny sy­
stem uprawy rolnej, umo­
żliwiający skuteczną walkę 
Z posuchą a zarazem pod­
niesienie urodzajności gle- 
by. System ten polega na 
Sadzeniu ochronnych pasów 
leśnych, na zalesianiu i u- 
niacnianiu piasków, prawi­
dłowym sposobie uprawy

nieniem gigantycznego 
planu jest walka o wilgoć. 
Topniejące śniegi i woda 
deszczowca ściekając stru­
mieniami do jarów zmy­
wały urodzajną, uprawną 
warstwę gleby. Teraz ma­
sy śniegu topić się będą 
tam, gdzie przyjdą leśne 
pasy ochronne. Wilgoć 
wsiąkać będzie w głąb ro­
li, uzupełniając podziem-
ne ^ząęasy wód grunto^ 

.wych. Raz na zawsze
zniknie klęska wymywa -
nia powierzchniowych
warstw gleby.
Z drugiej strony, miejsca, 

gdzie dziś głębokie jary 
przerzynają stepy, napeł­
nione zostaną życiodajną 
wodą. Powstanie w ten 
sposób 44 tysiące stepowych 
stawów. Z łącznej powierz­
chni ich wód mogłoby pow­
stać morze...'

Zlewiska wód zostaną wy­
korzystane dla hodowli ryb, 
dostarczą hydroelektroener- 
gii dla zaspokojenia potrzeb 
miejscowych kołchozów i 
sowchozów.
LASY ZAGRODZĄ DROGĘ 

WIATROM
Z 1 igantyczny plan walki z 

posuchą przewiduje za­
ledwie 15 lat na wyhodowa­
nie 8 państwowych ochron­
nych pasów leśnych o dłu­
gości 5.320 km. Pasy te 
przebiegać będą na tra-
sach: 
chańj

Saratów Astra -
Penza — Jekatieri-

nowka — Kamieńsk, Kamy-
szyn 
jewsk

Stalingrad, Czapa-

Stalingrad
Władimirowka, 
- Stiepnoj —

Czerkiesk, Wiśniowa — U- 
ralsk — Morze Kaspijskie, 
Woroneż — Rostów n. Do-

Każdy główny pas będzie 
składał się z 3—6 pasów o 
szerokości 60 m, odległych 
o 300 m jeden od drugiego. 
Powstały w ten sposób ma­
syw leśny będzie główną li­
nią „obrony" przed posu­
chami. Puste dotychczas 
stepy i tereny piaszczyste 
pokryją się bujną zielenią 
sosen, klonów, dębów, 
wierzb, akacji.

Poza głównymi pasami le­
śnymi plan przewiduje 
również założenie lokalnych 
pasów ochronnych wzdłuż 
granic kołchozowych i spw- 
chozowych o łącznej po­
wierzchni 5.700 tys. ha.

Realizacja planu rozpo­
cząć się miała w roku 1950. 
Jednak ludzie radzieccy — 
entuzjaści pracy — nie cze­
kali. Roboty przy zakłada­
niu pasu leśnego Wiśniowa 
— Morze Kaspijskie rozpo­
częto już na wiosnę roku 
bieżącego. Minęło kilka 
miesięcy i oto obszary ste­
powe nad brzegami rzeki 
Ural pokryły się zielenią 
pierwszych leśnych tam, za­
gradzających drogę stepo­
wym wiatrom..

TRwJŁy ĄWkw* MYStl 
I PKACr-....-.....— - 

^iemia — jak się kiedyś 
obrazowo wyraził Do­

kuczaj ew — przypomina za­
gnanego, cwałującego o- 
statkiem sił czystej krwi 
arabskiego rumaka. Dajcie 
mu jednak odpocząć, po- 
zwólcie nabrać sił — stanie 
się znów piękny i silny. Ta­
ką też jest odnowiona gle­
ba o grudkowatej budowie, 
pierwszorzędnie zachowują­
ca wilgoć dla roślin.

Kiedy się myśli o Wiliam- 
sie — staje przed oczyma 
odlana z brązu postać czło­
wieka, opierającego się jed­
ną .ręką na otwartej ksiedze 
— tak wygląda wzniesiony 
w Akademii im. K. A. Ti- 
miriazewa pomnik W. R. 
Wiliamsa.

Lecz istnieje jeszcze in­
ny, o wiele wspanialszy 
pomnik, który zaczyna się 
dla niego budować. Tam, 
gdzie kiedyś leżały poprze­
cinane lasami i jarami po­
la, tam, gdzie z trudem 
przechodziła wieśniacza so­
cha, gdzie pierwsi glebo­
znawcy rozpoczynali swą 
pracę — tam ciągną się dziś 
uprawne obszary kołchozów 
i sowchozów. Na milionach 
hektarów ziemi dokonuje 
się wielka przemiana rol­
nictwa radzieckiego — prze-

kształcona na podstawie 
idei W. W. Dokuczajewa i 
W. R. Wiliamsa.

Tam gdzie ziemię upra­
wiano, chłopi pracowali 

bardzo prymitywnymi narzę­
dziami, wśród których było 
7,8 miliona soch, 17,7 miliona 
drewnianych bron, a 4,2 mi­
liona żelaznych pługów nale­
żało przede wszystkim do ob­
szarników i bogatych chło-

Przeobrażone, zgodnie z 
planem wielkich robót, 
stepy — oto potężny po-

pów. Miliony chłopstwa 
jąc w ńęćky i szukając 
robku szło na służbę do 
gaczy, lub opuszczając

ży* 
ża­
bo- 
go-

mnik 
który 
stawia
czasy.

dla ludzi nauki, 
Związek Radziecki 

im na wieczne

spodarstwa wędrowało po ca­
łym kraju w poszukiwaniu 
pracy.

Pod kierownictwem Jó­
zefa Stalina partia komuni­
styczna i rząd radziecki po­
mogli pracującemu chłop-

wego skupiały się tylko w 
nielicznych rejonach na Ukra­
inie, to obecnie rozszerzono 
uprawę na obszary Syberii, 
republik środkowo-azjatyc- 
kich, oraz w południowo- 
wschodnich i północnych o* 
kręgach kraju. Wzrosły wie­
lokrotnie uprawy roślin ole­
istych, tytoniu i machorki. 
Wzrasta produkcja ebóż i 
wszystkich roślin uprawnych, 
hodowla bydła, trzody chlew­
nej i drobiu. Dzięki długolet­
nim doświadczeniom uczonych 
radzieckich powstają zupeł­
nie nowe odmiany wartościo­
wych roślin (pszenica 4 i 7 
kłosowa i bardzo wiele in­
nych roślin). Produkcja ebóż

się w strony, wydanego 
przez Radę Ministrów ZSRR 
i Centralny Komitet
WKP(b), historycznego do­
kumentu — uchwały o wal­
ce z posuchą — czuje się, 
jak wielkimi krokami nad­
chodzi świat komunistycz­
nego jutra.

Wielka ofensywa, ogłoszo­
na przez partię Lenina — 
Stalina, przeciw posusze 
jednoczy wysiłki kołchoźni­
ków i uczonych radzieckich. 
Posucha zostanie zwyciężo­
na!

nem, Białogród 
Don.

rzeka

W ZSRR teoria jest łciśle związana z praktyką. Studenci hrak- 
tykolący w kołchozach i sowchozach biorą czynny udział we 

wszystkich pracach związanych z rolnictwem.

' stwu do wkroczenia na dro-
' gę gospodarki kolektywnej

i skomasowania gospodar­
stwa wiejskiego. Dopiero 

’ wówczas było można wyko­
rzystać wszystkie zdobycze 
agrotechniki, które przy­
czyniły się do zwiększenia 
produkcji rolnej.

W roku 1938 gospodarstwa 
wiejskie posiadały już 

pół miliona traktorów, prze­
szło 150 000 kombajnów i 
dziesiątki tysięcy samocho­
dów. Kołchozy otrzymały za 
kilka miliardów rubli narzę­
dzi rolniczych i uruchomiono 
około 7000 stacji maszynowo- 
traktorowych. W roku 1940 
traktory tych stacji wykona­
ły w kołchozach 75 proc, orki 
wiosennej, 80 proc, orki ugo­
rów i 72 proc, podorywki.

W roku 1940 obszar zasie­
wów Związku Radzieckiego 
był o 30 milionów ha większy, 
niż przed rewolucją. Zwięk­
szyły się również obszary 
upraw ziemniaków, warzyw, 
traw i roślin pastewnych.

Ziściło się to, co przewi­
dywał Lenin, mówiąc chło­
pom w roku 1918 — że dzię­
ki przejściu od małego roz­
drobnionego gospodarstwa, 
do wielkiego kolektywnego, 
zaoszczędzi się 2/3 pracy 
ludzkiej.

Gdy w Rosji przedrewolu­
cyjnej uprawy buraka cukro-

wzrosła 3 krotnie, bawełny 
— 5 krotnie, lnu — 3 razy, 
buraka cukrowego 2,5 razy, 
bydła — 2 razy, trzody chlew­
nej — 1.5 razy itd.

W związku ze wzrostem 
produkcji gospodarstwa 

kołchozowego podnosi się 
równocześnie dobrobyt i po­
ziom kulturalny kołchoźni­
ków, W okresie od 1933 do 
1937 r. dochody gotówkowe 
kołchoźników zwiększyły się 
z 5,7 do 14,2 miliarda rubli, a 
w latach 1934—1937 dochody 
gotówkowe kołchoźników — 
zwiększyły się 5-ciokrotnie.

W każdym kołchozie jest 
dziś szkoła, biblioteka i 
czytelnia, świetlica, dzieci­
niec, przychodnia lekarska, 
koła muzyczne, sceniczne, 
śpiewacze, sportowe itp. 
Tąm gdzie dawniej w za­
straszający sposób szerzył 
się analfabetyzm, dziś nie 
ma już niepiśmiennych. 
Historyczne pnzejście chłop­

stwa po Rewolucji Październi 
kowej do ustroju kołchozo­
wego, ustroju pracy kolek­
tywnej, zadecydowało o nie­
bywałym tempie rozwoju go­
spodarstwa wiejskiego i po­
ziomu kulturalnego , rodzin 
kołchoźników, o którym przy 
gospodarce indywidualnej 
chłopi nie mogli nawet ma­
rzyć.

Antoni Bączkowski
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Szkoła nowego człowieka MŁODZIEŻ - DUMA NARODU 
RADZIECKIEGO

W carskiej Rosji do szkół wszelkich typów uczę­
szczało 7 mil. uczniów . 70 proc, dzieci poz< stawa- 

to poza szkolą.
W okresi H 'iolatek pobudowano prawie 21 tys. 

nowych gmachów szkolnych a liczba uczniów w . 
1940 wzrosła do 22.700 tys

y realizowano zasadę pow- 
■ scechności nauczania ,a 

równocześnie kraj pokrył się 
siecią punktów likwidacji 
analfabetyzmu, w których 
uczyło się czytać i pisać 38 
mil. dorosłych równocześnie 
powstały tzw. robocze fakul­
tety „rabfaki" przygotowują­
ce młodzież robotniczą i 
chłopską do studiów wyż­
szych.

Szkolnictwo radzieckie 
przewiduje dwa typy szkół 
7-letnią przymusi wą, gdzie 
nauczanie jest całkowicie 
bezpłatne i 10-letnią, gdzie 
trzy ostatnie klasy są płat 
ne po 200 rubli na rok. W 
miastach i osiedlach robot­
niczych zasada ta jest w 
100 proc, przepn wadzona 
Natomiast na wsiach przy­
mus szkolny ograniczał się 
dotychczas do ukończenia 
4 klas szkoły podstawowej, 
choć w praktyce wiele ty­
sięcy wsi radzieckich mia­
ło szkoły 7- i lO-klasiwe. 
W obecnym roku szkol­
nym rozciągnięto obowią­
zek ukończeni*’, 7 klas tak­
że i na młodzież wiejską. 
Wymagało to naturalnie 
< gromnych przygotowań. 
Pobudowano tysiące no­
wych szkół, internatów' i 
burs, rozszerzono kadry 
nauczycielskie o setki ty­
sięcy pracowników. Całego 
tego dzieła przygotowaw- 
czeg< dokonał Zw. Radziec­
ki w latach powojennych. 
I? ozwój przemysłu i ko­

lektywizacja rolnictwa 
wymagają milionowych kadr, 
wysokokwalifikowanych spe­
cjalistów wszelkiego rodzaju. 
Toteż w Z w. Radzieckim nie 
zwykle rozwinęło się szkol­
nictwo zawodowe wszelkich 
typów, począwszy od szkół 
kształcenia fabryczno-prze- 

mysłowego. kolejowego i rol­
niczego aż po politechnik1 i 
uniwersytety,, gdzie w roku 
J 938^39 kształciło stę ponad 
pół m l. studentów

Szkoła radziecka jest kie­
rowniczym ogniskiem w sy­
stemie wychowania komuni­
stycznego dorastającego po­
koleń a. Upowszechnieni2 
nauczania towarzyszył roz­
wój wiedzy pedagogicznej. 
Wielkim nowatorem w tym 
kierunku był znakomity pe­
dagog i wychowawca Anto­
ni Makarenko Wychodząc z 
założenia, że dzecko przez 
czynny stosunek do otaczają­
cych je warunków zewnętrz­
nych zmienia ich wpływ na 
s ebie, doszedł do opracowa­
nia własnej metody świado­
mego oddziaływań1 a na wy­
chowanków. Cel nauczam a i 
wychowania to uaktywnić 
dziecko, uformować jego u- 
mysł i postawę moralno-spo- 
łeczną. Także zdolności dziec 
ka nie są wyłączn e wyni­
kiem dz edziczności ale wy­
tworem rozwoju na skutek 
odpowiedniego nauczania 
wychowania.

Szkoła radziecka kładzie 
duży nacisk na przygoto­
wanie młodz'eży do 4 racy 
naukowej, odkrywczo-wy­
nalazczej. U<4ka ona obcią­
żania pamięci ucznia bala­
stem niepotrzebnych wia­
domości dąży do stałego u- 
lepszan a programów nau­
czania i podręczników szkol 
nych. dba o utrzymanie 
dyscypliny w szkole. Dys­
cyplina ta nie ma jednak 
nic wspólnego z drylem i 
tresurą szkoły pruskiej; 
wynka ona z wpa janego 
uczniowi ozumienia zna­
czenia wiedzy, przekonania 
o twórczej roli kolektywu 
w życiu dziecka i człowie­
ka dorosłego.

W:elką zdobyczą szkolnc- 
twa radzieckiego jest 

jego powiązanie z życiem, bu 
dzenie w dz eciach twórczej 
samodz elności Szkoła zmie­
rza do dania młodzieży wie­
dzy opartej na współczes­
nych zdobyczach nauki i do 
wychowania jej na św ado- 
mych uczestników budowy 
socializmu Budź w:ec w 
niej poczucie potęgi zbioro­
wość- oolrzebe uspołeczn e- 
nia. optymizm życiowy 
zdrowy patriotyzm.

Charakterystyczną cechą o 
piekl, którą szkoła roztacza 
nad dzieckiem jest śc sły kon 
takt między n ą ą domem. 
Rozwój dzecka zależy głów­
ne od wychowania Dąży 
się więc do wspólnego oddzia 
ływania na dz.ecko przez 
szkołę i przez rodź nę. Kon­
takt szkoły z domem nawią­
zują nauczyciele w rozmaity 
sposób. Odwiedzają dzieci w 
domu : obserwują życ.e dziec 
ka w rodz nie, w szkołach i 
przedszkolach odbywają się 
zebrania rodziców, na któ­
rych porusza się również 
sprawę ich trybu życ a w 
domu. N ektórzy nauczyciele 
umawiają się z rodzicami, że 
w końcu każdego okresu ro­
dzice będą przesyłać do na­
uczyciela listy z krótką cha­
rakterystyką i oceną zacho­
wań a s ę dziecka w domu. 
Dzieci o tych listach wiedzą 
i same je przynoszą. Oto u- 
rywek z listu rodziców uczeń 
nicy I klasy: Zachowanie 
się Iny od chw li Waszej wi­
zyty zmieniło się na lepsze 
Trzyma się ona wyznaczone­
go przez Panią porządku. Pi- 
je tran bez kłótni i łez. co- 
dzienn. e sprząta swoje łóżko 
i rzadziej kłóci się z babć ą. 
Jeszcze pozostałą następują­
ce sprawy: czyścić zęby przed 
nocą, zajmować. się muzyką 
i nie tarmosić kota za ogon."

Dzieci korzystają z bardzo

sportu radzieckiego — 
wzorem dla sportu Polski Ludowej

|VT ało kto w świecie orien- 
tował s ę przed wojną 

w os ągnięc.ach i poziomie 
sportu radzieckiego. Również 
i u nas w Polsce o spore e 
radzieckim wiedziano nie bar 
dzo w ele.

Dziś nie jest tajemnicą an 
dla nas, ani dla całego świa­
ta, że sport w Zw. Radziec­
kim jest najbardziej rozpo­
wszechniony na kuli ziem­
skiej. Uprawia go ponad 101

| szerokiej opieki mater alnej. 
Otrzymują pomoc w postaci 
stypendiów, bezpłatnego za­
opatrzeń a w podręczniki, ko­
rzystają ze stałej opieki le­
karskiej i • dożywiania. Wan­
da Melcer w swych reporta­
żach z pobytu w ZSRR pi- 
sze:

„Mniejsze dzieci są w 
żłóbkach, starsze w szko­
le... Te instytucje są pomo­
cą dla rodziny, zadanie ich 
to opieka nad dzieckiem, 
którego rodzice są przy : 
pracy. Dostarczają cne dzie j 
ciom takiego jedzeń a. u- I 
brania i takiej fachowej o- 
pieki lekarskiej i pedago- i 
giczncj, na jaką rodź ców 
nie stać." 
Rodzicielska op eka nad 

dzieckiem — to kardynalna p 
zasada radzieckiego ustroju i

(A7 ielka Rewolucja SocjalU | 
* ™ styczna stworzyła mło- • 
dzieży radzieckiej niebywałe 
perspektywy rozwoju intelekt 
tualnego. Do 180 tys niższych 
i średnich szkół w ZSRR uczę-- 
szcza prawie 34 miliony mło. 
dzieży. W samych szkołach 
średnich uczy się 5,5 miliona 
dziewcząt i chłopców, czyli 
o 550 razy więcej niż w Rosji

J Brzesk-

i ustroju ^cjalistycznego. Ra- 
| dz ecki system WF ma na 

celu wszechstronne wychowa 
. nie fizyczne i jest nieroze­

rwalną częśc.ą ogólnego wy­
chowania aktywnych budow­
niczych komunistycznego spo 
łeczeńśtwa. Cała dz ałalność 
sportowych organizacji ra- 
dzieckicb nastawiona jest na 
a ychowanie oddanych : dziel

| n”?h patriotów swej Ojczy- 
i zny.

mil. ludzi w najznakomit­
szych warunkach techn cz- 
oych, jakich nie stworzpńo w 
żadnym kraju na św ec e.

Wspaniałe osiągnięcia spor 
tu radzieckiego wypływają 
przede wszystkim z masowo­
ści, z powszechnego i szero- 
k ego uprawiania sportu. Zw. 
Radziecki stworzył i ugrun­
tował własny system wycho­
wania fizycznego, dostosowa­
ny do warunków i potrzeb

Kultura fizyczna 
Zw. Radzieckiego — 
organizacja sportu 
wyczynowego oraz 
wysoki poziom etycz 
ny i ideologiczny 
sportu - iest najtlo 
skonalszym wzorem 
na świecie

Na fotomontażu wi 
dzimy narciarkę po 
ukończeniu popular­
nego biegu, w któ­
rym rokrocznie tar 
tuje ponad 4 milio­
ny zawodniczek i za 
wodników Obok ro­
botnice fabryczne 
gimnastyk i ją się w 
czasie przerwy w 
pracy. Poniżej— wy- 
ścigi motocyklowe z 
przy czepkami cieszą 
się w ZSRR ogrom­
nym zainteresowa­
niem W środku - 
bokser Ogu cienko w 
walczy o mistrzo­
stwo ZSRR. Niżej 
niezliczone tłumy pu 
bliczności oglądają 
wyśmienita ęrę ra­
dzieckich piłkarzy, 
oraz efektowne ćwi­
czenia gimnastyczne 

carskiej W 802 wyższych 
uczeh . je cz. cj 
już ponad 1 milion młodzieży.

Młodzież radziecka uczy się ’ 
z wielkim zapałem, a postępy | 
w nauce traktowane są. w : 
Związku Radzieckim na rów* • 
ni z wysiłkiem w pracy. Jak ! 
robotnicy w fabrykach, a koł­
choźnicy na roli — tak mło-- ' 
dzież w szkołach radzieckich

Podstawą systemu radziec- 
k ego jest odznaka sprawno­
ść..: „Crotów do pracy i 
obrony ZSRRU. Przepro­
wadzenie i uzyskanie norm 
tej odznaki jest podstawą pla 
nowan.a całej masowej pra­
cy WF Zdobycie odznaki 
jest sprawą czci i honoru 
każdego radzieck ego obywa­
tela, Stąd właśnie wypływa 
potęga sportu radzieckigo i 
dlatego padło aż 185 rekor­
dów Związku Radzieckiego, z 
których 39 przewyższa rekor 
dy światowe i stąd wspan’a- 
ły jego postęp.

Pięściarze zdobywają, mi­
strzostwo drużynowe Euro­
py, to samo uzyskują koszy­
karze. sia karze, lekkoatletki 
Jak grzyby po deszczu rodzą 
się nowe rekordy ZSRR, pę­
kają „wyśrubowane" rekor­
dy światowe, a autoram; są 
leg ony. Kilku rekord?, stów 
wymaga specjalnego wyróż­
nienia. Z tekkoatletek Nina 
Dumbadze. Czudina. Sewriu- 
kowa, Maguczaja, Andreje- 
wa Smirnickaja. Gokieli. '^a 
sil ewa; z lekkoatletów: Hei- 
no Lipp. Bułańczyk. Ozolin. 
Iliasow. Karakułów. Sa 
dze. Sncharew; z atletów — 
Nowak. Malcew. Knczenko; 
ze strzelców — Matrosów. 
Demcntiew; z pływ aków — 
‘ eszkow. " żako . Beteh- 
tin oraz z łyżwiarzy — Isa- 
koura i Che’ -p vń*kowa 
itd. itd.

Przed sportem radzieckim 
otwierają się bramy najwiek 
szych stadionów świata. Pił­
karze moskiewskiego „Dyna­
mo" święcą wspaniałe trium­
fy w Anglii, kolebce tego 
sportu. Hokeiści radzieccy 
mierzą się jak równi z rów­
nymi z mistrzowską drużyną 
świata CSR. a gimnastycy 
Zw. Radzieckiego nie mają 
sobie równych.

Sport radziecki przyczynia 
się do wyrobienia i utrwale­
nia tych nieprzeciętnych war­
tości człowieka radzieckiego, 
które pomogły w zwycięskiej 
obronie ludzkości przed siła­
mi faszyzmu, a dzisiaj stano 
wią oparcie dla całej postę­
powej ludzkości j dają pełr 
gwarancję utrzymania poko- 
iu

Sport radziecki stanowi dla 
nias wspaniały wzór powiąza 
nia pracy w dziedzinie wy­
chowania fizycznego i spor­
tu z zadaniami budowania 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej.

współzawodniczy między s0* 
bą o najlepsze wyniki 
uce

FrsoduTcy roboJnky
Młodzież radziecka 

sta nie tylko z nieograniczo* 
nego prawa do nauki, ale taK* 
że z prawa do pracy. Radzi^' 
ki człowiek po skończeni 
nauki nie potrzebuje bać 
klęski bezrobocia, klęski, kt^* 
ra niszczy siły i zdrowie 
lionów młodych ludzi w P^* 
stwach kapitalistyczny^' 
Przemysł radziecki i radzie^ 
kie rolnictwo rozwija się, r°s* 
nie. wchłania nowe, coraz * 
nowe wykwalifikowane 
dry .

Młodzież radziecka godn1® 
niesie przed sobą sztanda 
budowniczych nowego P0' 
rządku. Setki przodujący0® 
robotników młodzieżowy0® 
z miast i wsi uzyskało 
szczytną godność Bohater^ 
Pracy Socjalistycznej, tysi$ce 
za pracę odznaczono orderu 
mi. Nazwiska młodych boh^* 
lerów — maszynisty Mikoła.1® 
Łunina. robotnika szybu n^* 
towego — Babazado, górnik* 
Boryskina. kołchoźniczek An* 
ny Kalienko i Barbary 'Tob 
stikowej. oraz wielu innyc® 
nowatorów produkcji, znan° 
są w całym kraju *’a* 
dzieckim. W roku ubiegły^ 
półtora miliona młodych rO’ 
botnic i robotników wykon** 
ło przedterminowo roczny 
plan produkcji, a ponad 1^ 
tysięcy młodzieży wykonać 
w 3 lata normy przewidziane 
w planie 54etnim.

Podczas minionej II wojny 
światowej naród radziecki bp 
w poważnym niebezpieczeń* 
stwie. Byliśmy świadkami ni* 
mającego precedensu w hi* 
storii bohaterstwa ludzi 
dzieckich, ludzi, którzy z rów* 
nym poświęceniem budują ja^ 
i walczą w obronie tego, c° 
zbudowali. W pierwszych szc* 
r egach obrońców Ojczyzny 
znalazła się młodzież radziec* 
ka. zorganizowana w „Kom* 
somole".

O bohaterstwie, o olbrzy* 
mim wkładzie młodzieży 
dzieckiej w dzieło zwycięstw* 
nad faszyzmem niech mówi* 
cyfry: 7 tys. komsomolców 
uzyskało tytuł Bohatera Zwi** 
zku Radzieckiego, ponad 
miliona młodych żołnierzy 
zostało za wybitne zasługi od* 
znaczonych orderami i meda* 
lam i, Komsomoł zmobilizo­
wał 200 tysięcy dziewcząt do 
obrony przeciwlotniczej i słu* 
żby sanitarnej.

W okresie najazdu hitlc* 
rowskiego młodzież radziecka 
walczyła nie tylko na froncie, 
walczyła ona także przy war* 
sztatach pracy. Przykładem 
tego był ruch ..dwusetników’4, 
polegający na wykonywaniu 
dwóch norm dziennych: z* 
siebie i kolegę, walczącego na 
froncie.

Całą twórczą działalnością 
młodzieży radzieckiej kieruje 
„Komsomoł", który od 31 lau 
wiernie towarzyszy Partii 
Bolszewickiej na drodze do 
socjalizmu.

Komsomoł skupia w swych 
szeregach ponad 9 milionów 
najbardziej przodującej mło* 
dzieży Komsomoł zgodnie 
z nauką wodzów narodu ra* 
dzieckiego Lenina i Stalina 
uczy swych członków walczyć 
i zwyciężać, wychowuje ich 
na wiernych synów Ojczyzny, 
na przodujących budowni* 
czych socjalizmu, na przy* 
szłych kierowników życia po* 
litycznego i gospodarczego.

Władza radziecka i Partia 
nie tylko otacza młodych 
komsomolców pieczołowitą 
opieką, ale także dopuszcza 
ich do rządzenia W Radzie 
Najwyższej ZSRR zasiada 
dzisiaj 293 deputowanych 
młodzieżowych, w skład Rad 
poszczególnych reoublik. w 
skład Rad obwodowych, rejo* 
nowych j wiejskich wchodzi 
dalsze 100 tys. młodych oby* 
wateb; radzieckich

Bohaterska postawa kom* 
somolców. ich olbrzymi* o* 
siągnięcia tak w życiu gospo­
darczym jak i politycznym 
wypływają z ideologii kom* 
somolskiej. ideologii marksi* 
zmudeninizmu Uzbrojeni w 
ten oręż młodzi ludzie ra* 
dzieccy kroczą od zwycięstwa 
do zwycięstwa, kroczą wraz 
z całym narodem do jasnej 
przyszłości — do komunizmu.

E, Grabowski
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Historyczne tło przyjaźni polsko-radzieckiej
zarania swego istnienia władza radziecka w opar- 

ciu o wypracowane przez Lenina i Stalina zasady 
kwestii narodowej jasno stawiała sprawę najserdecz- 

€JSzych przyjaznych stosunków z narodem polskim, 
Polskimi masami pracującymi.

Zwycięska rewolucja
ofiarowała Polsce przyjaźń

J stalone przez Lenina i 
lr Stalina zasady w kwestii 

odowej znalazły swój wy- 
P i ”Or^dzłu do Narodu 

skiego", uchwalonym w dn. 
^arca 1917 r. przez Piotrc- 

jl ^dzką Radę Delegatów Ro- 
°tiuków i Żołnierzy. W Orę- 

powiedziano m. in.:
»Cąrat, który w ciągu półto- 

1 a Wieku dławił zarń. no na- 
polski jak i naród ”osyj- 

% ski, został obalony wspólnymi 
slłami proletariatu i wojska.

Zawiadamiając naród nolski 
Q tym zwycięstwie wolności 
had wszechrosyjskim żandar-

Piotrogrodzka Rada De­
natów Robotniczych i Żoł­
nierskich oświadcza, że demo­
kracja w Rosji stoi na stano- 
Wisku uznania samookreślenia 
narodów i oznajmia, że Pol­
ska ma prawo do całkowitej 
niepodległości pod względem 
toństwowo-międzynarodowym** 

Orędzie to było echem gło- 
jakie ńa przestrzeni ub. 

lat odzywały się ze strony 
emokratów rosyjskich na 

^ecz wolności Polski. Na rzecz 
ej Wolności wypowiadali się 
ekabryści i Puszkin, Herceń 

^ rewolucjoniści ■ 1905 r. 
Wszystkie siły postępowe w 

ponad Wspólną mena- 
w^cią do caratu, kładły w 

polską most przyjaźni 
obydwoma narodami, 

^°st ten dokończył zwycięski 
^^łetariat rosyjski.

dopiero bowiem ujęcie wła- 
przez klasę robotniczą sta^ 

o się jednocześnie z5yyfęię- 
tWęjn nąrodg^

P^ęz caratu -W odniesieniu do 
^Iski wyrazem tego stał się

Rady Komisarzy Ludo- 
wTchr z dn. 29 sierpnia 1918 r., 
^pisany przez . Lenina, a 
^•erdzający w par. 3-im:

„Wszystkie układy i akty, za 
lyarte przez rząd b. Cesarstwa 
Rosyjskiego z rządami Króle­
stwa Pruskiego i Cesarstwa 
Austro-Węgierskiego, dotyczą- 
Ce rozbiorów Polski, zostają ze 
Względu na ich sprzeczność z 
2asadą samookreślenia naro­
dów i rewolucyjnym noczu-

której „Le Temps", główny or­
gan burżuazji francuskiej, w 
styczniu 1920 r. tak błogosła­
wił: „Polska przyjmuje man­
dat koalicji dla obrony cywili­
zacji przed bolszewizmem"...

W imię tej kapitalistycznej 
„cywilizacji", oznaczającej w 
Polsce i w świecie wyzysk sze. 
rokich mas, poprowadzono ca­
łą pglitykę wewnętrzną i za­
graniczną Polski. Prześladowa­
no krwawo KPP, która stale 
nawoływała do przyjaźni i so­
juszu z ZSRR. Tępiono bez­
względnie każdy głos demo­
kratów postępowych, wskazu­
jących na wspólne interesy 
Polski i ZSRR. Uprawiano nie­
ustanną politykę prowokacji

wobec wschodniego sąsiada, 
która doprowadziła m. in. do 
zamordowania posła radzie­
ckiego w Warszawie. Wojko- 
wa, przez szpicla policyjnego.

W imię tej kapitalistycznej 
„cywilizacji" rządy sanacyjne 
oddzieliły Polskę od ZSRR 
sznurem fortyfikacji, pielęgno­
wały natomiast przyjaźń z ra- 
buśniczą Trzecią Rzeszą. W i- 
mię tej samej „cywilizacji", 
nawet w przededniu napaści 
hitlerowskiej na Polskę, Beck 
i Rydz=Smigły odrzucili wycią 
gniętą rękę ZSRR, licząc na 
knowania burżuazji angieL 
skiej i francuskiej z Hitlerem, 
które miały sanacji „uratować 
twarz".

Tak .to w ciągu 20-lecia 
pierwszej niepodległości reak­
cja polska celowo niszczyła ol. 
brzymi kapitał przyjaźni, jaki 
mieścił się w stosunku zwy- 
icięskiej rewolucji rosyjskej do 
narpęiu polskiego. Szowini­
styczną propagandą dezorien­
towano opinię, a głos najbar­
dziej. uświadomionej części 
polskiej klasy robotniczej tłu­
miono pałkami policyjnymi.

opierać stosunki między Polską 
a ZSRR po wojnie?

Stalin: — „Na podstawie trwa­
łych, życzliwych stosunków są­
siedzkich i wzajemnego szacunku, 
lub, jeśli tego będzie życzył so­
bie naród polski — na podstawie 
sojuszu wzajemnej pomocy

Ten niezmiennie przyjazny 
stosunek ZSRR do Polski pod­
jął Związek Patriotów Pol­
skich, utworzony w czasie 
wojny na terenie Zw. Radzie­
ckiego przez postępowych 
działaczy polskich, z b. człon­
kami KPP na czele. Na propo­
zycję wspólnej walki przeciw­
ko najeźdźcy i oparcia stosun­
ków polsko-radzieckich na 
fundamencie trwałej przyjaźni, 
Stalin w dn. 17 czerwca 1943 r. 
odpowiedział zjazdowi ZPP:

„Dziękuję Wam żeście się tak 
ciepło i przyjaźnie zwrócili 
do rządu radzieckiego.

Gorąco pozdrawiam Was i 
Związek Patriotów Polskich w 
ZSRR, który rozpoczął pracę 
nad zespoleniem swoich sił i 
umocnieniem przyjaźni mię-

dzy narodem polskim a naro­
dami Związku Radzieckiego.

Możecie być pewni, że Zwią­
zek Radziecki uczyni wszystko 
co w jego mocy, aby przyśpie 
szyć klęskę naszego wspólnego 
wroga — hitlerowskich Nie­
miec, umocnić przyjaźń polsko 
radziecką i wszelkimi środka­
mi przyczynić się do odbudo­
wania silnej i niepodległej Pol 
ski.

Życzę Wam powodzenia w 
Waszych poczynaniach.

J. Stalin

List ten stanowi jakby drugi 
akt narodzin przyjaźni polsko- 
radzieckiej, po uchwałach Pio­
tr ogrodzkiej Rady Delegatów 
Robotniczych i Żołnierskich i 
po Dekrecie Rady Komisarzy 
Ludowych. Tym bowiem razem 
przyjazna ręka- nie zawisnęła 
w próżni. Ujął ją nietylko ZPP, 
ujęła ją cała polska klasa ro­
botnicza, walcząca na ziemiach 
Polski z okupantem, pod prze­
wodem PPR i Krajowej Rady 
Narodowej.

N*?zmienne stanowisko ZSRR
Rozbójniczy pochód Hitle­

ra w Europie, zakończo­
ny napaścią na ZSRR, stwo­

rzył jeszcze jedną możliwość 
nadania konkretnych form 
przyjaźni i wspólnym interesom 
narodów polskiego i radziec­
kich. Daleki od sympatii do 
socjalizmu, zrożumiał to Sikor­
ski, zawierając umowę polsko- 
radziecką z dn. 30 lipca 1941 r. 
— Umowa ta została uzupeł­
niona dn. 4 grudnia 1941 r. 
deklaracją polsko-radzięcką, 
podczas pobytu Sikorskiego w 
Moskwie, tak ustalającą przy­
szłe stosunki:

,.,W dobie pokoju stosunki mię. 
dzy obydwu państwami oparte 
będą w zasadach zgodnej, są­
siedzkiej współpracy, przyjaźni 
i jveteJnęgo przestrzegania prży- 
jętyćh przez obi^’strÓ:ny zóbowią- 
zań.“

Te więcej niż skromne pró­
by Sikorskiego podjęcia wy­
ciągniętej przyjaźnie ręki 
spotkały się jednak z niena­
wistną kampanią zjednoczonej 
w Londynie reakcji, od ende­
cji do sanacji. Do klasowego 
egoizmu Bieleckich i Sosn- 
kowskich nie zdołał nawet 
przemówić fakt, że naród pol­
ski prowadził w tej chwili już 
nie tyko walkę o byt państwo-

wy lecz o byt narodowy w o- 
góle. Tak długo więc ryto pod 
umową polsko-radziecką, aż w 
r. 1943 spełniły , się najgoręt­
sze życzenia Goebbelsa, zanie­
pokojonego możliwością zmian 
wiekowych stosunków na 
wschodzie Europy. Mogło się 
wydawać, że nic nie zdoła prze­
rwać zaklętego kręgu, jakim 
od r. 1918 reakcja polska ota­
czała stosunki polsko-radzie­
ckie.

Wojna wyzwoliła jednak si­
ły w narodzie polskim, a szcze­
gólnie w klasie robotniczej, 
których reakcji nie dało się 
już stłumić. Zbyt zdecydowa­
ną była także polityka przy­
jaźni ZSRR wobec Polski, by 
zdołali ją zmienić Andersy i 
Sosnkowscy.

;Tej to niezmiennej polityce 
dał- wyraz Stalin raz jeszcze, 
kiedy, po zamachu na nią spi­
skowców londyńskich, dzienni­
karzowi anglosaskiemu Parkę- 
rowi odpowiedział na jego py_ 
tania:

„Czy rząd ZSRR życzy sobie 
silnej i niepodległej Polski po 
klęsce hitleryzmu?

Stalin: — Bezwarunkowo życzy 
sobie.**

Na jakich z pańskiego punktu 
widzenia podstawach powinny się

Przyjaźń scementowana 
wspólnie przelaną krwią

Za serdecznymi słowami
Stalina poszły natych­

miast braterskie czyny, a mia­
nowicie pomoc w zorganizo­
waniu słynnej „Dywizji Ko­
ściuszkowskiej", jako podsta­
wowej jednostki rozbudowa­
nego odtąd w ZSRR Odrodzo­
nego Wojska Polskiego. W 
ślad za nimi poszło braterstwo 
żołnierza radzieckiego z żoł= 
nierzem polskim i podjęcie od 
Lenino, wspólnego zwycięskie­

go marszu, który obie zaprzy* 
jaźnione armie zaprowadził, 
przez Bug, Wisłę, Wartę, Odrę 
i Nysę do Berlina!

Przyjaźń ta, zrodzona z 
wspólnie przelanej krwi, ujęta 
została w formę prawną w u- 
kładzię z dn. 21 kwietnia 1945 
ri pomiędzy ZSRR i Polską o 
„przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej". U- 
kład ten mówił w art. 3-im:

„Wysokie Układające się 
Strony w przeświadczeniu, że 
interesy bezpieczeństwa i po­
myślnego rozwoju narodów ra 
dzieckich i polskiego wymaga­
ją zachowania i wzmocnienia 
stałej i niezachwianej przy­
jaźni w czasie wojny, jak i po 
zakończeniu wojny, będą umac 
niały przyjazną współpracę po 
między obydwoma krajami w

i

myśl zasad wzajemnego posza­
nowania swej niezależności i 
suwerenności jak i również 
nieingerowania w sprawy we­
wnętrzne drugiego kraju'*.

W ten sposób przyjaźń serc 
dłoni, uczucia i rozumu, o-

trzymała swe ujęcie prawne.

ZSRR gwarantem 
granicy na Odrze

i Nysie
Poza decydującą pomocą w 

pdzyskan u przez nas niepodle­
głości, pierwsze namacalne 
skutki tej przyjaźni ujawniły 
się dla Polski już na Konferen­
cji Poczdamskiej, w lipcu 1945 
r„ kiedy to wyłącznie ZSRR za­
decydował o ustaleniu naszej 
granicy zachodniej na Odrze i 
Nysie, wbrew oporowi wrogo 
dla Polski nastawionego impe­
rializmu anglosaskiego. Zaled­
wie rok później Byrnes, w 
swojej osławionej mowie w 
Sztutgarcie, zaatakował w ;m. 
USA tę granicę. Na atak ten 
min. Mołotow oświadczył w 
im. ZSRR, w dn. 17 września 
1946 r. w Paryżu, że „histo­
ryczna decyzja Konferencji

skiego, który uznał nie.zaprze- ♦ 
cząlńę prawo narodu polskiego ♦ 
dó niepodległości i jedności, * 
Uniesione niniejszym w sposób ♦ 
Nieodwołalny “. ♦

Nim więc jeszcze imperia- ♦ 
,121h niemiecki poniósł klęskę* 
* h-m Polacy mogli przystąpić ♦ 

odbudowania własnego pań. ♦ 
^a, pierwszy w świecie Kraj J 
^Ocjalizmu przekreślił .umowy $ 
0 zaborach Polski i uznał jej J 
$rawo do niepodległego bytu! J

Nienawistna f

LENIN I STALIN O POLSCE
Stare granice dawnego 

imperium rosyjskiego, 
granice stworzone przez 

przemoc i zbrodnię wobec 
narodów i w szczególności 
wobec narodu polskiego 
obalone zostały wraz z ca­
ratem"...

(Lenin styczeń 1918).

(Z deklaracji Rady 
Komisarzy Ludowych 
pod przewodnictwem Le­
nina).

°dpowiedź reakcji ♦ 07iemy, że największą 
polskiej * * zbrodnią był rozbiór

ekret Rady Komisarzy Lu. | 
do wych kładł podwaliny J 

P°d-przyjaźń między narodami *• 
radzieckimi a narodem poi- ♦ 
skim. Ręka przyjaźni została ♦ 
Jednak odtrącona przez grupę ♦ 
Piłsudskiego i popierającą go ♦ 
Całą reakcję polską. Na pro- J 

• Pozycję przyjaznego współży- J 
cia odpowiedziano współudzia- X 

w zbrojnej interwencji ka- ♦ 
Pitalizmu światowego przeciw- X 

ZSRR! Nie mogło być zreśż. X 
^4 inaczej, kiedy, jak to przy- X 
2hał Piłsudski w swojej książ- X

Polski między kapitał nie­
miecki, austriacki i rosyj­
ski, że rozbiór ten skazał 
naród polski na długie lata 
ucisku, kiedy posługiwanie 
się językiem ojczystym, u- 
ważane było za przestęp­
stwa, kiedy cały naród wy­
chowywany był w jednej 
myśli — wyzwolenia z po­
trójnego ucisku.."

(Lenin r. 1918)

ce „Rok 1920'
^Postawiłem sobie już w r. 1918 ♦ 

Cel dla wojny z Sowietami... Cel ♦ 
ten sobie postawiony osiągnąłem ♦

Rada Komisarzy Ludo­
wych oświadcza, że

ZSFRR w stosunku do
----- ---- . Polski, wychodząc nie z 

w 1919 roku.** { przypadkowych chwilo-
Ćele kapitalistów zachód-X ......-i. —

nich,- współdziałających z ca- X 
rńtem w wyzysku narodów Ro- X 
sji, łączyły się bowiem z cela- X 

magnatów polskich, których X
°gromne majątki pozostały na j 
^krainie i na Białorusi, skąd ♦ 
Wyrzuciła ich Rewolucja Paż--j 
Wziernikowa. W imię tych to ♦ 
celów Piłsudski na propozycję ♦ 
Przyjaźni odpowiedział wojną, *

jesteśmy pełni uczucia 
dumy narodowej i 

właśnie dlatego szczególnie 
nienawidzimy swej niewol­
niczej przeszłości (gdy ob­
szarnicy i dworzanie wie­
dli chłopów na wojnę, że­
by dusić wolność Węgier, 
Polski, Persji, Chin)... Nie 
może być wolnym naród 
uciskający inne narody i 
my wielkoruscy robotnicy, 
pełni uczucia dumy naro­
dowej, chcemy za wszelką 
cenę wolnej i niepodległej, 
samodzielnej, demokratycz­
nej, republikańskiej, dum­
nej Wielkorosji, budującej 
stosunki z sąsiadami na 
ludzkiej zasadzie równości, 
a nie na pańszczyźnianej 
zasadzie przywilejów..."

(Z artykułu Lenina „O

uznali niepodległość Polski 
nie w ostatniej chwiti nie 
jako chwilową kombinację 
polityczną, nie pod naci­
skiem okoliczności, rosyj­
scy robotnicy pierwsi u- 
znali niezależność narodu 
polskiego, uznali ją bez za 
strzeżeń i raz na zawsze i 
uczynili to, będąc świado­
mi, że niepodległość Pol­
ski odpowiada interesom 
nie tylko waszym, ale i 
naszym.."

(Odezwa do' Polaków 
z 2 lutego 1920 podpisa­
na przez Lenina i Sta­
lina).

cie niebezpieczeństwa, któ­
re zawisło nad naszym kra­
jem, ale i udzielenie pomo­
cy wszystkim narodom Eu­
ropy, jęczącym w jarzmie 
niemieckiego faszyzmu".'.

(Stalin z przemówie­
nia do narodu radziec­
kiego 3 lipca 1941).

wych wojennych czy dy
p lom a tycz nych kor; b inacji, 
lecz z niezachwianej
dy samookreślenia

zasa-
naro-

dów, bezwarunkowo i bez 
żadnych zastrzeżeń uzna-
wała i uznaje niepodległość 
i suwerenność Rzeczypo­
spolitej Polskiej."

narodowej 
korusów“).

Zbrodnie 
caratu

dumie Wiel-

rosyjskiego 
i rosyjskiej

burżuazji przeciwko Polsce 
nie mogą być wstawione 
na rachunek nowego pań­
stwa radzieckiego w Rosji. 
Rosyjscy robotnicy i chłopi

Możecie być pewni, że 
Związek Radziecki u-

czyni wszystko, co możli 
we, by przyspieszyć klę­
skę naszego wspólnego wro-
ca Niemiec hitlerow­
skich, by utrwalić przyjaźń 
polsko - radziecką i dopo­
móc ze wszystkich sił w 
odbudowaniu silnej i nie­
podległej Polski"...

Musimy wyzwolić z nie­
woli niemieckiej na­

szych braci Polaków, Cze- 
chosłowaków i inne sprzy­
mierzone z nami narody 
Europy zachodniej, znajdu­
jące się pod butem Nie­
miec hitlerowskich..."

(Stalin w rozkazie do 
żołnierzy radzieckich r. 1941)

Poczdamskiej nie może być 
przez nikogo zachwiana"!

Na pytanie zaś dziennikarza 
amerykańskiego H. Baylle, czy 
uważa granicę zachodnią Pol­
ski za ostateczną, Stalin w dn. 
23 X 1946 odpowiedział: „Tak, 
uważam ją za takową".

Wreszcie międzynarodowej 
sforze podżegaczy wojennych, 
usiłujących zachodnią granicę 
Polski wykorzystać do budze­
nia neohitleryzmu w Niem­
czech, stanowczej odprawy u- 
dzielił Mołotow na konferencji 
ministrów czterech mocarstw 
w Moskwie, w marcu 1947 r., 
stwierdzeniem, że granica Pol­
ski na Odrze i Nysie jest gra­
nicą pokoju!

Tym określeniem naszej gra­
nicy zachodniej „granicą po­
koju" ZSRR dał nam jeszcze 
więcej niż swoje poparcie; u- 
czynił mianowicie z tej grani­
cy postulat całego światewego 
obozu pokoju, któremu prze­
wodzi. a który obejmuje setki 
milionów ludzi.

Swoją polityką pokoju i mię­
dzynarodowej solidarności spo­
wodował wreszcie ZSRR wy­
zwolenie się sił postępu i de­
mokracji w Niemczech wscho. 
dnich, co złamało tam wpływy 
wrogiego nam zawsze imperia­
lizmu niemieckiego. Powstanie 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, w wyniku zwycię­
stwa ZSRR, jako wstępu do de. 
mokratyzacji całych Niemiec, 
tó położenie kresu wojnom w 
Europie, których okrutność 
najciężej zawsze odczuwał na­
ród polski.

Przyjaźń polsko- 
radziecka 

u podstaw naszego 
rozwoju

TJolska klasa robotnicza, 
* ofiarna i pracowita, za­

dziwia świat szybką odbudo­
wą naszego kraju. Wielokrot­
nie więcej zniszczona niż po 
pierwszej wojnie światowej, 
Polska odbudowuje się o wie­
le szybciej niż wówczas. Każ­
dy z nas odczuwa, jak ogrom­
nym przyczynkiem w tej odbu­
dowie stała się pomoc brater­
ska ZSRR, udzielana nam od 

J samego powstania Polski Lu- 
* dowej. Pomoc tę odczuwamy 
> zarówno w dziedzinie gospo- 
► darczej jak i w rozwoju nasze- 
► go życia kulturalnego. Poprzez 
► prasę radziecką, literaturę i 
I radio płyną do ludów radzie-

X ckich wieści o Nowej Polsce, 
♦ tworzonej przez masy ludowe

♦

i

*

Nie żądamy abyście nam ♦ 
wierzyli na słowo. X

Nie możecie nikomu wie­
rzyć na słowo- Sądźcie i 
ustosunkujcie się . do nas 
według czynów naszych, 
na zasadzie stosunku, jaki 
będziemy mieli do narodu 
polskiego.."

(Stalin w oświadczeniu
(Z listu Stalina do do delegacji polskiej w 

Prezydium Zjazdu Z wiąz
ku Patriotów Polskich 
w ZSRR).

czerwcu 1945).

x

elem tei ogólnej naro­
dowej wojny przeciw­

ko ciemięzcom, faszystow­
skim jest nie tylko usunię-

Polska powinna być sil­
nym i niezależnym 

— demokratycznym, pań­
stwem.-."

(Stalin w rozmowie z 
delegacją z Warszawy).

w sojuszu robotniczo-chłop­
skim. Nauka nasza korzysta
w pełni 
stały się 
cjaLzmu.

ze zdobyczy, jakie 
dorobkiem Kraju So-

*
■Taki jest owoc przyjaźni 

polsko . radzieckiej w 
marksistowskim ujęciu zagad­
nienia narodowego i przyjaźni 
międzynarodowej, opracowa­
nego 37 lat temu przez genial­
ny umysł Stalina. I ni< lepiej 
nie ujmuje syntetycznie skut­
ków przyjaźni polsko-radzie­
ckiej jak słowa tow. Bieruta 
na Kongresie Zjednoczenia:

„Bez rozgromienia imperiali 
styczno-hitlerowskiego najeź­
dźcy w rezultacie zwycięstw
ZSRR 
towej, 
równo 
Polski

w drugiej wojnie świa- 
byłoby nieosiągalne za- 
wyzwolenie narodowe 

oraz innych narodów,
podbitych przez hitleryzm, jak 
byłoby nieosiągalne zdobycie 
władzy przez proletariat pol­
ski z chwilą wyzwolenia kra­
ju**.

Przyjaźń, oparta na takich 
podstawach i gwarantowana 
duchem międzynarodowej soli­
darności klasy robotniczej, nie 
zostanie złamana przez żadną 
siłę i dawać będzie coraz 
wspanialsze owoce!

Florian Miedziński
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IAczwią sią ma doświadczaiuack 2SÓIÓI
WALENTYNA CHRISANOWA

inicjatorką planowania godzinowego
WALENTYNĘ CHRIS ANO WĄ zna cały Związek Ra­

dziecki. Robotnicy, zatrudnieni przy budowie maszyn, hut 
nicy, rolnicy i robotnicy budowlani, stosują doświadczenia 
pracy brygady komsomolskiej. Nie ma w tym nic dziw­
nego, Walentyna Chrisanowa jest bowiem inicjatorką no* 
wej metody, znacznie podwyższającej wydajność pracy.

Nie wszyscy wiedzą, że Chrisanowa zmieniła zawód. 
Początkowo zaczęła pracować w fabryce jako biuralistka, 
obecnie zaś jest kierowniczką zespołu robotnic, montują* 
cych lampy radiowe.

widoczne dla wszystkich ro® 
botników. bez względu na to, 
na jakim odcinku się znajdują.

Zanim wprowadzono har­
monogram — opowiada Chri
sanowa zadanie naszej

JMTontaż lamp radiowych 
jest procesem niezwykle 

skomplikowanym, wymagają* 
cym wielkiej precyzji. Wy star 
czy najmniejsza pomyłka, py* 
łek, który przypadkowo dostał 
się do lampy, a już lampa nie 
będzie normalnie funkcjono® 
wać. Chrisanowa nie ulękła 
się tych trudności. W ciągu 
kilku miesięcy opanowała do* 
skonale wszystkie operacje, 
związane z montowaniem lamp, 
następnie zaś wstąpiła do lice« 
um techniczno=elektrycznego. 
Podobnie jak dziesiątki jej ko­
leżanek, uczyła się wieczora* 
mi, po robocie. Po otrzyma® 
niu w roku 1946 dyplomu, zo­
stała majstrem-brygadzistką ze 
społu młodzieżowego.

Chrisanowa zaczęła się za­
stanawiać, w jaki sposób 
można by przyspieszyć wy® 
konanie planu. Przypatrując 
się bacznie pracy monterów, 
zauważyła, że w pierwszej 
połowie zmiany produkowa* 
no mniej lamp, niż w dru­
giej.
Robotnico początkowo traci­

ły wiele czasu, następnie zaś, 
starając się nadrobić go, zwię­
kszały tempo, uwijały się go­
rączkowo, co oczywiście wpły­
wało źle na jakość produkcji.

Pracy naszej brak rytmu 
— zadecydowała Chrisano­
wa. — Należy pracować rów

propozycje Chrisanowej zo* 
*“■ stały przyjęte. Obok pul* 

pitu doświadczalnego, przez 
który — przed wysłaniem na 
skład — . przechodzi każda 
zmontowana lampa, zainstalo® 
wano zelektryfikowaną tarczę 
kwadratową, której przekątna 
rozdzielona została na 8 rów= 
nych odcinków — 8 godzin 
pracy. Nad każdym odcinkiem 
wisi czerwona lampa. Po wy® 
pełnieniu zadania na daną go. 
dzinę kontrolerka*sortownica 
Katarzyna Najdionowra włącza 
czerwone światło, które jest

biygady polegało na zmon­
towaniu 800 lamp w ciągu 
jednej zmiany. Nie zawsze 
dawałyśmy sobie z tym ra­
dę. Obecnie normę podwyż­
szono do 1200 lamp, a pro­
dukujemy po 1400—1450. 
Zdarzają się nawet dni, kie­
dy produkujemy po 1500 
lamp. A prźy tym ani urzą­
dzenia, ani ilość robotnic nie 
ulegały zmianie. Cały se­
kret powodzenia polega na 
tym, że nauczyłyśmy się 
pracować rytmicznie, równo, 
że nasza wydajność jest 
jednakowa i na początku i 
pod koniec dnia roboczego.
Niemniej ważny jest fakt, że 

znacznie polepszyła się jakość 
produkcji. Dzięki zredukowa*

niu braków zaoszczędziliśmy w 
ciągu jednego miesiąca 4 000 
rubli. Wzrosły również zarób® 
ki robotnic, które otrzymują 
obecnie o 35—40% więcej, niż 
w roku ubiegłym.

65 brygad moskiewskiej fa« 
bryki żarówek elektrycznych 
stosuje obecnie doświadczenia 
Chrisanowej.

Na ręce Walentyny Chrisa­
nowej napływają codziennie 
dziesiątki listów od tokarzy, 
frezowników. walcowników, 
traktorzystów, tkaczy i mura® 
rzy. W listach donoszą oni o 
wynikach, jakie osiągnęli dzię 
ki zastosowaniu harmonogra® 
mu godzinowego. Często pro* 
szą o radę.

Załoga przedsiębiorstwa 
szczyci się swą wychowań* 
ką, której przypadł w udzia® 
le wielki zaszczyt —■. w r. 
1949 została laureatką na­
grody stalinowskiej.

J. Samojłow

DLACZEGO TKACZKA CZABRYKOWA

pracuje najwięcej i najlepiej

nomiernie i z rana i 
rem bez pośpiechu, 
W rezultacie swych

wieczo*

obser*
wącji, zaproponowała wyzna* 
czanie brygadzie pracy nie na 
całą zmianę, lecz na każdą go* 
dzinę, czyli — wprowadzenie 
harmonogramu godzinowego, 
sądząc że dzięki temu praca 
od pierwszej minuty toczyć 
się będzie w jednostajnym, tern 
pie i bez zbytniego pośpiechu.

W roku 1947 Anna Czabrykowa była jeszcze u- j 
czennicą szkoły fabrycznej. Dziś słynie ona, ja o i 
jedna z najwybitniejszych stachanówek kombinatu ; 
„Czerwona Róża*4. Nazwisko jej figuruje na liście ii 
robotników moskiewskich do towarzysza Stalina h 
wśród nazwisk bojowników o realizację planu pię- i| 
cioletniego w cztery lata.

Czabrykowa cieszy się tak wielką sławą, że na- i| 
wet doświadczone robotnice o znacznie dłuższym || 
stażu produkcyjnym zasięgają u niej rad i zapozna- b 
ją się z jej metodami piacy. Specjaliści nieraz w 
ciągu całej zmiany przyglądali się jej pracy, noto- 
,wali czas, jaki.pochłą a każda poszęzegóólna ope- ( 
racja,.studiowali- organizację jej dnia roboczego. '

Anna czabrykowa 
robi wszystko o wiele 

szybciej, niż przewidują nor® 
my. A przy tym nigdy się 
nie spieszy, nie czyni żadnych 
zbędnych ruchów, każdy jej

Moje pomysły 
racjonalizatorskie

skomplikowanym zawo- 
Vr dzie kowala nie wystar­

cza samo doświadczenie prak­
tyczne. Toteż zanim udało mi 
się gruntownie opanować swój 
fach, wypadło mi przestudio­
wać wiele tomów różno rod 
nej literatury technicznej. 
Bez znajomości technologii 
kucia metalu nie można pra­
widłowo nagrzać metalu i do­
konać potrzebnych dla danej 
części obliczeń.

Sprawna praca kowala za­
leży w znacznym stopniu od 
umiejętnej organizacji war-

zaprojektowany przeze mnie, 
specjalny przyrząd do kucia 
ostrza noża. Między dwie 
płytki metalowe — górną : 
dolną, o kształcie części, któ­
ra ma być wykuta, wkłada się 
— nagrzany do odpowiednie) 
temperatury — metal. Nastę­
pnie uderza się młotem w gór­
ną płytę i metal orzybiero od­
powiednią formę. Dia zagię­
cia ostrza noża mus.cłem go 
dawniej nagrzać 4 razy. Obe­
cnie — przy stosowaniu mego
przyrządu wystarczy na-

sztatu pracy. Na moją pro­
zaj mu jącyśbę specjalista, 

się planowaniem 
szego oddziału, 
mnie z zadaniom

pracy na- 
zapoznaje 

produkcyj­
nymi o miesiąc wcześniej. 
Po gruntownym przestudiowa 
niu planu robót według ko.

grzać go raz. Dzięk’ lej meto­
dzie znacznie zredukowałem 
czas potrzebny na wykonani 
jednego noża, a przy tym po­
lepszyła się jego jakość. Je­
śli dawniej można było w} kuć 
60 do 70 noży w ciągu jednej

zwiększenie ilości „primy”, 
młoda tkaczka postanowiła 
nigdy nie dotykać nici rękami 
i pierwsza w przemyśle jed- 
wabniczym zastosowała spe­
cjalne szydełko do przewiązy­
wania nitek. Początkowo pa­
trzano na to z niedowierza
niem. Czabrykowa również

lejności przystępuję do przy 
gotowania warsztatu pracy, 
obliczając przede wszystkim 
długość sztab metalowych 
niezbędnych do produkcji 
Pomocnik mój przychodzi do 

kuźni pół godziny przed roz­
poczęciem pracy. Uprzednio 
otrzymuje on ode mnie wska­
zówki na dany dzień i wie, co 
będz emy robić. Po rozpaleniu 
ognia pod paleniskiem, wkła­
da do rozżarzonych węgli wię­
ksze i mniejsze sztaby metalo­
we. W chwili rozpoczęcia pra­
cy mniejsze sztaby są już roz­
żarzone do białości, gotowe 
do obróbki. W trakcie kucia 
nagrzewają się wielkie szta 
by.

Słyszę często zdanie, ze wy­
kuwanie drobnych części mło 
tern jest niemożliwe. Nie jest 
to słuszne, gdyż sam 2 powo­
dzeniem wykuwam młotem np. 
noże tokarskie Co prawdo — 
nie od razu mi się to udało. Po 
kilku nieudanych próbach za­
mówiłem w oddziale narzędzi,

zmiany, 
się ich

Przez 
wałem 
Proces 
mował

to obecnie wykuwa 
350—400 sztuk.
dłuższy czas wykony- 
kryzy dla lokomobili. 
technologiczny obej- 
jedynie wykucie pro

siokątnej sztaby. Odrzlitowa- 
wcnie powierzchni i wy szlifo­
wanie otworu odbywało się 
już w oddziale mechanicznym. 
Następnym etapem było wy­
znaczenie średnicy zewnętrz­
nej, co odbywało się na stru­
garce. Struganie pochłaniało 
35 minut, a wytaczanie otwo­
ru — 25 minut. Opracowałem 
przyrząd, za pomocą którego 
obecnie sam wykonuję kryzę 
pod młotem, w wyniku czego 
prace strugarskie zupełnie od­
padły, a tokarskie zreduko­
wały się o 70%. Prócz tego 
zaoszczędzamy wiele metalu.

Wyrabiam przeciętnie po 
3—3^5 normy. W ciągu 2 

lat i 7 miesięcy wykonałem 
około 7 norm rocznych.

M. Rabkin, 
kowahstachanowiec. 

Mohylowskiej Fabryki 
„Lokomobir

krok jest ściśle obliczony. 
Tak nap. na związanie obei- 
wanej nitki przewiduje się 48 
sekund. Czabrykowej nato­
miast operacja ta zajmuje 20. 
albo 18 sekund. Z błyskawicz­
ną szybkością zmienia ona 
kłębek jedwabiu na wrzecio­
nie, przewiązuje nitkę i pusz 
cza maszynę w ruch.

Większą część swego dnia 
roboczego stachanówka spę­
dza na obserwowaniu osno­
wy z „tyłu*’ warsztatu tka­
ckiego. Jeśli supeł . wypadł 
zbyt duży, natychmiast go 
obcina. Zbyt słaby su pot 
przewiązuje natychmiast je 
szcze raz i delikatnie wy­
równuje poplątane nici.
W ten sposób swe doskona­

łe wyntki zawdzięcza Anna 
Czabrykowa nie tyle szybkie 
mu powiązaniu oberwanych 
nici, ile swej pracy „profilak­
tycznej”, dzięki której nie 
dopuszcza ona do zrywania się 
nitek, względnie do zaistnie- ‘ 
nia innych przyczyn, które po­
wodują braki w materiale. 
Dzięki takiej, dokonywanej 
zawrsze w porę interwencji, ivt_ 
ki na obsługiwanych przez 
nią warsztatach przerywają 
się znacznie rzadziej, aniżeli 
na innych. Dlatego też obsłu­
giwane przez nią warsztaty 
tkackie nie< produkują nigdv 
tkanin o niskiej jakości.

Czabrykowej wydatnie po­
maga w pracy gruntowna zna­
jomość konstrukcji warsztatu. 
Dzięki doskonałe s znaiomości 
mechanizmu, od razu ustala o- 
na przyczynę awarii tak, że 
mechanik nie mus1 szukać błę-

zdawała sobie sprawę, że no­
wy ten system hamuje do 
pewnego stopnia pracę. Ale 
za to zastosowanie szydełka 
dawało gwarancję uniknięcia 
plam na tkaninie. Po nabra­
niu wprawy w posługiwaniu 
się szydełkiem, znów zaczęła 
ona pracować ze zwykłą szyb­
kością. Wkrótce zaczęły posłu 
giwać się szydełkiem i inne 
tkaczki.

Czabrykowa obsługuje 8 
warsztatów zamiast, jak to 
bywa normalnie 5. We 
współzawodnictwie zdystan­
sowała już wiele koleżanek. 
Nazwisko jej figuruje na ta­
blicy honorowej minister­
stwa lekkiego przemysłu. 
Młoda tkaczka wykonała 
już swe normy pięcioletnie i 
ma na swym koncie osobi­
stym około 35 900 metrów 
jedwabiu, wyprodukowa­
nych ponad plan.
Czabrykowa nieraz wystę­

puje w roli prelegentki. Jej 
nasycone ‘ treścią wykłady o 
metodach pracy siachanow- 
skiej na warsztatach tkackich 
mają duże znaczer. e, ponie­
waż na potwierdzenie wywo­
dów może ona przytoczyć 
wspaniałe wyniki swej pracy 
praktyczne , a pracę tę widzi 
codziennie na własne oczy 
cała załoga.

du i z miejsca 
do reperowania 
Wiele drobnych 
brykowa potrafi

przystępuje 
warsztatu, 

usterek Cza- 
naprawić sa­

ma, nie czekając, aż przyj­
dzie monter.

To nie wszystko. Anna'
Czabrykowa walczy * o 

podniesienie poziomu kultury 
pracy, co pozwala jej zdys^n- 
s>ować wszystkie koleżanki we 
współzawodnictwie o produ 
keję „primy" Ilość wyprodu­
kowanych przez nią tkanin 
najwyższej jakości wynosi 
97%. Na obsługiwanych przez 
stachanówkę warsztatach ni­
gdy nie widzi się poplątanych 
lub też wiszących ni lek ober­
wane nitki składa ona skru­
pulatnie do specjalnego wo­
reczka. Troszcząc się stale o

Walentyna Chrisanowa, laureatka nagrody stalinowskiej, inic­
jatorka planowa nia godzinowego.

Wszechnice kołchozowe
W ieś Wierchnije Ozerki ni* 

czym nie różni śię ad ms 
nych osiedli kołchozowych. Po 
dobnie, jak tysiące innych wsi 
radzieckich, posiada ona nowe 
oblicze, którego rysy zrodzone 
zostały przez ustrój socjali= 
styczny. Wieś posiada swrą 
własną inteligencję. Istnieje 
tu klub, biblioteka, czynna jest 
wszechnica kołchozowa.

...Wieczorami osada tonie w 
potokach światła elektryczne­
go. Szczególny gwar i ożywię® 
nie panuje przed klubem wiej® 
skim, gdzie afisze zapowiadają 
odczyt kołchoźniczki. Bohater­
ki Pracy Socjalistycznej, Alek* 
sandry Niesinowej na temat 
„Metody pracy, które pomogły 
mi zebraę 33 cetnary żyta ozi­
mego z 1 ha.” W sali odczy® 
towej zebrało się już ponad 
150 osób,

— Mam dopiero 23 lata — 
mówi Niesionowra. — Moje 
osiągnięcia byłyby nie do 
pomyślenia bez sukcesów 
mego kraju. Ogniwo, które­
go jestem kierowniczką, wy- 
hodowało po 33 cetńary zbo-

ża z 1 ha. Miałyśmy nasio* 
na pierwszego gatunku. 14°' 
dozmiany w kołchozie s$ 
prawidłowe, polowo-łąkowe. 
Żyto ozime, zgodnie z pla' 
nem płodozmianu, siałyśmY 
na czarnym ugorze, wzboga® 
conym jeszcze nawozem* 
Nawieźliśmy po 30 ton próch 
nicy na 1 ha. Uprawę ugĄ' 
ru rozpoczęłyśmy jesieni 
natychmiast po uprzątnięcia 
pszenicy jarej, która była 
wysiana na gruntach po wi®* 
loletniej lucernie.

poruszone przez prelegent* 
* kę aktualne sprawy oraz, 

zagadnienia naukowe, na kto* 
rych temat zabierano głos w 
dyskusji, wszystko to jest zna* 
mienne dla wsi radzieckiej' 
która już od dawna zapoznała 
się z naukowymi podstawami 
uprawy roli.

W ciągu ostatnich miesięcy
Wierchnich Ozerkach od* 

były się odczyty na następu 
jące tematy: „Zasługi uczo* 
nych rosyjskich w rozwoju 
darwinizmu’’, „Atom i energia 
atomowa”, „Wielki poeta ro* 
syjski, Puszkin”, „Wydarzenia 
w Chinach”.

A teraz zwrócimy uwagS 
czytelników na inną wrszech* 
nicę kołchozową we 
Lipniażka (obwód kirowo* 
gradzki, Ukraina). W cią9u 

ostatniego roku wygłoszono 
tu 286 odczytów, których 
wysłuchało łącznie 18 000 o* 
sób.
Wszechnice kołchozowe er* 

ganizuje się zwykle przy kin* 
bie wiejskim. Spośród przodu* 
jących obywateli wsi wybiera 
się kierownika. Ogólne kie* 
rownictwo i nadzór sprawrują 
filie Wszechzwiązkowego To* 
warzystwa Szerzenia Wiedzy 
Politycznej i Nauki. Filie ta? 
kie istnieją obecnie we wszyst 
kich centrach obwodowych 
Związku Radzieckiego. Często 
urządza -się wykłady i odczy* 
ty przyjezdnych prelegentów* 
w tej liczbie i wybitnych 
czonych. Niedawno w jednej 
ze wsi obwodu moskiewskie* 
go wygłosił odczyt prezydent 
Akademii Nauk ZSRR prof 
Sergiusz Wawiłow. Z reguły 
odczyty wygłaszają przedstawi 
ciele miejscowej inteligencji 
wiejskiej — nauczyciele, agro» 
nomowie. lekarze i kołchoźni*

Na terenie ZSRR czynnych 
jest obecnie kilka tysięcy in* 
stytucji oświatowych tego ty* 
pu. Mają one przed sobą 
wielką przyszłość.

B. Lewin
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Młodziutka Kumrychon uprawia bawełnę
owym roku, gdy w ta- 
. dżykistańskim kołcho- 

e im. Kaganowieża zebra- 
.° Po raz pierwszy bogaty 

i wybudowano szkołę 
?■ Kumrychon Abdurachi- 

miała 8 lat.

trzebne duże doświadczenie. 
Toteż Abdurachimowa czer­
pie wiadomości z książek, 
korzysta z doświadczenia 
innych hodowców bawełny, 
przyjaźni się z agronomem.

Dziś już nie dziwi nas, że 
każdy kołchoz posiada szko-Krawat pionierski włożyła , - ., , .

^<*u, gdy w kołchozie wy^ Wydale nam
Mowano obszerne pomiesz 
zenie dla bydła, a w no- ’

parku otworzono daw- : 
oczekiwaną herbaciarnię 

.której urządzono pionier- 
świetlicę.

1 •••Kumrychon ukończyła 
J- lat, gdy w kołchozie po- 
^azono sad...
r kołchoz i wraz z nim i 

młoda kołchoźnica.
, ukończeniu szkoły w r. 
^3 Kumrychon rozpoczęła 

^yacę w brygadzie hodow- 
bawełny. Wkrótce po- 

zorganizowała kółko 
^dzieżowe — komsomol- 

i rzuciła wszystkim 
Siewczętom hasło współza- 

h^nictwa. Komsomołki zo- 
°Wiązały się walczyć o wy- 

plon bawełny — taki 
który pomógłby oj- 

2^źnie w ówczesnej walce 
faszystami. Pracując na 

galach kołchozu, młode 
dziewczęta poświęcały tej 
^acy wszystkie swe siły i 

umiejętność, pragnąc 
najlepiej zastąpić tych, 

którzy poszli na front.

Praca i nauka
ile Kumrychon rozumie, 

że nie wystarczą same 
dobre chęci, by wyhodować 
bogate plony. Rozumie, że 
p°trzebna jest wiedza, po-

się to normalne i samo 
przez się zrozumiałe. Zdziwi 
nas raczej, jeśli w domu koł 
choźnika nie zobaczymy ga­
zety, nie usłyszymy głosu 
speakera, komunikującego o 
najnowszych osiągnięciach 
mas pracujących Związku 
Radzieckiego.

Ale wówczas, gdy podra- 
stała Kumrychon, książka i 
radio rzadkimi byli gośćmi 
w domu kołchoźnika tadżyc 
kiego, uzbeckiego czy tur- 
kmeńskiego. I w tym jed­
nak okresie Kumrychon po­
trafiła zdobyć książki. Stu-

diowała je i pomagała mło­
dzieży swojej wsi podnosić 
poziom świadomości poli­
tycznej. Kumrychon prag­
nęła być nie tylko dobrym 
hodowcą bawełny, lecz i u- 
świadomionym politycznie 
przywódcą ruchu komso- 
molskiego. Na działce swo­
jej brygady, oraz na dział­
kach współzawodniczących 
brygad, walczyła o bogate 
urodzaje, mając w pałnięci 
rozkaz dążenja do ogólnego 
podniesienia poziomu.

Doświadczenia w dziedzi­
nie siewu, hodowli i zbioru 
bawełny pomogły słynnej 
brygadierce. Kumrychon 
Abdurachimowej, osiągnąć 
na swej 5-hektarowej dział­
ce urodzaj bawełny w ilości
91,8 cet. z hektara. Za 
trwałą pracę otrzymała 
tytuł Bohaterki Pracy 
cjalistycznej.

wy- 
ona 
So-

Na malej rybackiej wyspie

GDY JESIEŃ NADESZŁA
Pracowite dni na żyznych stepach Donu

W miejscu przeprawy przez 
rzekę Don, jest rojno i 

gwarno. Do lewego brzegu 
przybił prom. Szara masa o* 
wiec, zapełniająca przejścia 
między samochodami i wozami 
— rzuciła się na brzeg. Pastę* 
rze pokrzykując spędzają sta= 
do na jedno miejsce. Starszy 
pastuch, Iwan Kutniew, siwo* 
wąsy kozak o ospowatej sze* 
rokiej twarzy, płacił przewoź* 
nikowi za przejazd.

— W porządku? — zapytał, 
otrzymując kwit.

— Tak, tak — odpowiedział 
przewoźnik i życzył pastucho* 
wi szczęśliwej drogi.

Kołchozowe stado owiec u® 
daje się na zimowe‘pastwiska. 
W roku bieżącym pastuch 
Kutniew postrzygł do 5,5 kg 
wełny z każdej owcy. . A ta­
kich stad w kołchozach, poło* 
żonych nad Donem w obwo® 
dzie rostowskim, jest tysiące.

* * *

Bardziej na prawo — woła* 
ją ludzie do szofera, któ= 

ry zjeżdża z promu. Samo* 
chód, załadowany pasiastymi 
arbuzami, zakołysał się i ła= 
godnie ruszył prawą stroną 
piaszczystej drogi. To samo® 
chód z kołchozu im. Lenina, 
gdzie znajdują się wspaniałe 
pola arbuzowe. W roku bie= 
żącym kołchoz wywiózł do 
miasta sto ton arbuzów i dus 
żo innych owoców. Z sadu, I

kukurydzy rozlegają się pie» 
śni.

Jesień jest porą obfitości. 
Jakże piękny jest Step w tym 
czasie! Na polach kładą się 
już pstre barwy, ciemne dział® 
ki zaoranej ziemi, ugorów, 
szmaragdowe kiełki ozimin — 
podstawa bogatych plonów w 
1950 r.

Kołchoźnicy dońscy wyko­
nują stalinowski plan prze* 
obrażenia przyrody. Na pola

zabłysło światło po długoletnich mrokach

Na samym brzegu Zatoki
Fińskiej stoi budynek 

zarządu kołchozu rybackie­
go „Ńoor Kaardiwiagi“. Z 
górnych okien jak z mostu 
kapitańskiego — otwiera się 
rozległy widok na morze. 
Przewodniczący, Emil Prij- 
śalm, doskonale stąd widzi 
jak rybacy zastawiają sieci, 
Jak wczesnym rankiem wra­
cają z morza łodzie motoro­
we.

Wysepka Prangli jest ma­
ła, bardzo mała. Przyroda 
tu uboga — piaskowiec, gła- 
zy, karłowate sosny. Ani ży­
to, ani pszenica nie dojrze­
wają na niej. Ale za to u

— Czy nie czas ci już od­
począć wraz z twoją starą? 
— pytali jubilata kołchoź­
nicy.

Johannes w odpowiedzi 
machał tylko rękami.

Ciche i szczęśliwe jest życie
górnika

zdłuż drogi, łączącej Sta- 
lino z miastem górników 

czenkowo‘ ‘, ci ągn i e się dz i el 
^ca domków jednorodzinnych, 

jednym z takich domków 
Leszka maszynista kopalni „Ll-

Syczowa
kraczają dwanaście tysięcy rubli 
miesięcznie. Pieniądzy tych star 
czy nie tylko na utrzymanie, u- 
branie, bilety do teatru. Rodzi­
na ma własny samochód i wy- 
daje dużo pieniędzy na książki.

Mónter kołchozowy Siemion ('• wryluk lubi po pracy poprowa­
dzić własną mąszynę.

------------------ -------------- .--------- —-------------------------

winnicy, ogrodów i pól arbu- 
zowych wpłynęło do kasy koł* 
chozowej 320 000 rubli.

Za samochodem ciężarowym 
zjeżdża na brzeg wóz, zała* 
dowany zbożem.

— Czy do elewatora jedzie* 
cie, Panfiliczu? Przecież wasz 
kołchoz już dawno wykonał 
plan dostaw zboża dla pań* 
stwa?

— Nie, to moje zboże, któ* 
re dostałem za pracodni.

— Sporo!
— Syna żenię — wyjaśnia

wyszli melioratorzy leśni, któ» 
rzy przygotowują się do nowej 
akcji sadzenia drzew. Prace 
prowadzone są na granicy obwo 
du astrachańskiego. Tu sadzi się 
las — las dębowy na 40 000 
ha.

kozak,. - 
wesela.
. Prom

Przygotowuje się do

został rozładowany.

^y mitry Leonczenko przez cały dzień cieszy się perspektywą ta­
kiej chwili.

diewka“ Konstantyn Syczow. Na 
budowę domu Syczow otrzymał 
°d Państwa pożyczkę z 8 letnim 
Arminem spłaty. Mógłby on wy 
budować domek i bez kredytu, 
ale w okresie, kiedy rozpoczynał 
budowę, wydawał córkę za mąż 
1 żenił syna. Pociągnęło to za 
s°bą znaczne wydatki — trzeba 
było wyprawić godne wesele, jak 
przystoi zasłużonemu górr kowi. 
blatego Syczow skorzystał ' kre­
dytu, ale spłacił go nie po 8 — 
latach lecz po upływie półtora 
roku. Kiedy pytano go, dlaczego 
^k się spieszy ze spłaceniem po 
tyczki mówił: Niechaj Le pienią 
dze posłużą innym ludziom.

Syczow należy do plejady sta­
rych górników i posiada tytuł 
»mistrza węgla“. Zarabia on 4 
tys. rubli miesięcznie. Ale w ro­
dzinie pracuje jeszcze syn, maszy 
uista w kopalni, córka, specjali­
stka w dziedzinie opracowywania 
norm produkcyjnych i zięć inży 
ni er. Dochody całej rodziny prze

Co roku każdy członek ro­
dziny wyjeżdża na wczasy

Wieczorami, kiedy w domu 
zbierze się cała rodzina, mieszka­
nie Syczowa przypomina niewiel­
ki uniwersytet. Wszyscy się uczą.

— Nie wolno się nie uczyć, 
jeśli się nie chce pozostać w tyle 
— mówi Syczow. Technika ciągle 
idzie naprzód. Słyszeliście jak 
wiele nowych maszyn otr ymało 
nasze Zagłębie Donieckie? Trze­
ba się z nimi zapoznać, jak się 
więc obejść bez książki?

To właśnie pragnienie wiedzy 
• dużo w życiu pomogło Syczowo- 

wi. Stał się on doskonałym ma­
szynistą na wrębiarce.

Cała rodzina lubi muzykę, a 
zwłaszcza koncerty symfoniczne. 
Toteż późnym wieczorem stoją­
cy w głębi młodego sadu, migo­
cący światłami dom Konstantyna 
Syczowa, rozbrzmiewa dobią mu 
zyką, promienieje cichym szczęś­
ciem rodzinnym.

wybrzeży wyspy łowi się 
słynną kilkę tallińską. Dla­
tego też rybacy Prangli żar­
tobliwie nazywają zielonka­
we wody Zatoki Fińskiej 
^olem“ swój ego • kołchozu.

Nie upłynął jeszcze rok 
od chwili, gdy rybacy Pran- 
gh zorganizowali kołchoz.

-- Dziś już cała ludność 
wyspy zgrupowana jest w 
kołchozie. Kołchoz posiada 
70 łodzi motorowych, ryba­
cy mają nowe sieci i urzą­
dzenia najnowszej kon­
strukcji. I wszystko to zja­
wiło się na wyspie, gdzie 
łódź motorowa była w ciągu 
lat nieziszczalnym marze­
niem biedoty.

50 lat pracy na morzu
Kołchoźnicy Prangli ob­

chodzili niedawno swoi­
sty jubileusz: 50 lat upłynę­
ło od dnia, kiedy jeden z 
najlepszych rybaków, Jo­
hannes Laanemets udał się 
po raz pierwszy na połów. 
Stary Johannes pamiętał 
ten poranek — sprzed pół 
wieku — kiedy to ojciec 
wziął go 13-letniego chłopa­
ka ze sobą na morze. Taki 
był zwyczaj na wyspie: od 
lat 13. porzucało się szkołę, 
gry i zabawy... i zaczynała 
się ciężka dola rybacka.

Długie lata trudnił się ry­
bołówstwem Johannes Laape 
mets. Początkowo z ojcem, 
następnie z żoną Elwiną, 
Wypływał na morze starą 
żaglówką, która służyła je­
szcze jego dziadowi. Ileż 
razy był z tego powodu o 
włos od śmierci podczas 
sztormu na otwartym mo­
rzu! Johannes Laanemets

— Obecnie nie ma u nas 
na Prangli bezradnej nędznej 
starości — mówił z uśmie­
chem.

Istotnie znikła na zawsze 
nędza rybaków Prangli. 
Znikła wraz z dawnym u- 
strojem, nędznymi żaglów­
kami, ze spróchniałymi sie­
ciami dziadów.

— Kupilibyśmy również i 
samochody — śmieją się 
kołchoźnicy — ale gdzie tu 
jeździć na naszej małej 
Prangli.

„Lampki Iljicza"
Przed kilkoma miesiącami 

na walnym zebraniu 
przyj ęto plan elektryfikaćj i 

Prangli. W dniu 32 roczni­
cy Wielkiego Października, 
na dalekiej wysepce w Za­
toce Fińskiej, po raz pier­
wszy zabłysły jasne „lampki 
Iljicza“.

Zamówiono jeszcze cztery 
silne łodzie motorowe. Wy- 
buduje się suszarnię na sie­
ci. W zarządzie mówi się o 
nowych warsztatach re­
montowych, by nie trzeba 
było każdorazowo wysyłać 
silników do naprawy na 
„wielką ziemię“.

Obecnie w gorące dni je­
siennej pracy wszyscy miesz
kańcy wyspy od naj-
młodszego do najstarszego 
zbierają się rankiem na 
brzegu, by spotykać ryba­
ków i pomagać im w opróż­
nianiu sieci. Jedna za dru­
gą podpływają łodzie moto­
rowe, pełne ryb.

Cieszą się mieszkańcy
Prangli. Obfite jesienne

klepał biedę aż do chwili, połowy zwiastują im spokój
gdy na łodziach rybackich, i dobrobyt na okres długiej
zawisła czerwona bandera 
radziecka...

zimy, aż do wiosny, aż do 
I ruszenia lodów na zatoce.

Ale za chwilę cicho, niepo* 
strzeżenie odbije znowu od 
brzegu, naładowany wozami z 
warzywem, arbuzami, kukury* 
dzą i słonecznikiem, koszami 
pełnymi winogron i ryb — 
wszystkim, w co obfitują miej* 
scowości położone nad Donem. 

* * * *

Na polach kołchozowych 
wre życie. Suną traktory 

z siewątjkami, obsiewa się o- 
statniie hektary. Jesienny siew 
w roku bieżącym przeszedł 
wyjątkowo sprawnie. Trakto* 
rzyści zobowiązali się, że po* 
dwoją wydajność pracy i do= 
trzymali słowa. Paweł Linków 
np. obsiewał codziennie od 
40—50 ha...

W winnicach, rozrzuconych 
na zboczach, pstrzą się jasne 
chusty kobiet. Odbywa się 
zbiór winogron. Na polach

Jesień jest także porą na* 
uki. Wznowiła już swoje pra« 
ce sieć oświatowych organiza® 
cji partyjnych — rozpoczęły 
naukę kółka i seminaria. Na 
ławkach szkolnych zasiadła 
dziatwa kgłph^^^ .

Pełnią życia żyje stanica 
nad Donem. Różnorodne są za­
interesowania kozaków - koł­
choźników. Kółka dramatycz­
ne przygotowują nowe przed­
stawienia, wznowił pracę chór 
kołchozowy, a kółka szachi­
stów i graczy w warcaby 
przygotowują się do turnieju.

W ustroju kołchpzowym bo­
gactwo materialne jest niero­
zerwalnie złączone z bogac­
twem kultury duchowej.

* * *
O różnej porze wschodzi 

słońce w Czukotce, w gó­
rach Pamiru, na upalnym ste* 
pie Kazachstanu, w dolinie 
rzeki Donu. Ale od dalekiej, 
chłodnej północy do ciepłego 
południa Związku Radzieckie­
go każdy poranek jednakowo 
szeroko otwiera drzwi, wiodą­
ce do pięknego dnia radz*iec* 
kiego, dnia coraz to nowych 
osiągnięć.

M uzdrowisku dziaci^cyru
na malowniczym brzegu Dniepru

N iedaleko miasta Zaporoża, 
na prawym brzegu Dniepru po­
łożone jest niewielkie osiedle. 
Wśród gęstych zarośli i drzew 
owocowych widać barwne, weso 
łe domki. Niektóre mają fasady 
pokryte wspaniałymi fantastycz- 
iiymi deseniami, na innych wy­
malowane są sceny z baśni. Do 
domków prowadzą czyste, wysy­
pane piaskiem ścieżki, któie. po 
pochyłym, zielonym brzegi scho 
dzą aż do samej rzeki

Od rana do wieczora wokół 
domków, w alejach, na plaży 
rozbrzmiewają głosy dziecięce. 
Szczególna wesołość panvje w 
słoneczne popołudnia, gdy tak 
przyjemnie zanurzyć się w ciepłe 
łagodne fale Dniepru.

To urocze osiedle poło? ne na 
wysokim brzegu rzeki, jest jed­
nym z najwspanialszych uzdro­
wisk dziecięcych. Spędza w nim 
wczasy jednocześnie 600 dzieci, 
które wypoczywają tu od 30—40 
dni. Dzieci mieszkają w estetycz­
nych domkach, o ścianach mie­
niących się wszystkimi kolorami 
tęczy. W salach stoją szeregi ni­
klowanych łóżek, pokrytych 
śnieżnobiałą pościelą i pięknymi 
wzorzystymi kołdrami.

Zresztą w salach dzieci prze­
bywają jedynie w czasie wypo-

czynku nocnego lub jjppoludnio 
wego. Cały dzień spędzają na po 
wietrzu, na wybrzeżu Dniepru, 
na plaży, boiskach sportowych, 
w klubie dziecięcym oraz w mi- 
niaturowym teatrze pod gołym 
niebem na którego scenie pro­
dukują sj$ śpiewacy i tancerze, 
rekrutujący się spośród wczaso­
wiczów.

Kto spędza wczasy w tym 
obozie? jest tu Pa^ilinka Kapusta 
której ojciec pracuje jako nitów 
nik, Genadij^sz Siłkin, syn spa­
wacza, Janinka Muchina, córecz 
ka wybitnego robotnika betoniar 
skiego, Anatol Twiordochlebow,
syn malarza stachanowca,
Włodzio Julichin. którego ojciec 
znany jest pko montażowiec kon 
strukcji metalowych i wiele, wie 
le innych.

Dzieci spędzają wakacje pra­
wie całkowicie na koszt związku 
zawodowego, który w tym roku 
wyasygnował na utrzy nanie 
obozu 750 tys. rubli. Część 
skierowań do obozu jest całko­
wicie bezpłatna. 4a pozostałe 
dzieci rodzice płacą Kosztu 
skierowania, co wynosi nd 85 do 
150 rubli miesięcznie.

Tak oto wygląda w Związku 
Radzieckim troska o wczasy i 
zdrowie dzieci robotników.
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STRAŻAK PROCHORCZUK
Ręcz dzieje się w redakcji 

pewnego tygodnika. Do gabi= 
netu redaktorą wchodzi nde» 
śmiało początkująca pisarka.

Ona: Przepraszam' bardzo... 
Czy wy jesteście redaktorem 
tego tygodnika?

On: tak.
Ona: Nazywam się Krapiwi* 

na. Napisałem dila waszego 
tygodnika maleńką humore­
skę.

On: Zostawcie.
Ona: Jabym chciała... jeśli 

to możliwe oczywiście, usły­
szeć od razu waszą opinię. Je= 
żeli pozwolicie, ja wam to oct 
razu przeczytam. To za im e 
trzy, cztery minuty. Można?

On: Czytajcie.
Ona: Humoreska nazywa 

się „Szlachetny postępek". 
Czytam, (czyta):

„Była godzina trzecia w 
nocy. Wszyscy w mieście już 
spali Nie płonęła żadna ża* 
rowka Było ciemno i cicho. 
I nagle z okna czwartego pię» 
tra wielkiego szarego domu 
wyrwał się krwawy język pło 
mienia „Ratunku!'’ — rozległ 
się krzyk — „Pali się!". Był 
to głos lekkomyślnego gospo­
darza mieszkanifa, który za« 
pomniał na noc wyłączyć 
elektryczną płytkę, winowaj­
czynię pożaru. Ogień i gospo- 
darz miotali się po pokoju. 
Zajęczała syrena automobilu 
straży pożarnej. Strażacy ze* 
skoczyli z samochodu i rzucili 
się w kierunku domu, W po* 
koju, w którym rzucał się go­
spodarz, szalało morze ognia.

Szachy w ZSRR
W okresie kilku lat powo« 

jennych 1945—49 byliśmy 
świadkami wielkich sukcesów 
zespołowych i indywidualnych 
radzieckich szachistów w spo-

Mistrz świata Botwinnik przy 
szachownicy.

tkaniach z czołowymi mistrza^ 
mi zagranicznymi. Wystarczy 
wymienić wysokocyfrowe zwy 
cięstwa z reorezentacjami 
USA (15,5:4,5 oraz 12,5:7,5) 
Anglii (15:5 oraz 1'8:6), Czecho 
Słowacji i Węgier, zdobycie 
mistrzostwa i wicemistrzost* 
wa świata przez arcymistrzów 
Botwinnika i Smysłowa, zaję* 
cie 1 miejsca (bez porażki!) 
w turnieju w Saltsiobaderi 
przez młodziutkiego mistrza 
Moskwy Bronsteina — by zro« 
zumieć, że słowa Botwinnika 
„iż ZSRR mógłby z powodze­
niem rozegrać mecz z repre­
zentacją reszty świata na 25 
do 30 szachownicach” są cał* 
kowicie uzasadnione. ZSRR 
jest bezprzecznie pierwszą po* 
tęgą szachową świata. Sukces 
sy te nie są oczywiście dzie* 
łem przypadku. Wspaniały 
swój rozwój zawdzięczają sza” 
chy radzieckie długofalowej 
planowej pracy i wzorowej 
organizacji, znajdującej się 
pod pełną opieką państwa. 
Szachy interesują całe społe* 
czeństwo — i są w ZSRR grą 
prawdziwie narodową. W sa= 
mej Moskwie znajduje się 60 
tysięcy zorganizowanych sza* 
chistów, a każdy turniej dru* 
żynowy względnie indywidua!* 
ny o charakterze ogólno*pań’ 
stwowym poprzedzają eliminas 
cje z udziałem tysięcy zawód* 
ników miast i wsi. Podręczni* 
ki szachowe osiągają ogromne 
nakłady (50—80 tys. egzempla, 
rzy). Rezultaty tego umasówie 
nia wyrażają się w stałym pod 
noszeniu siły gry i wyłanianiu 
się coraz to nowych graczy o 
klasie mistrzowskiej. „Szero*

Strażak Prochorczuk, niemło* [ 
dy już Ukrainiec z wielkim, 
czarnym wąsem, zatrzymał się 
przed dr zwiapii buchaj ącymi 
dymem Strażak stał i namy» 
siał się. Nagle zdecydowanie 
rzucił się w drzwi, wyciągnął 
z pokoju tlejącego już gospo­
darza i skierował swój hy* 
drant na ogień. Dzięki odwa* 
dze Prochorczuka ogień został 
ugaszony. Podszedł do niego 
major straży pożarnej Gorbu*

szyn. „Zuch Prochurczuk! — 
powiedział — dobrze pracuje 
cie. Po tym major uśmiechnął 
się i dodał: „Nie zauważyli’ 
śc e nawet, że zapalił się wam 
prawy wąs!" Prochorczuk u» 
śmiechnąt się i skierował stru 
mień wody sobie na wąsy. 
Świtało",

On: Humoreska nienajgor­
sza. I tytuł trafny: „Szlachet­
ny postępek". Ale są w niej 
pewne miejsca, które koniecz 
nie trzeba przerobić, Rozumie 

kie rozpowszechnienie szachów 
w naszym państwie — powie­
dział prezydent Akademii 
Nauk ZSRR, Wawiłow — jest 
jednym ze wskaźników wyso» 
kiego poziomu kulturalnego 
naszego narodu.”

Partia nr 4
tzw. „radziecka partia nie* 
śmiertelna” grana w r. 1944 
w Omsku (półfinały mistrzostw 
ZSRR)
Białe: Czarne:
Bolesławski Ufimcew

Francuska
1. e2—e4
2. d2—d4
3. Sbl—c3
4. Sc3Xe4
5. Se4Xf6
6. Sgl—f3

e7—e6 
d7—d5 
d5Xe4 
Sg8—f6 
g7Xf6

Najlepszym systemem jest 
6. Ge3! i po najlepszej odpo­
wiedzi Sd7 7 . Hd2 uzyskałyby 
białe lepszą grę.

6.  
7. Gfl—b5 + 
Lepiej 7 . g3
7. ----------
8. Gb5—c4
9. Gc4—b3?

b7—b6

po czym 
c7—c6 
Ge 8—a6

Gg2.

Teraz jeszcze należało grać: 
G X a6 po czym 10. c3 i 
czarne nie miałyby takiej prze 
wagi jak w partii. Białe prze* 
ceniły swe możliwości ataku.

9. ----------
10. c2—c4 
1'1. 0—0 
12. Hdl—e2 
13. a2—~oA 
14. a4—a5 
15. a5Xb6 
16. Gcl—e3 
17. d4 Xc5
Czarne stają 

szczególną siłę 
ich gońców.

18. Gb3—dl
19. He2—d2?
Ciężki błąd!

19. -------
20. Hd2—a5

Hd8—c7 
Sb8—d7 
0—0—0
Gf8—d6 
Wd8—g8 
c6—c5!
Hc7Xb6 
Ga6—b7 
Sd7Xc5 
znakomicie — 
posiada para

Wg8—g4

Jeśli GXb6 to SXd2 z wy* 
graną czarnych.

20. ------- Wh8—g8!!
21. Sf3—el -------

21. GXb6 WXg2 22. Khl, 
WXh2+! 23, SXh2, SXf2 
mat!
21. ------- - Wg4Xg2+l!
22. SelXg2 Se4—d2!!
23. Ha5—d5 -------

Jeśli 23. GXb6. to WXg2 
24. Khl, WXh2 itd. Lub 23. 
Gf3, SXf3 24 Khl, Sh4! itd. 
Wspaniała kombinacja!

23. ------- Gb7Xd5
24. c4Xd5 Hb6Xb2
25. Ge3Xd2 Hb2Xal
26. Gdl—f3 Gd6Xh2-b 

i białe poddały się.
(Uwagi wedł. „Sah” z r. 1946) 

cie, przykro, kiedy wT dobrej 
humoresce znajdujemy nie to, 
co chciało by się znaleźć. No, 
proszę czytać.

Ona: „Była trzecia godzina 
w nocy. Wszyscy w mieście 
już spali".

On: Bardzo niedobrze! Zna­
czy, że i milicja śpi i dyżurni 
śpią i ...po prostu — źle. Wy* 
nika zaciemnienie rzeczy wi* 
stości. To miejsce trzeba ko­
niecznie przerobić. Napiszcie 
lepiej już tak: ..Była trzecia 
godzina w nocy. Nikt w mle 
ście nie spał".

Ona: to niemożliwe... Noc. 
Ludzie śpią...

On: Tak, chyba macie ra­
cję. W takim razie spróbuj’ 
cie tak: „Wszyscy w mieście 
już spali, ale znajdowali się 
na swoich posterunkach"

Ona: Spali na posterunkach.
On: Nie. to zupełna bzdura. 

Zróbcie już lepiej tak; „Część 
ludzi spała, a część nawet nie 
drzemała". Dalej?

Ona: „Nie płonęła żadna ża­
rówka..."

On: Jak to? Z tego wyni­
ka, że u nas wyrabiają takie 
żarówki, które nie płoną...

Ona: Przecież to noc. Swla* 
tła pogaszone.

Ona: A można by pomyśleć 
że to takie żarówki. To nie* 
właściwe. Wykreślić! Nie pło 
ną — a więc nie trzeba o tym 
pisać. Dalej!

Ona: ,,I nagle z okna czwar* 
tego piętra wielkiego, szare­
go domu wyrwał się krwawy 
język ognia. Ratunku! — roz= 
legł się krzyk — pali się!"

On: A to co? Panika?
Ona: Tak.
On: T wy uważacie, że ze 

stronic naszej gazety *r:eba 
koniecznie propagować pani* 
kę? ■ ■■

Ona: Oczywiście — nie.
Ale to humoreska, utwór Ue 
teracki. Ja opisuję pożar

On: I opisujecie panikarza 
zamiast człowieka uświaido- 
mionego. Ja bym na waszym 
miej'scu okrzyk „Ratunku!" za 
mienił na jakiś inny, bardzie; 
mobilizujący okrzyk.

Ona: Na przykład?
On: No na przykład... „Głup­

stwo, zagasimy!" — rozległ 
się okrzyk — „Bez nerwów 
proszę. Ni<e pali się!"

Ona: Jak to nie pali się, 
kiedy właśnie się pali.

On: Nie. „Nie pali się" — 
w znaczeniu, zdążymy ugasić, 
bądźcie spokojni".

Ona: To niemożliwe.
On: Możliwe. Zresztą w 

km razie w ogóle nie trzeba 
okrzyku Czytajcie dalej.

Ona: „Był to głos lekkomyśl­
nego gospodarza mieszkania, 
który zapomniał wyłączyć na 
noc elektryczną płytkę.

On: Jakiego gospodarza?
Ona: Lekkomyślnego.
On: Czy opłaca się popula* 

ryzować w naszym tygodniku 
lekkomyślność? Ja uważam, że 
nie opłaca się. Nie potrzeba. 
A poza tym dlaczego piszecie, 
że on zapomniał wyłączyć 
elektryczną płytkę? Czy wy* 
pada na podobnych przykła* i 
dach wychowywać czytelni­
ka? I

lepiej Sel.
Sc5—e4!

AMERYKAŃSKIE ĆWICZENIA WOJSKOWE W ZA­
CHODNICH NIEMCZECH

Duch Hitlera: Zdaje mi się, że odmłodniałem o dz e 
sięć lat!...

Ona: Ja nie usiłuję wycho­
wywać. Przecież gdyby nie 
było płytki, nie byłoby poża­
ru.

On: A czy tó byłoby go­
rzej?

Ona: Bez pożaru zawsze 
jest lepiej.

On: To znaczy, że tak włas 
nie trzeba pisać Zabierzcie 
elektryczną płytkę i dzięki te 
mu nie będziecie musieli ani 
słowa mówć o pożarze. Czy­
tajcie dalej Przechodźcie od j 
razu do opisu strażaka.

Ona: „Strażak Prochorczuk. 
niemłody już Ukrainiec".

On: O. to świetne okresie- 
nie.

Ona: ,...z wielkim czarnym 
wąsem — zatrzymał się przed 
drzwiami. Strażak stał i my* 
ślał".

On: 21 e. Strażak nic powt 
ni en myśleć. On powinien ga* 
sić ogień bez namysłu.

Ona: Ale to jest chwyt dla 
humoru.

On: Może to jest taki chwyt 
dla humoru, ale nie dla straża­
ka. A poza tym jak już nie ma 
pożaru, to nie ma powodu 
wprowadzać do tego dpmu 
strażaka.

Ona: A jak w takim razie od­
będzie się rozmowa z majo- 
rem straży pożar nej ?

On: N;ech rozmawiają w io 
kału straży pożarnej. Jak tam 
u was idzie ta rozmowa?

Ona: (czyca) ..Podszedł do 
niego major straży pożarnej 
Gorbuszyn: Zuich Prochorczuk 
— powiedział — piacujtecie 
dobrze: potem major uśmiech^ 
nął się i dodał: ^ie zauważy­
liście nawet, że wam się za­
palił prawy wąs. Prochotrczark 
uśmiechnął się x skierować 
strugę wody sobie na wąsy. 
Świtało".

On: A po cóż to?
Ona: Co?
On: No, te płonące wąsy.
Ona: To tak, dla humoru. 

Człowiek tak się zapracował, 
że nie zauważył jak zapalił 
mu się wąs.

On: Ja radzę to wykreślić. 
Jeśli dom się nie pali, czy 
warto palić wąsy?

Ona: A śmiech?
On: Śmiech będzie. Kiedy 

człowiek się śmieje? Kiedy 
mu radośnie. A kiedy mu 

radośnie? Radośnie, że nie ma 
pożaru? Bardzo radośnie. Ot i 
czytelnicy będą siię śmiać. 
Przeczytajcie jak to teraz wy 
gląda.

Ona; (czyta) „Szlachetny 
postępek". „Była trzecia go­
dzina w nocy. Część ludzi w 
mieście spała a część nawet 
ni© drzemała. Z okna ozwai- 
tego piętira wielkiego, szarego 
domu rozległ się okrzyk: „Nie 
pali się!". „Zuch Prochorczuk! 
— powiedział major Gorbu* 
szyn strażakowi Prodhorczu= 
kowi. niemłodemu już Ukrain 
cowi o długich czarnych wą ; 
sajch — dobrze pracujecie!" 
Prochorczuk uśmiechnął się i 
skierował strugę wody sobie 
na wąsy. Św-tało".

On: O. to jest dobre! To 
można drukować?

Włodzimierz Polaków

Frasz ki według ]akow'ewa 
opracował Ka ol Szparki
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GADATLIWA

Mówiła bez ustanku 
przez trzy godziny do mnie 
— Nie miała o czym mil’ 

czeć 
ktoś zauważył skromnie.-.

ZWIERZĘTA

— Wśród zwierząt lew jest 
najgroźniejszy! — 

do gruszki rzekła dynia.— 
Wśród ludzi jednak (bez 

dyskusji) 
jest najgroźniejsza Świnia.

DUET

Na cztery rące coś zagrali, 
Popłynął w dal menuet... 
Ktoś z boku wtrącił: Para 

koni 
To niekoniecznie duet

ABSOLWENT
Student z dyplomem: — Co 

pan radzi, mi czytać po skoń­
czeniu studiów?

Profesor: — Dział ogłoszeń 
„Wolne posady^ w gazetach.

(,,Prawda“)

WOJNA I POKÓJ

— W czas.e wojny on k 
menderował „Kat uszą;\..

...teraz Katiusza komende 
ruje nim.

(„Ogoniok'4)

KRACH OSZCZERCZEJ KAMPANII

Chc.el. r brzucić błotem kraje ludowej demokracji, ® 
sami się w nta wykąpali. („Prawda")

Życie 00 amerykańs^
W KULUARACH 

KONGRESU

Pierwszy kongresman: 
Słyszeliście już tę histor^ 
odkryciu nowego spisku 
munistycznego?

Drugi kongresman: — 
ha! Czy słyszałem? Ja tę 
a.orię sam wymyśliłem. W 
lego!

— Skandal! O czym 
wasz kucharz? W zupie 
wają kurze pióra!

— Rzeczywiście, n edopa' 
trzen e; rosół z gęsi, ą p 
kurze...

DWÓCH PFZYJACIÓL

John: Powiedz mi Jack. cZ\ 
twoje patentom ane śr* 
przeciw wycieńczeniu i 
męczen u są skuteczne?

— Mnie one pomogły.
— Tak? Pom y ci, 

jesz się zdrowszy?
— Nie. ale zarobiłem 

nich nową willę.
(.,Ogonioku)


